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O s t a t n i  w y w i a d
W  osłatnijj wywiadzie p. prem jera są 

Łiumenty, które niugą sprawić pewną ra­
dość, są i takie, które przygnębiają.

Cieszy nas w ięc wiadomość, że p. pre- 
ffijer zajął się wreszcie sprawami gospo- 
darczo-finansowem i państwa i że się zajął 
niem i „eon  amo^e". Jest to dość późno, 
jaa  na człowieka, który kończy dźwigać 
siódm y krzyżyk. 1 z pewnością nie doko­
na p  prem jer w  tej dziedzinie żadnego 
w ielk iego dzieła. Przynajm niej jednak nie 
o  samych tylko „słabow anych portkach1* 
bęazie nam m ów ił; a to już jest dużą 
z jego  strony ofiarą.

Cieszy nas dalej zapewnienie p. pre- 
Injera, że go pochłania sprawa dania pań­
stwu budżetu bezdeficytowego, a w iec za- j 
gaon ierie  oszczędności. I tutaj w ięc po 
okresie „radosnej twórczości** przychodzi 
d o  głosu rozsądek.

Na tem jednak kończy się to, co jest 
pocieszającego w ostatnim wywiadzie pana 
Piłsudskiego. Pozostają momenty przy­
kre...

Prz^dewszystkiem sprawa oszczędno­
ści... W  r. 1926/7 wydatki budżetowe wy­
nosiły 1975 mil jon ów. W  r 1927/8 — 2554. 
W  r 1928/9 —  2808. W  1929/30 — 3010. 
Nie krepowała sie wiec. jak widać, sana­
cja dotąd nakazem oszczędności, skoro 
w przeciągu lat czterech wydatki wzrosły 
o  1 m iljon przeszło. Stan ten utrzymuje 
się. Budżet na r. 1930/1 przewiduje wydat­
ki w  sumie 3031 m ilionów. Trzeba o tem
pamiętać, gdy się p. prem jer chwali swą 
„chęcią** oszczędzania.

Jeszcze ciekawszem  jest zbadanie, na 
jakie cele tak hojnie sanacja wydatkowa­

n a? Otóż jedna czwarta (250 m iljonów ) p o ­
szła na cele personalne, a reszta na „rze- 
czowo-administracyjne**, „rzeczow e", oraz 

y,nadzwyczajne inwestycyjne**, w  czem iest 
tanże dużo personalnych, oczywiście za­
maskowana ch. Tyczy7 się to w szczególno­
ści działu wydatków „rzeczow o-aam au 

,stracyjnych“  (dodatkow e wynagrodzenia 
Pracowników, podróże, przesiedlenia, środ­
k i  lokom ocji, auta i t. p.). W  takiem np. 
Ministerstwie Spraw W ojskow ych ten dział 
|tvydatków z 844 tysięcy w roku 1926/7 
Wzrósł do 1727 tysięcy w r. 1930/1, czyli 
(0 I05 proc. W  Ministerstwie Reform R ol­
nych ta pozycja urosła o 1840 procent ( !)  
ty tym samym czasie.
|ą. P. prem jer jest na tyle ostrożny, że nie 
[Porusza w  wywiadzie tej sprawcy. Nie może 
[się jednak wstrzymać od  kopnięcia „pa ­
nów posłów *1 za to, że w brew  jego „d ora ­
d om  i chęciom** ( ! )  podnieśli pensję urzęd- 
jńicze o  135 miljonów7. Jest to nie co  inne­
go, tylko próba obciążenia opozycji odpo­
w iedzialnością za rozdęcie wydatków bu­
dżetu.

'Najwidoczniej sadzi p. prem jer PUsud- 
że się urzędnikom  świetnie powodzi, 

\ t e ' 135 m iljonów  winne były pozostać 
skarbie państwa. Nie będziem y z nim 
tpn temat polem izowali. Nie chcemy 

óowiem  rozbudzać i tak już dużej niechęci 
'lI*zedników do p. prem jera, który z dzi- 

beztroską odnosi się do ich fatalnej 
s3’tuacji finansowej. Natomiast chcemy 
Przypomnieć, że p. prem jer n ie miał tych 

av o  wy b z y  małość budżetu, gdy szło

w t o k u  1926 o podniesienie pensyj oficer­
skich! Nie miał ich także wtedy, gdy two­
rzeniem „m łodych emerytów** wyśrubował 
budżet emerytur do niezwykłej w naszych 
warunkach wysokości, bo do  180 m iljo- 
now.

Jeszcze jedna „budżetowa** uwaga pa­
na prem jera budzi wątpliwości. Mianowi­
cie pocieszanie się. że znaczne wydatki 
na bezrobotnych dały mu „w ielk ie zwy­
cięstwo** ( !? ) ,  albowiem liczbę bezrobot­
nych obniżyły i „w  ostatnich m iesiącach"
0 przeszło 100 tysięcy osób.

P. prem jer opiera się prawdopodonnie 
na datach podanych w „W iadom ościach 
Statystycznych" z 20 września. Zw rocono 
jednak w prasie warszawskiej uwagę na 
te obliczenia. A lbowiem  pokazuje się, że 
właśnie w  „ostatmen m iesiącach", t. j. od 
października 1929 r. przy robieniu ob li­
czeń „ W ;adomości Statystyczne" zguoiły 
gdzieś —  ni m niej, ni więcej —  tylko 51 
tysięcy robotników . Poprostu niema ich 
nigdzie... Może tu leży klucz do zagadki 
spadku bezrobocia o  100 tysięcy.

Tyle o „budżetow ej" części wywiadu 
Nr IV... b ie daje ona żadnego poglądu na 
stan finansów państwa, ale przynajm niej —
1 to zasługuje na podkreślenie — dowodzi, 
że p. prem jer zaczyna sie w reszcie zajmo­
wać pozytywnemu problem am i paristwowe- 
mi, gdy calem jego zajeciem dotąd była 
wojna z „panam i posłam i".

Podejm uje ją znow teraz, nie szczędząc 
tym „niechlujnym  stworzeniom " nowych 
kopnięć i ob^-lg. Jakżeżby sobie mógł pan 
marsz. Piłsudski odmówić* tej wątpliwej 
przyjem ności? On, który tych „panów pc- 
siow " poprostu „stw orzy ł"?

W ątpić jednak należy, czy jego ostatni 
występ przeciw  „pyskaczom " uwiezionym 
w Brześciu osiągnie zamierzony przez nie­
go skutek; a jeszcze w ięcej, czy się spot­
ka z sympatją jego „schadenfreude", że 
te „niechlujne stworzenia", choćby kiedyś 
zostały uwolnione od zarzutów, to jednak 
przez jakiś rzas „wysiedzą się należycie 
w  więzieniu"... Nie sądzimy, by społeczeń­
stwo cale składało się z sadystów. Jesteś­
my natomiast przekonani, że je zaboli to 
kopanie bezbronnych więźniów brzeskich.

Ma p. Piłsudski n iejeden z nim i rozra­
chunek i n iejeden do nich żal. Chyba jed ­
nak zdołał zaspokoić 1 ' ” '

P. P. S. przeciw blokowi ze Stron. Harodowem.
Warszawa 29 9. (T e b f . wł.). W  niedzielę 

oora d ow a ia  Rada Naczelna P. P. S. nad zaga­
dnieniami wyborticm i } politycznemu N a jw a ż­

n ie jszym  w y n i.d e  m ty ch  obrad  jest u chw ala , 
zatwierdzająca blok Centrolewu, natomiast wy­

powiadająca się przeciwko zblokowaniu d ę  ze 
Stron Narodowem na terenie Małopolski W scho  
dniej. S ocja liśc i m oty w u ją  to  zaostrzeniem się 

stosmików poiSKG-uhrauiskicą, które nie poz.ra 
łają im łączyć się z nacjenalistanr polskimi.

• ! f

Aresztowanie jeszcze jednego poste.
B. poseł Okon w B. (L?Warszawa, 29. 9. (Telef. w ł.) W Cheł­

mie został aresztowany b. poseł Stronnic­
twa Chłopskiego Józef Machmej. Oskarżo­
ny on jest z art. 129 kodeksu karnego, 
który mówi o podburzających przem ów ie­
niach.
RODZINY CW IĘZIuN YCH  NADAL NIE 

MAJĄ DO NICF DOSTĘPL.
W arszawa, 29 9. (Telef. wł.) Jak wia­

domo, rodziny więzionych w Brześciu b. 
posłów  pozbaw ione są wszelkiego konta­
ktu z uwięzionymi, Sędzia śledczy zapew­
niał w ubiegły czwartek, że w etągu trzech 
do czterech dni załatwi sprawę przesyła­
nia żywności i ubrania dla więźniów brze- 
śkicłfi W czoraj ten czterodniowy termin 
m*nąl bez żadnego w7yniku. Ponieważ opi- 
nja publiczna m e jest infc rmowana o  lo ­
sie więzionych w Brześciu, szerzą się więc 
najrozmaitsze plotki i pogłoski. Ostatnią 
taką pogłoską jest, że p. Wiłos rozpoczął 
głodów kę i że władze mają zamiar odży­
wiać go sztucznie,

Warszawa, 29. 9. (Telef, w ł.) D o  W a rsza w y  
przybył znany d ob rze  ra d y k a ł ch łop sk i ki, 
O koń  i podjął starania o uzyskanie mandatu. 
P od ob n o  k s. O koń  doszedł dc przekonania, że 
najlepszą drogą ala niegc do zdobycia man 
datu jesi wejście w porozumienie z BB. Pos, 
O koń  nie zosta ł jednaik przyjęty.

Aresztowani podpisują deklaracje
Warszawa, 29. 9. (T elef. w ł.) AicsziX>wau/_ 

pose ł W ła d . Dobroch ze Stronn. C h łop sk iego , 
k tó r y  p rzeb y w a  w  w ięzien iu  w  Sandom ierzu , 
podnisał w  obecności sędziego śledczego peł­
nomocnictwo obrony dla dwu adwokatów, 
a także deklarację, wymaganą przez ordynację 
wyborczą o  Kandydowaniu do Sejmu. D ek la ra ­
c ję  i p e łn om ocn ictw o  doręczono już obrońcom 
p. Doorocna, n a leży  się w ię c  sp od ziew a ć, ze 
w najb liższych  dniach  n ad ejd ą  d o  W a rsza w y  
również deklaracje dla posłów osad: cnych  
w Brześciu,

A t a k i  H e a r s t a  n a  F r a n c j ę
ZEM STA ZA  W YD ALE N IE .

Nowy Jork 29 września A m eryk ańsk i ma­
gn at pra.-ow y Hearst, w y d a lon y  n ied aw n o 
z F rancji, wygłosił wczoraj w radju amerykan- 
skiem m or.ę w której w snosób gwałtowny i o- 
stry arakował Francję. H earst w w łuszczył 
sz cz e g ó ło w o , ja k  został wydalony z Francji za 
ogłoszenie tajnego paktu francusko-angielskie­
go, a nastąpnie wyraził ubolewanie, że rząd wa 
:zyngtoń9kl nie interweniował w Paryżu i nie 
wystąpił w obronie ważności paszportu amery­
kańskiego. G d y b y  b y ł  ży ł je szcze  prezyden t 
R o o se v e lt  lub C łevelan d , spraw a b y ła b y  w zię ­
ła zupełnie in n y  k ieru nek ; b y ło b y  w ię ce j hala-

16u o  nienaruszalność paszportu amerykańskie- 
Igo aniżeli o jego posiadacza.

PRO PAG AN D A BLOKU TRZECH P A Ń ST W  
AM ERYKAŃ SKICH ,

Nowy Jork 29 w rześnia , prasa  Heatrsta roz*- 
poczę ła  wielką kampanię przeciw przystąpieniu 
Stanów Zjednoczonych do Międzynarodowego 
Trybunału w Hadze. P ia sa  ta  dom aga s ię  utwo 
rżenia bloku trzech państw amerykańskich, tj, 
Stanów Zjednoczonych, Kanady i Meksyku, 
B lok  ten b y łb y  nie eto zw yciężen ia  i  d a w a łb y  
p o  w szystk ie  cza sy  ręk o jm ię  w o ln ośc i i  b e zp ie ­
czeństw a.

Komuniści pobili hitlerowców w krwawej bójce.
fieriin 29 września. W  Berm sgruen k o ło  

S zw arzeubergu  w R u daw ach  doszło w niedzielę 
po południu do krwawego starcia hitlerowców 
z komunistami. Przed zgrom adzeniem  urządzili 
h ń le ro w cy  pochód demonstracyjny, któremu 
pod budynkiem gminnym zagrodzili drogę ko­
muniści. C zęść u zb ro jon ych  w  k a ste ty  k om u n i­
stów  rzuciła się na demonstrantów, a nie po­

siadający broni powyrywali balaski z płotu ł 
tak uzbrojeni wszczęli straszną bójkę, zmusza­
jąc nacjonal-socjahstów do ucieczki. W  w a lce  
zosta ło  4 h itlerow ców  tak  c ię ż k o  potu rbow a ­
nych. ż«  m usiano ich  przew ieźć d o  szp itala . 
26 odniosio rany lżejsze. L iczb a  rannych’ kom u  
n istów  n io  je s t  znana g d y ż  tow a rzy sze  zabrali 
ich z s o b ą  i pou kryw ał: w  dom ach . ,

Bo trudno inaczej 
straszne słowa!

wyjaśnić fe jego 
W . Z.

Pierwsza podziemna linia telefoniczna 
w Polsce.

Warszawa 29. 9. <Telef. w ł.). J u tro  w e w to ­
rek o  god z. 12 w  p ołu dn ic odbęd zie  się w m i­
n isterstw ie p ocz t uroczyste uruchomienie no- 
wozbudowanej telefonicznej linji kablowej W ar  
szawa— Łódź. Będzie to pierwsza podziemna li­
nia tektoniczna w Polsce.

Zgon drugiej ofiary tragedii w rodzin-e 
Wisłockich. ; 98-1

Warszawa 29. 9. (T e l° f. wł.)'. D ziś zmarł a 
w le cz n icy  druga ofiara tragedji małżeńskiej, 
p Marja W isłocka, do której strzelił w ubiegły 
wtorek mąż, a następnie sam popełnił samobój­
stwo. T a jem n ica  te g o  p o d w ó jn e g o  sa m ob ó j­
stw a. c z y  zabójstwa i sa m ob ó jstw a , nie została 
wyjaśniona.

Jad rozdarcia politycznego 
w spo łeczeństwie

W ŻE R A  SIĘ W  ŻYCIE RODZINNE.

Warszawa, 29. 9. (T elef. w ł.) B ardzo cha­
rakterystyczna dla dzisiejszych stosunków tra- 
gedja rozeg ra ła  s ię  w jednem z letnisk pod 
Warszawą. P rzy b y ł tam  do żon y . ba w ią ce j na 
letn isku , inż. S. G. M iędzy m ałżeństw em  istnia­
ły od dłuższego czasu nieporozumienia na tle 
mżnic politycznych, In żyn ier b y ł zw olennikiem  
jednego zę. stronnictw; opozycyinych, iego zaś

żona, d aw n a  członk in i Ligi K ooiet', żarliwą 
wyzuawczynią sanacji. In żyn ier S. G. katego­
rycznie domagał się od żony wycorama się 
z wszelkiej działalności publicznej, a gdy się 
żona na to nie zgodziła, popełnił zamach samo. 
bóiczy, zażywając duża dozę arsz< niku. Stan 
samobójcy jest bardzp ciężki. 7

Normowanie eksoortu w drodze dekretu
Warszawa. /F A T  P rasa  p od a je , że mini­

sterstw o przem ysłu  : hand 'u  op racow u jo  pro­
jek t rozporządzenia  P rezyd en ta  R zp lite j, k tó ­
reg o  celem  b e lz ie  unormowanie euspoHu rol­
nego. R ozp orząd zen ie  t o  •“ ęSznąt m ia ło  charak­
ter ram ow y, p os łu ży  za p y h t s w ę  praw nr dla 
d n l;z\ ch  zarządzeń.

 : 0 -  -
ZGON „K R oL A  M IEDZI".

Nowy Jork 29 września, W  n o c y  zm arł ttł 

miljoner amerykański, „kró! m iedzi" Daniel 
C u ggcn heim  w. 74 rok u  życia .
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L i s r r genew skie.

W  y b o r y
G enew a, £;5 wr/.cśnhi ,1f*8lX

i pobory.
Je .ł i  - -  jak  ,ń‘alę;żY prz\ puszczać pro po-

,0 a m  p is ie  inn i? .
p Poszukiwań.a p. Wrony.

Przed kilku dniami wolała prasa sana­
cyjna: „zginął pos. W rona; gdzie on jes t?" 
błądzono, że chodzi o aresztowanie przy­
wódcy, Stronn. Chłopskiego... Dziś sio lo 
wyjaśnia. „A B C ”  donosi:

„ P  W r o n y  -poszukiw ano istotn ie , ję d - 
n ak u w oż  ‘c z y n iła  to  n ie p o lic ja , lecz sana- 
*.ja, k tó ra  szu k a  g w a łtow n ie  porozum ien ia  
ze S tron n ictw em  C hłopakiem . W ed le  in- 
fo n n a ct j, ja k ie  otrzym u jem y , p. W r fiis  

l m u ł  od -oyć k o n fe re n c ję  z min. Stani? w i­
dzem i z d i. P o la k iew iczem  W  toku ro z ­
m o w y  m iano d e b a to w a ć  narl w yszu kan iem  
-tafcie]- k a n d y d a tów  ze S tronn ictw a  C h łop ­
sk ie g o , k tó r z y b y  p otem  d o p o m o g li do prze ­
c ią g n ięcia  ca łe g o  S tron n ictw a  d o  sanacji, 
P o d o b n o  w  p ierw szym  rzęd zie  b rany tu 

1 je s t  w  rach u bę p . K u lis iew icz ’1. - >

Błąd psychologiczny.
i „P olska11 potępia aresztowanie p. K or­

fantego, ponieważ jest ono m. in. „błędem  
psychologicznym 11 w stosunk u do mas, 
które szanują to nazwisko...

„M u sim y  nę osą-dzać —  pisze —  su ro­
w o !./a le  bez z a c ie k ło śc i i -bez w yrząd za n ia  
szkód  d u ch o w y ch , k tó r y ch  dziś  m oż e  nue 
d ostrzeg a m y , a le  on e k ie d y ś  n ap ew n o  p o - 
w a in ie  ob c ią żą  nasz bDans n arod ow y , Nie 
p ow in no b y ć  ża d n e j i dla n ik o g o  b ezk a rn o - 

, ś c i, a le  p r z y  ocen ie  w in  n a leży  zaw sze  pa­
m ię ta ć  o  zasłu gach , a  zw iaszcza  p am iętać 
„  „em , że  g d y  s ię  sp o łeczeń stw u  ro zk ru .za  
m n ie jsze  w ia ry  —  m oże na  tem  tle s tracić  

i i  n acze lną , w ielką  w iarę w  sieb ie sam o, Jako 
w ś ro d o w isk o  m y śli i cz y n u 11.

„Skutkiem , zupełn ie —  p isze  „P o lo n ia 11 
. po ^resztowandu K o r fa n te g o  —  na tu ra1 na­

g o  rozw oju , w iele je s t  je s z cz e  w . sp o łe czeń - 
j s tw io  M askiem  e lem en tów  nie u św ia d om io - 
jnych d osta teczn ie  pod w zg lę d e m  narorio- 

wwm. Reakcja u tych ludz: może się zwró­
cić nie tylko pi zeciwko kierunkowi poli- 
tycznemu. Który reprezentuje rząd, ale 
wprost przeciwko państwu. Jeśli rezu lta- 

, tem  osta tn ich  w yj aaK ów  b ed z ie  w zrost 
'g ło s ó w  n iem ieck ich  i a om u n isty czn y ch  n rzy

w yborach , odpowiedzialność będzie dos.a . 
teczme ustaumau.

Odpowiedź Siąska już jest.
„Rzeczpospolita11 nodnosi, że rozwiąza­

nie Sejmu śląskiego jest odwołaniem  się 
d c  opinjL

„T o  społeczeństwo jednak —  pisze —  
Dyio juz o opinję sw o ją  zapytywane i to 
bardzo niedawno, bo w maju b. r. C zy ż  p o ­
n ow n a  w y b o ry  d a d zą  o d p ow ied ź  — . zasad ­
n icz o  odm  enną o d  pop rzed n ie j?  J e d n o  jest 
p ew n e : p ow ięk szą  one bardzo  silnm  ferm ent 
w e w n ę trzn y  w  te j d z ie ln icy  —  co  w o b e c  
w z ra s ta ją ce g o  rewizjon,izm u w  N iem czech  
jedt d la  nas bardzo  niemo żądane, tem  bar­
d z ie j. że p rzez aresztow an ie  p r z y w ó d c y  p o ­
lity cz n e g o , c ie sz ą ce g o  s ię  p op u la rn ością  

[W sn ołeczeń stw ir Śląskiem  i pod  w zg lęd em  
obud zen ia  i p o d trz y m y w a n ia  ruchu  naro- 

/  d o w e g o  w  te j d z ie ln icy  n iezm iernie za s łu ­
ż o n e g o  —  obóz polski na Śląsku dotnaje 
baruzo sih.ego oslaoienia, a tom samem  
zyskują na siie prądy sepai atystyczne.

W  ;yoh  ws.run.Kabh p o n o w n e  o d w o ły w a ­
n ie  się d o  op in ji w y b o r c ó w  śląsk ich  w ,spra- 

,w ie  sam orząd u  w o je w ó d z k ie g o , za ostrza ją ­
c e  s y tu a c ję  p o lity cz n ą  w  te j d z ie ln icy  —  
ju ż  i ta k  d o ść  n ap iętą  p o d  w p ły w e m  w alk i 
w jb o r c z e j  d o  Sejm u  cen tra ln ego  —  s tw a ­
rza  m o ż liw o ść  d a le k o  id ą cy ch  k o m p lik a cy j, 
m  k tóre  ca ła  P o lsk a  m usi p a trzy ć  z w ie l­
k im  n ie p o k o je m '.

Dochoazenia w sprawie niewygłoszonej 
mowy.

W szczęto dochodzenia karne przeciw  
p. W ierczakow i, b. posłow i ze Stronnictwa 
Narodowego,

„ z a  zn iew ażen ie cz ło n k ó w  rządu  p o lsk ie g o  
w  p rzem ów ien iu ’ n a  zebraniu  S tronn ictw a  
N a ro d o w e g o  dniia 9 hm. w H otelu  F ran cu ­
sk im  w  G nieźn ie11,

jak podała sanacyjna ajencja „Isk ra11.
Zapytany w tej sprawie p. W ierczak, 

odpow iedział:
i „ W o g ó le  n ie by łem  w  osta tn ich  czasach  

w  G nieźnie, w ię c  też n ie m og łem  tam  9 g o  
w rześn ia  przem aw iać w  H otelu  F ran cu ­
sk im 11.

• Ciekawel
„Czas11 a list ks. Bisk. Łozińskieqo.

„C zas11 jest zdziwiony
„stosu n k iem  prasy  chadecki* j i s o c ja li­

s ty czn e j... „N a p rzó d 11 i „R o b o tn ik 11 przedru ­
k o w a ły  z  entuzjazm em  list pastersk i K s. 
B iskupa  p iń sk iego  z  „G ło su  N arodu 11 —  
k tó r y  w raz z „P o lo n ią '1 i ..R ze cz p o sp o litą 11 
p o w o łu je '1 s ię  czę s to  na inform acje, i sądy 
d z ien n ik ów  so c ja lis ty czn y ch . D z ia n e ... dzi­
w n e ...11. S

„Czas11 się dziwi, że socjalistyczne pi-

.P rzy  S ryborzJ  sędziów  rl>yi m alii, o którym  
ju ż z tflótfj-am óły w iadom o,' nie od rzeczy  1 >o- 
d s ie i tv..|(imii|icć o —  poborach . Jeśli l!a-.ia Li­
c i  w ybrała  11 cz ło n k ó w  T  lybm ia lu  tyclo-a- 
inycli, k liirych  w yb ór przez Z grom ad zenie ogtn 
m  w  połudn ie p. T it iile -cn . to  b. r k tor Uniw. 
• lag. Dr. M ichał R o stw o ro w sk i ja k o ,s ę d z ia  T r y ­
bunału HJlSWbafó pObirrfU; będzie przez 9 lat, 
(198.1— Id) po 40 ty s ię c y  gu l b nów  -Imli-irbir- 
sk ich  roczn ie , a je ś lib y  zosta ł w icep rezyd entem  
Trybunału  to  p o b o ry  te w zrosły h$s d o  k w oty  
55 ty s ię cy  gubicru . w (p o b o ry , p rezyd en ta  w y n o ­
szą. 60 tys. g n id .) . Na te 45  tys. gn id . 9 i  tys. 
fra n k ów  szw a jca rsk ich , t. , o k e lo  ItiO tys. z ło ­
tych ) sk ład a  się w łaściw a, gaża. w kw ófjio  85 
tys. g u ld en ów  i d od a tek  fu n k cy jn y  50 gu id e  
n ów  za k a żd y  dzień  urzędow an ia . Y ćob ec ta­
k ich  p o b o ró w  merżo s ię  n o w y  sędzia zg od z ić  
na re z y g n a c ję  (przew id zian ą  w  now ym  statucie 
rryb u n a h i) z w szelk ich  innych  urzędów- i p łat­
n ych  stan ow isk  i na przeniesien ie s w e g o  m ie­
szkan ia  na stało d o  H agi. P o  pięciu  ja tach  
s łu żby  b ęd z ie  m iał praw o d a  em erytu ry , która 
za k a żd y  rok  urzędow ania, w y n os ić  m a 1/30 
p ob orów  i m oże b y ć  pobierana po 65 la tE jl  
ż y c ’a. J a k o  n a jw y ższą  em erytu rę u chw aliło  
dziś Z grom ad zen ie  L ig i .1:5 rys. gu ld en ów  ro cz ­
nie, t. j. 31 ty.s. fr a n tó w  szw a jcarsk ich . Ma.rn 
w rażen ia , że  żaden sęd z ia  nie będzie  się na 
to  m axim um - sk a rż j ł.

G d y  m ow a  o  p ob ora ch  sęd z iów  ha-,kich 
w a rto  p ozn ać także n ow o  p en sje  urzędn ik ów  
S ekretarjatu  L ig i, dy sk u tow an e w łaśnie 
w  czw a rte j kom isji. W ed łu g  projektu  t. 7.w. 
K om isji T rzyn astu  na cze le  Sokrelnr.jatu 
w  p rzy sz ło śc i stąp będz.ie: S ekretarz G eneralny 
(o b e cn ie  sir F.rjs. D rnm m ond. A nglja ),., je g o . za­
stęp ca  (p . A w enol, Fra.n ni z), ośmiu p od sek re­
tarzy  (o b ecn ie  trzech : Panine*; (W io ch ), Ou-
fou r  F orra n ce  (N iem iec) i Sugim ura (Ja.poli­
czy ) i 7  d y rek torów . R óżn ica  m ięd zy  pocte '- 
Kiretarzem a dyrek torem  sek cji w y ra ża ć  się bę­
dzie ty lk o  w  w y s o k o ś c i pensji, pozalem  tak 
podsekretarz ja k  i d y rek tor  s ta ć  b ęd z ie  na  ezę- 
le  jed n e j ze se k e y j Sekretarja tu , k tó ry ch  b ę ­
d z ie  15.

O tóż  sek retarz gen era ln y  o trzy m y w a ć bę­
dzie. 163.930 fra n k ó w  szw a jc . m iesięczn ie , a  
z d o liczen iem  w a rtośc i m ieszkania u rzęd ow eg o  
p on ad  180 tys. fra n k ów . Sum a to, ja k ie j n ie 
p ob iera  prem jor W ie lk ie j B rytan ji (5 tys. fun­
tów ). a u w zg lęd n ić  przytem  trzeba, ża sek re ­
tarzem  .g, neralnym  nie jest obecn ie  żaden g 1'- 
njiiftz p o lity cz n y  lub  org a n iza cy jn y , ale jeden 
z d ru gorzęd n ych  d y p lom a tów  b ry ty jsk ich .

Z astęp ca  sekretarza  g en era lnego  p ob ierać 
bedzie  o cz y w iśc ie  m nie jszą  pensje, a le 100.880 
fra n k ów  szw a jc . roczn ie  w y sta rczy  mu chyba, 
na p rzy zw o ite  ży cie , n aw et w  d rog ie j S zw a j- 
oa/rji. P ozatem  p. A ve .n ol du żo  jeź d z i, a d.jety 
p od różn e  w L id ze  są  d o s to so w a n e  w  zu pełn o­
ści d o  k r ó b w ś k ie h  (b o  tru on o jo  n a z w a ć  m ini­
sterialnym i) p ob orów .

P od sek re ta rze  o trzy m y w a ć b ęd ą  p o  87 tys. 
fra n k ów  sz-wajc. .rocz.nip, d y re k to rz y  s e k c ji  po 
53 tys, fra n k ów  szw a jc .

u czu cie , te  cza s  m e przeszedł, a le w-iprast p r z e ­
lecia ł w  błysk i.w icznom  tem pie nad H iszpan ją  
i je j s to licą ! B yłem  iw M adrycie  ostatni raz —  
w  1928 roku . k ie d y  ju® czu ć  byto  w pow ietrzu  
k o n ie c  am bitnego kapitana gen era ln eg o  K ata- 
lon ji _  a le  k ie d y  jeszcze  srożv ia  sin cenzura.

V B k " w i |  S-uS . I r j

sma v? entuzjazmem”  podały list ks. bi­
skupa Łozińskiego. Ale, rzv nie jest har­
dziej jeszcze -dziwnem że dziennik ucho­
dzący w pewnych kolach za katolicki, że 
„Czas11, uznał za wskazane v ogóle p ize- 
m ilczeć list jedyny dotąd biskupa 'katolicy 
kiego traktujący o wy horach?

Podwójna moralność sanacji.
„Isk ra11 donosi:

„T o c z ą  się d och od zen ia  przeciw  znane­
mu d z ia ła czow i S tron n ictw a  N a ro d o w e g o , 
a ro w i K ulińskiem u w W ą g ro w cu , o sk a rżo ­
nem u o  spędzanie p łod u 11.

D oskonale! Jakże jednak rozumieć po­
stępowanie r z ą d u  sanacyjnego, który tole­
ruje ohydna k a m p a n ie  Boya-Żeleńskiego, 
prowadzona właśnie za spędzaniem płodu 
na lamach ^K u rjera  Porannego”  w cyklu 
artykułów p. t. „P iek ło  kobiet11?... Rozu­
m ieć je należy lak: Dr Kuliński by] .d z ia ­
łaczem Stromi. N arodow ego-1, a „K urier 
Poranny" jest organem grupy pułkow ni­
ków.

To się nazywa „w alką z partyjnic- 
twem11.

7y c j «  więK.-zości  K m n .s j i  T r z y n a s t u  ( w y b r a n e j  
p rzez  z r s z l o r o c z n o  Z g r ó m a  lżen ie  L ig i )  z o t ^ n ą  
p r z y ję t e ,  tu p rzg w i-h i ju  się.  że ikur  luiająfe obce 
ną i ię s ć  p o d s e k r e t a r z y  (8 ) i b t „ c y f r y  .ośn iiu ,  S e ­
k re ta rz  w  p o r o z u m ie n iu  z Ra la. za K l i n u j e  
w  K róit k i ni eza.Pr p ięciu  im w y c j i  j io ch ick rcL irzy .

w śród  nich  o b y w a t e l a  polskiego dra R a jc h -  
ntanr.a, d  im riegc  .dyrckto .r i i  s e k c j i  l e g . im iy  
w  L id z e .  U z y s k a m y  w  ten s£o?ól> w  S e k r e t a ­
r ia c ie  m ie j  IW. r ó w n e  N ie m c o m ,  W i o c h o m  i J a ­
p o n i i :  b ę d z ie  tp  o c z y  w iśc ie  r ó w n o ś ć  t y l k o  f o r ­
m alna .  g d v ż  w rzecz , '  wist ośc i  o w e  t rz y  .r iocar- 
s l w a  m a ją  i m ice  b ^ l ą  d u ż o  w ięl&pjr  w p l p v  na 
k ie r .p w n id  w o  S o k r e t a r ia lu  Ligi n iż  P ld .-ka . P r .  
Ra je lim ann o k a z a ł  sio z d o ln y m  organiza*  erem  
s e k c j i  I .yg jen.,  ' z d o l  y l  s o h  r na K o m is j i  d n i  
p ie j  - I o w a  uznania, ze  s ‘ r o n y  r e fe r e n tk i  s p r a w  
l i y g j e n y  M i ,13 / .u /a n f i y  L .aw ren ce ,  P rzed  p :e c iu  
Inty  s ly s / .a lem .  ja k  lo r d  R o l ie r t  G eci i  na ’ i -  
WKj k o m is j i  w j  .-.tciaowa1 o s t r o  p r z e c iw  \ urdęj 
efcKpanzji s e k c j i  l i y g j e n y .  w  s * 6 .e g ó ln o ś . ; j  -zaś 
p r z e c iw  1 w nrzonii i  p!:i (. 'óvd.i  san ita rn e j  L 'e i  
w  S iu g i ip ore .  P z i i  1‘artj. i P ra e y  g o d z f 5 ię i na 
w z ron t  d z ia l . i lnośo i  i na p fe i - i ck sz en ie  b n u ż e ln  
te j s e k c j i ,  p l a c ó w  k a  na D ab -k im  M 'se l i i> iz ie  o-| 
d a je  lu d o m  A z j i  p o w a ż n o  us ługi .

rT z y  s p o s o b n o ś c i  w s p o m n ę  o  ifinya.1i P o l a ­
k a c h .  za-lrndniiff iyeli w  S fk r e t a r ja c i e .  J e s r  i Cdi 
n iew ie lu .  VV st .keji  l i y g j e n v  p r a c u ją :  dr.  W a s -  
sorbe.rg (C z .ęśc iow o  na. c w G / o m  f u n d a c j i  RoCfcp 
felle.ra) i s t o n o t y p i s f k a  r a n n a  G o n l o n ;  w  ise-kcji 
e k o n o m i c z n e j  p. F r in u k in .  w  s e k c j i  •spo1ee./.n;,j 
p. R o iu o r ó w n a ,  w  ra eh u n k . iw f iśe i  ;>an N iem ira .  

' y ź  sp ke j i  rbzih m j r  nią patii ITcrseJi-iwa ('żona 
p ro f .  iJppw. w  G e n e w ie ) .  \\r zpke j i  i i i f o r n i i c y j -  
nej j g ś ć  w y s o l  U f u n k c ję  c / l o n k a  m k c j i  khisT  
\ (28 tys .  f r a n k ó w  s z w a j c .  r o c z n ie )  p e łn i  p. 

N o r m a n .  P o z a te m  pracu ją , w  ś t e k r d . i r ja c i e  .josz- 
c z o  p. F r a n c is z k a  D o b r z y ń s k a ,  p a n n a  O in s b n r g  
(w  R ib i j o f e c o ) ,  p. D cu tsc I im a n O w a  (w S ń ig a p a -  
rg) i s for io t j  e j i 1 ka. o. P ę .d g p isk n .  O t o  w s z y s c y .  
Dwl<*m. p o w i n n a  i'o ś ć  ty ch  urzędników re­
krutuje sic z naszej n7eszczęś!iwej i prześlą do-.
wanej lniiiejszośc.i żydowskiej. N a o g o t  w p ł y w  
p o lsk i  w  Sek rp tar ja rd r  ' w  k t& rym  u r z ę d n ik ó w '  
s t a ły c h  p r a c u je  p r z e s z ło  100. a. 7. s i lam i t y m e z a -  
f c o w o m i  pomad 6 0 0 ) jr s ł n iowdelki.  N a j le p ; -7,o 
s t a n o w is k a  o p a n o w a l i  A n g l i c y ,  p o  nici)  idą 
F ra ncuz i .

W r a c a j ą c  j e s z c z e  d o  ,-r»rawy r e o r g a n iz a c j i  
S e k r e ta r ja t u  —  p r a g n ę  zw róO H fM iw ag ę .  żo  f o ­
cza s !ę w  k o m ir j i  e>rwvirtcjj w a lk a  w ię k s z o ś c i  
z N ie m c a m i  i W i e c h a m i ,  k t ó r z y  p ra gn ą  na ezr-  
Te 8 > 'krctar j ‘itu f*|'sj:-i w ii- 8ok.retarza i p ięciu  z a ­
s tę p c ó w '  ( b y l i b y  n im i  w\ łuo/.uie p r z e d s t a w ic i e ­
le p ięc iu  m o c a r s t w :  P o ls k a  p o z o s t a ł a b y  bez

i m ic j s c a ) .  T a l e  to c . a l o  d e t ę v d o w a io b v  k o l o g ia l -  
nit» o  s p r a w a c h  d o n iu ś l o i s z y c h .  % S e k r e ta rz  G e ­
n e r a ln y  h y l b y  t y l k o  .w y k o n a w c ą  j o g o  u c h w a ł .
FTojekt- tfn u z n a w a l i ' -  jest pow-zcc.hriio -̂.jfiko
s z k o d l i w y  dbi, sprawiTOŚci S e k r e ta r ja fu  i j a k o  
p rób a  o p a n o w a n i a  j e g o  k i e r o w n i c t w a  w y ł ą c z ­
nie przez  w ie lk i e  m o c a r s t w a .  N ie w ą t p l iw ie  też  
z w y c i ę ż y  nrójekh."  sen k. z o ś c ’ . p o r . ie ra i iy  p rz ez  
' tippljej, F r a n c j ę  i P o l s k ę .  P r o j e k t  ten d a je

n astępow ały  raz pa raz k on fisk a ty  dzienników, 
k iedy  w' w ięzien iach -'Bare.dony i Madrytu .prze­
byw ali gen .  L op ez  Ohoa. gem. Carcia, genera ­
łow ie  bracia Sosa gen . Penalos —  i tylu, tylu 
innych. Szef partji liberalnej,  w ie lokrotny mi­
nister. jed en  7, n a jw ięk szych  w spółczesnych  
p o l i ty k ó w  Hiszpa.nji. .Santiago Alba byl na w y ­
gnaniu w Paryżu . W  wiezdeniu siedzieli p o s ło ­
wi i dziennikarze — - a gom. Pr im o de R h c la .  
rob ił  ekspery m en ty  z n o w o  u tw orzon em  Z g r o ­
madzeniem Narodiowem. które  m im o  roz.k,U7.u. 
nie chcia ło  funukc,jonować, tak. ja.k sobie  ż y ­
czyli  b w ór fy  lego  ..wGaiioiiego parlamentu11. 
A le  jeszcze  n ńzyw aijo  ulioe imieniem am bitne­
g o  Kata+ońezyka. jeszcze  urządzono  na je g o  
cześć  parad y  w o jsk o w e ,  jeszcze  b v lo  niabec.- 
•jucL-znie. fen ty k ów a$  ge-nerala i j o g o  zw olenni­
ków . jesz-eze jioszezególn i c-ficerowie, gen era ­
łow ie  i p u łk ow n icy  ot.-zymywali wygodnie s y ­
nekury.

A dzisiaj!  Dzisiaj pa Primo de River/.e p o ­
zostało  'wspomnienie, d o s y ć  przykre i p o w ie d z ­

m y  s zez cny, e —  d o s y ć  niebezipięozne. A lbow iem  
o  wczora.jszein ..b o ży sz czu 1’ arłtaju o . .komen­
d an cie11. o .jpierw.szym g en era le '1 —  lepiej jest 
nm w spom inać  w  Madry-eie. g d y ż  można nara­
zić się na grube nieprzy.jemiK.iści. które  byn a j­
mniej nie są d ow od em  popularności pamięci 
t ( $ o  „m ęża  eiuitr-znościicwego11 Hisząańji.

tran -it1'... I ja k  stra. znie szy b k o ! I jak  
radykaln ie , o tem przek on a ł sin św iat niejila- 
wnOytgdy telegram y rozn ios ły  w ia d om ość o  n in- 
mii\m w ypadku , jak iem u u legli syn ow ie  B ąti, 
Prim o de Ili\ o rv .

M łod z ień ców  tycli 'poznano-, g d y  opu izezali

jedną  z p ierw szorzędnych  restauracyj m ad ryc ­
kich. P ob ito  ich  d o  krw i ko lbam i rew o lw erów , 
i t j l k o  dz ięki n iterw oncji  policji , to  przykre 
zajście  nie flrzybrało  trag icznych  rozm iarów .-

N astępstwa rzą d ów  P r im o de R i r c r y  likw i-  
ckowal rząd prze jśc ia  wy aen. R e t e n g m r a ,  k ł ó- 
ry doazcd l  d o  w ła d z y  na spcc jau le  ż y c - / / 1 1 : 0  

król A lfons  X1T1 uznał za kon ieczne  u tw o ­
rzenie gabinetu, k tó r y b y ,  będąc  rządem silm-j 
ręki u-chrcnil kraj on wybuchu rew olu cj . .  P od  
koniec bow iem  P r im o de R iY try  —  b y ło  już 
w  1 liszpiinji bardzo  a bardzo żle.

Obsadzenie  s ta n ow isk  adm in istracy jn ych  
o f i c r a n w  m e m a jącym i po jęc ia  o s w y ch  no- 
w \ cli zadaniach, ś p o w o d i  w a li  n iesłychany r o z ­
strój w maszynie państwowej.  Polńykji,  s za lo ­
wania jće i i ią i lzm i skarbów cmi, załamała rów ­
nowagę b u d ip to i fą  i odbiła  się fatalnn? na go- 
■spiularce państaffrórcj. Nieui’n " - ć  .spoice/.rńśfwa 
d o  rządu pow ed uw ala  stały o d p ły w  ka.pitalów.

W  armii sto lu nk i pr/.cdstnwiąty się z dn:a 
na cl /ień g o  rac, j. /m ik ..la karność., a g d y  
w w oj-ku  /.riika karność, znika wo.i-ko. Listę- 
pu.iąt: mięj.-ea żoSHTt.wu...

T'jrytO\vano rządy kii!;i o i fc crów  il/ićtż.ą- 
eyeh *w ręku awnn. e. ] rzenosz--nei. lub m ian o­
wania na now e ' la n o w i -k a .  W a rto ść  b o j w a  
armji his-zfiań.-kicj upadała, g d y ż  poszczr-gidne 
kom endy o d d a w a n i  ludziom, których  jedyną, 
i wyłączną, zasługi) be I ft»k* przynależności d o  
obo/.u Primo de Rivcrv .  K w it ło  szpiegostwu 
i don  siciolstw o .„

Patalnic wnrufct b y ło  z gospodm-ka n arod o ­
w ą . Ro/.riltflicie w .ira-talo 7. fygoa.tńa na t y ­
dzień. P ab lyk i  p o i c iw a l y  1 rz.y r a z y - w  t y g o ­
dniu.

R 7.au ratował się p-rzorami blichtru: m inio 
co rrz  gorsv,cgó kryzysu  urządzano w.-pamaie 
i ocTOunre koszt orne w y s ta w y  w R a rcr lo ire  
i SpvIHi. P ow ięk szy ły  tum ty lk o  deficyt..

A ż wkuńcii  przyszedł kracli.  w posłani za­
łamania się r e s f ta ;  wabi a hiszpańska, o g r o m ­
nie sil rui- nietkuirda pr/.cy. w o  juc. iiniocniniia 
eksiptirf m w lalach  RM 1 - 1 9 1 8  —  aączęla s p a ­
d u .  [Vsę.ta pisęzęla clit ł ioć  się już w roku 
1925. Na początku  1960 zaczęła leem, 1 teg o  
sipalkii drd\cliczas  nic można pow-strzymać. 
W  ś.l.id za tom poc /c ła  w/.rastui'- droży7.iia. k tó ­
rej rów.nirż da dnia d z is ie js /e g o  op a n o n a  nic 
zdołano. I'rzcid w nie. ( ' c n y  ariykidoa" ż y w n o -  
ś c io w y th  wzrosły  w 1 iągu kilku ty g od n i  o 2.) 
procent.

C o  jesf  jr-dnak naibanlzio j n icpoko jącem , 
t.f^.fakł. że nieiPuośę d o  r z ą d fw  grneralskich  
oriibila sii bu rdzo nicknrzy st nic na sfe^ftujlooh 
w handlu i prz inyślo hiszariiiskim. n o  lego  
Stopnia. ż<‘ mimo sp ad 1 u walut'-, rutiji okspor-  
to-wy ilio ty lk o  kię nie żw iększy ł  —  ale prze­
c iwnie oka/.ii jc tendencje  • d o  zmniejszania się. 
R ów n ież  ajfbźnym objaw c-m jest w y co fy w a n ie  
(.iszczęd.tififci 7, hnnkÓY łak typow e w  rjkre- 
afli spadku waluty,  k tóry  najdotkliw iej d o t ' -  

ka klasę średnia i robotn iczą.
T ak i s.nadok pU7.Ost.-i w M po sobie  gen . )M - 

ntio d o  R iyera  i rza-ly j e g o  /.insz,n.'ków. .lak 
z tej nad w y .r /.  ciężkiej s '  f nacji stara się w y ­
brn ąć Hiszpania —  napiszem y w drugim łi- 
Ście.

Ma trj t , w e  wrieśfi-iu.
Tl V  Cnmba.

P c r ó  uwmi i s  m
C o p w o jew oilfi G rażyń sk i uznał za „n aru arc 
nie k om p rom isu ". —  P raw na o  „d e f ic y c ie  

b u d żetow y m  \

L rzę d o w e  k om u n ik aty  p od a ją  dw ie pciy* 
c z y n y  r o z w ią z a n ia  Sejm u .ś ląsk iego . Jcrit.a 
z nich  m iało  b y ć  rzek om e n u iu izm ń o p rze z* k o ­
misje. bu d żetow ą  kom p ith n i-u  /.awartegri mię­
d zy  w o jew od ą  a Sejm em  co  d o  tuna.nia za lo* 
ga ln e  w y d a tk ó w  p o czy n io n y ch  w okresie  bez- 
se jm ow y m , drugą za.ś u rhw alen ie  przez te k o ­
m isję budżetu  17ekotno d e ficy to w e g o .

K w estja . czy  w y d a tk i p oczy n ion y ' prz.ez 
w o je w o d ę  ua ]JOdstawie budżetu  za ł w ierd zonc- 
g o  jed y n ie  ty lk o  przez śląską R adę W o je w ó d z ­
k ą  —  m og ły  b y ć  uznane za lega ln e  bez zatw ier 
dzen ia  ich przyn ajm n iej ex p o s t  przez Sejm
śląski   m usiała bu d zić za -a d iiićz o  z a s tr fe ji1-
nia. .Druai Sejm  śląski ntial za sobą. priiw o. erW 1 
zażądał przedłożenia  sob ie  f.\ch w ,'d a tk ów 7 do 
lega liza cji, i k on tro li. R. G rażyń sk i nie ch cia ł 
jed n a k że  uznirę praw a Sejm u J o  lega liza cji 
b u d żetów  za ok i !i3 M a jj fO  i p ierw sze jió lro czc  
1930/5.1. P ow sta ł k on flik t zasa d n iczy  tęrożąej 
iinieruchoiiiicnii^m prac Sejm u. B y d o  teg o  n i ’ 
d op u ścił a zanutun  nie naruszyć' ja sn ych  i w y ­
raźn ych  upraw nień  k o n sty tu cy jn y c h . Sejm  p o ­
szed ł na kom prom is, z rządem  i w o je w o d ą  tej 
treści, że- nie u zn a jąc zak w est,jon ow an y ch  bu ­
d żetów  za lega ln e od d a je  spor do rozs trzy g n ię ­
cia  m ającem u  b y ć  u tw orzon ym  T rybunałom  i 
K on sty tu cy jn em u . U znanie w y d a tk ó w  w o je w o ­
d y  za upraw nione. zaw K ło  na ja k iś  iteas.

P rzy stą p ion o  d o  p racy  nad budżetem , k lóry  
m iał być, g o to w y  na 27  w rześnia K om isja  p o ­
m ija ją c  lo ja ln ie  m ilczen iem  leg a ln ość  p op rzed ­
nich budżetów 7, leg a ln ość  g-óspodarki w o je w o d y  
z.ajęła się w  tok u  obrad  w lasnem i w yd atk am i 
S ejm u  za  tensam  okres, d o  C7,c g o  m iała  p ra ^ o  
i o b o w ią 7,ek. Zam ieściła  zatem  w  ustaw ie skar­
bow ej ustęp, za tw ierd z a ją cy  w y o a tk i p o czy n io -

naiTi —  ja k  w spom niałem  —  szanse 'ot.rzyp-anja  
jednetro 7, porlsokrcłarjatów. ax.

Spadek oo generalskich rządach.
O ryginalna  k oresp on d en cja  „G łosu  N arod u 11 z  H iszpauji.

D yk tatura ! P rim o d e  E iv cra ! Mam dziw no

I

\
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ne ,*rzez marszałka Sejmu śląskiego w czasie 
o d  27  maja d o  k o ń ca  w rześn ia . T en  fa k t  uznał 
p . G ra żyń sk i z a  rzek om e „n aru szen ie  k o m p ro ­
m isu1* •'(!'). A  w ię c  w y k on a n ie  przez S ejm  p ro ­
s te g o  ob ow ią zk u , ja k im  je s t  rozp atrzen ie  w y ­
d a tk ó w  p o c z y n io n y c h  p rzez m arsza łk a  iz b y , 
s ta ło  s ię  jed n y m  z  p o w o d ó w  p ozb aw ien ia  Ślą 
s k a  rep rezen ta cji a u to n o m iczn e j!

D ru g i p o w ó d  —  to  u ch w alen ie  „d e f ic y to w e ­
g o  b u d żetn “ . K o m is ja  p r a c u ją c  n ad  prelim ina­
rzem  p rzew id z ia ła  is to tn ie  w ięk sze  n ieco  w y ­
d a tk i a  t o  n a  p op ra w ę  p la c  u rzęd n ik ów , em ery­
tó w , w d ó w  i  s ierót, d a le j na potan ien ie  k re d y ­
tu  d la  ro ln ik ów , n a  s ty p e n d ja  d la  u b o g ie j m ło ­
d z ieży , n a  za p om og i d la  b e zro b o tn y ch  i t. p. 
I  w o b e c  c ię ż k ie j s y tu a c ji  g o sp o d a rcz e j n ie w a ­
h a ła  s ię  s ię g n ą ć  z ca ły m  s p o k o je m  i poczu ciem  
o d p ow ied z ia ln ośc i do rezerw  sk a rb ow y ch , p o w ­
sta ły ch  w  le p sz y ch  cza sa ch  z fu n d u szów  p o d a t­
k o w y ch . S k a rb  śląski m a  w  bank ach  rezerw y  
b a rd z o  pow a żn e  i jeże li k ie d y  to  w łaśn ie o b e c ­
n ie je s t  pora, b y  p o s łu ż y ły  d o  u lżen ia  lu d n ości 
w  k ry zy s ie , a to  przez p o k r y c ie  p oz orn eg o  d e­
ficy tu , ja k i o k a za ł się w  b u d żecie . Z resztą  sam 
w o je w o d a  n aza ju trz  niem al p o  rozw iązan iu  S e j­
m u s ięgn ął d o  ty ch  rezerw  i 4 i %  m iljon a  z ło ­
ty ch  p rz e z n a cz y ł z n ich  dla  b e zro b o tn y ch . A le  
S e jm  śląski p op e łn ił in n y  „g r z e c h 11, k tó r y  n ie ­
w ą tp liw ie  z a d e cy d o w a ł o je g o  los ie . O to p o ­
dkreśla ł fu n d u sze  d y s p o z y c y jn e  i w o je w o d y  i 
B aczeln ika  w yd z ia p >  prezydj.a lnego i kom en dan  
ta  p o lic ji  itd ., skreślił c z ę ś c io w o  nadm ierne 
k r e d y ty  na sa m o ch o d y  w o je w ó d z k ie  i p o l i c y j­
ne, i skreślił su b w en cję  na zah agn ion ą  g o s p o ­
d ark ę  teatra lną  oraz nadm ierne fun du sze  na 
p o d ró że  s łu żb ow e . K ontrole, n ad  tem i w y d a tk a ­
m i od d a n o  ś ląsk ie j R a d z ie  w o je w ó d z k ie j T o  
b y ła  ietro „w in a 11.

t g g  11 11 1 ■ . !

Jak rebią Korfantego „oszustem".
R olska  A g ę n c ja  T e leg ra ficzn a  p od ała  k o ­

m unikat, ja k o b y  w ładze  n ad zorcze  Banku ś lą ­
s k ie g o  w n iosły  d o  prokuratury  sk a rgę  p rzeciw  
ł>. pos . K orfantem u  i ja k o b y  p rok u ra tor  sądu 
ok ręg , w  K a tow ica ch  na tej p od sta w ie  zarzą­
d z ił je g o  „za trzy m a n ie11. R ów n ocześn ie  cy tu je  
u rzędow a a g en cja  d e c y z ję  s ę d z ie g o  ś led czeg o  
*  27 lun., k tó r y  m iał zarządzić ty m czasow e  
aresztow an ie  ;p. K orfa n teg o , ja k o  środek  zapo- 
h ie g a w czy  —  a to  „u p a tru ją c  w  in k ry m in ow a ­
n ym  K orfantem u  czy n ie  ce ch y  przestęp stw a , 
p rzew id z ia n ego  artykułem  591 k. k., trak tu ją ­
c y m  o  o szu stw ie“ (!)

N a leży  tu w y jaśn ić , że  p os . K or fa n ty  za ­
s iad a ł w  R a d z ie  N a d zorcze j Ranku Ś ląsk iego  
i b y ł je j prezesem  przed -sze ic iu f!) la ty , i je s z ­
c z e  w  roku  1924 za  cza sów  g d y  p. W ła d y s ła w  
G rabski b y ł prem jerem , m andat ten z łoży ł. 
B y ło b y  rzeczą  con a jm n ie j zd um iew a jącą , że 
o  „o s z u s tw ie f? !)“  p rzypom n ia ł sob ie  B ank Ś lą ­
sk i j  p rok u ra tor  d op iero  p o  u p ływ ie  tak d łu g ie , 
g o  cza su ! Zdum ienia jed nak  b u d z ić  fa k t  ten 
n ie  będzie , b o  zd o b y c ie  przez san a cję  jak ich ś  
■pozorów  dla śledztw a jest k on ieczn e , a za 
C zasów  san acy jn y ch  tak ła tw e!

G b u m ją c e m  n atom iast jest, że p isem k o, 
W ychod zące  w  polskim  język u  na niem ieckim  
G órn jon  Śląsku w  B ytom iu , a u ży w a ją ce  n a ­
z w y  ..K ato lik a  C o d z ie n n e g o 11 uw aża za  zg o - 

,d n e  ze sw y m  n ag łów k iem  p is a ć  w  n ad zw y- 
cza jn em  w yd an iu :

k r y m in a ln e , w ystęp k i p . K o r fa n te g o  są 
Ha.ra7.ie trzym an e w  ta jem nicy  ze w zględ u  na 
to c z ą c e  się ś ledztw o, a le w  n ajb liższy ch  dn iach  
m a ją  b y ć  p od a n e  d o  w ia d om ości p u b liczn e j11.

C z y ż  n ie  (należało racze j o d cze k a ć  na ukoń- 
fftonie p rzew odu  s ą d o w e g o  i og łoszen ie  w y r o ­
k u ?  C z y  n ie jest n ikczem nem  rzucan ie n a  ni- 
czem  n ie  op a rtych  oszczerstw ?

Zjazd Cb. 0. w Białej.
Na dużej sali D om u K a to lic k ie g o  w B ia łej 

o d b y ł s ię  w  osta tn ią  n iedzie lę  Z ja zd  delegatów r 
Oh. D . z ok ręg u  w y b o r c z e g o  nr. 43, d o  k tó r e g o  
n ależą  p o w ia ty : B iała , W a d o w ice , Ż y w iec , M y­
ślen ice , M a k ów  i N o w y  T a rg . W  o b ecn ośc i prze 
s z ło  100 d e leg a tów  p rz y b y ły ch  z różn y ch  m ie j­
s co w o śc i ob szern ego  ok ręgu  za g a ił z jazd  
fttezes K s . prof. ,Wł. M ączyńsk i, w ie lce  zasłu ­
ż o n y  n a  k resa ch  za ch od n ich  d z ia ła cz  ch rześci- 
ja ń sk o -sp o łe czn y . N a  je g o  w n io se k  w y b ra n o  
P rzew od n iczącym  p. m ecenasa  D ra  F ig la , na 
za stę p có w  pp. S z cz y g ła  z W iep rza , K rau sa  
z K o m orow ie , P ło n k ę  z B ia łe j, a na sekretarza  
h- K u d ła c ik a  z B ia łe j.

R e fe ra t n a  tem at s y tu a c ji  p o lity cz n e j w  P o l 
*Ce w y g ło s ił p. red . S o p ick i z K ra k ow a . M łod y  
ton p racow n ik  n a  n iw ie  ch rześć .-sp o łeczn e j 

^ ch a ra k te ry zo w a ł stosu n k i p o lity cz n e  i g o s p o -  
^ aręze w  pań stw ie a na  tem  tle nakreślił dzia- 
m lność Ch. D . oraz je j zadan ia  na przyszłość- 

, -^ e m ó w ie n ie  p . S o p ick ie g o  p rzy ję to  burzą 
ok la sk ów . N a stęp n y  m ó w ca  b. p o se ł P uchatka , 
k tóry  sw ą  w ie lo le tn ią  d z ia ła ln ość  sp o łe czn ą  roz 
P oczyn ał w  ok ręgu  b ie lsk o-b ia lsk im , zre fe row a ł 
8y tu a c ję  w y b o r c z ą  na ob szarze  M ałopolsk i za ­
ch od n ie j, w szc /.eg ó ln ośc i zaś w  ok ręgu  w y b o r ­
n y m  nr. 43. N ad  obu  referatam i p rzeprow a-

Jak żyją skazańcy na
P on za  i L ipari, dw ie  w ieczn ie  zielone w y sp y  

na m orzu  Śródziem nem , są zam ieszkane ty lk o  
przez u b og ich  ry b a k ó w  i sk a za n y ch  n a  zesła­
n ie  za  p o lity czn e  przestępstw a. L ąd ow an ie  na, 
ty ch  w y sp a ch  je s t  su row o  w zb ron ion e  zairówno 
W ło c h o m  ja k  i cu d zoz iem com . D o p ie r o  n ied a ­
w n o  tem u u d a ło  się  u z y sk a ć  zezw olen ie  na 
zw ied zen ie  w y sp  od  n a jw y ższy  oh w ład z fa sz y ­
stow sk ich  'M in o  M accarhem u, w sp ó łp ra cow n i­
k o w i tu ryń sk iogo  d zienn ik a  „S ta m p a 11. P o  p o ­
w roc ie  z „ra jsk ich 11 w y s p  zam ieścił on  w  tym  
dzienniku  sw e w rażen ia , k tóre  jed n a k  z o  w zg lę ­
du na  fa szy stow sk ą  cenzurę n ie  w ypow iada ją , 
ca łe j p raw d y .

K a ż d y  z deportow anych ’ p o lity cz n y ch  prze­
s tę p có w  o trzy m u je  o d  rządu  w ło sk ie g o  m ie­
sięczn ie 300 lirów  (140  z ło ty ch ).

Z sumy tej musi oti utrzymać nietylko siebie, 
lecz również i rodzinę,

jeśli ona, dzieli z nim lo s  w y g n a ń ca . N ieliczni 
są  w ię c  ta cy , k tó r z y  m o g ą  p o z w o lić  sob ie  na, 
w y n a ję c ie  od d z ie ln eg o  pom ieszczen ia . P rzew a­
żna cz ę ść  p rze s tę p có w  zam ieszku je  w spóln e 
barak i t. zw . „ca m e ro n e , ‘ . U rządzen ie w  nich 
je s t  n ad er p rym ityw n e. P rzez środ °k  baraku 
c ią gn ie  s ię  d łu g i k ory ta rz , na k tó r y  w y ch od zą  
p o  obu  stron a ch  licz n e  drzw i m ałych  cc i. Mi­
m o przepełn ienia  w ce la ch ,

w  n o cy  zapełn ia  się śp iącym i i k orytarz.

D eportow an i m o g ą  w y n a jm o w a ć  się  d o  p racy , 
zezw olen ie  to  je d n a k  je s t ty lk o  ilu zoryczn em , 
g d y ż  n a  P on z ie  lu b  L ip ari n iem a pracy . Za­
trudnienie znalazło  tam ty lk o  k ilku  rzem ieślni­
k ó w  i k u ch arzy , k tó ry m  się p ow od zi lep ie j n iż

J t a  %irm icL€.fa  

Zbudujmy kościół rybakom na Helu!
K om ite t b u d o w y  k o śc io ła  k a to lick ie g o  na 

H elu n ad esła ł nam  apel d o  p o lsk ie g o  sp oleczeń  
stw a .

„ R o d a c y  z ca łe j P o lsk i! P atrząc n a  m apie 
n a  H el. w id z ic ie  je g o  ku W am  zw rócon ą  d łoń : 
T o  H el W a s  prosi. B rak mu k ośc io ła . R o d a c y ! 
bud u jcie  S w o ją  ofiarą k o ś c ió ł na HtPlu . B ędzie 
to nasza, i  W a sza  św iątyn ia , k tórą , o d w ied za ­
ją c  H el, u jrzy cie , b ę d ą c  dumni z tego , żc  S w o­
ją  ofiarą  p rzyczyn iliście  się do je j pow stan ia. 
S k ład a jcie  o fia ry  na P. K . O. 209.599.

Zjazd Hallerczyków w Król, Hucie.
■ P rzy g o to w a n ia  eto w szech p o lsk ieg o  Z jazdu  

Z w iązk u  H a lle rczy k ó w  w K ró l. H ucie  w  dniach  
4 i 5 październ ika  d o b ie g a ją  k oń ca . K om itet 
W y k o n a w c z y  Z ja zd u  p o czy n ił w sze lk ie  sta ra ­
n ia, a żeb y  rew ja  Z w iązk u  H a lle rczy k ó w  i b ra t­
n ich o rg a n iza cy j w y p a d ła  ja k n a jle p ic j. Ze 
w szy stk ich  stron  P o lsk i n a p ły w a ją  zg łoszen ia  
u czestn ik ów  Z jazd u . R ów n ież  B ratn ie  O rgan iza ­
c je  w y d a ły  sp ecja ln e  ro zk a z y  d o  sw o ich  cz ło n ­
k ów , a żeb y  grom adn ie  w zięli u d zia ł w  rcw ji 
ty ch  w szy stk ich , k tó r z y  P o ls ce  słu żą  b ezin te ­
resow nie.

K o m ite t W y k o n a w c z y  Z jazd u  ch cą c w y ­
w ią za ć się ca łk o w ic ie  z s w e g o  tru d n ego  za d a ­
n ia  zw ra ca  się za naszem  pośred n ictw em  do 
w szy stk ich  o b y w a te li sy m p a ty z u ją cy ch  z ru ­
chem  H allerow skim  o d ob row o ln e  o fia ry  i d a t­
k i na co le  Z jazd u , k tóre  n a leży  p rzek a zy w a ć na 
k o n to  cz e k o w e  C h orą gw i ś lą sk ie j Z w iązk u  H al­
le r c z y k ó w  w  P . K . O. Nr. 302.685.

Stowarzyszenia młodzieży żydowskie]
sied lisk iem  za ra zy  bolszew izm u.

P o lic ja  w arszaw ska  zabra ła  się d o  trop ien ia  
ż y d o w sk ich  s tow a rzyszeń , u p ra w ia ją cy ch  a g i­
ta c ję  k om u n istyczn ą . P o  o b se rw a cji Z w . M ło­
d z ieży  S oc ja l. i A . K . S. „P o c h o d n ia 11 p rzystą ­
p ion o d o  lik w id a c ji ty ch  o rg a n iz a cy j i p rzep ro ­
w a d zon o  rew iz ję  u 7-m iu osób , u k tóry ch  u jaw - 
n ion o  o b fity  m aterja ł, św ia d cz ą cy  o d z ia ła ln o ­
ści k om u n isty czn e j ty ch że  zw ią zk ów . N a sk u ­
tek  u ja w n ion y ch  p od cza s  rew iz ji m a terja lów , 
za trzym a n o  B ach racha  A lek sand ra , stu den ta  
U niw . W a rsza w sk ieg o , L iljen ta l E sterę , uezeni- 
cę , B irnholza  S tan is ław a  oraz  M arlentera P a ­
w ła. D alsze d och od zen ia  w  toku .

d zon o  obszerną dysk u sję . Zabiera li w  n iej g ło s  
pp .: ks. prof. B uchała , K arp ie la , ks. prof. M ą­
czy ń sk i, K raus, P orębsk i, sekr. P y sz , F ijak . J a ­
w orsk i, sekretarz ręk od zie ln iczo -m ieszcza ń sk i 
z K ra k o w a  J a s iczek , S z cz y g ie ł i K s. k a n on ik  
D r. G ołąb . P o  k oń eow em  przem ów ien iu  re feren ­
tów  u ch w a lon o  szereg  rezo lu c ji. W  pierw szej 
r ezo lu c ji w y ra żo n o  cze ść  i h o łd  w od z ow i ludu. 
ś lą sk iego  P- K orfa n tem u , w  d ru g ie j zau fan ie 
d o  w ład z S tron n ictw a  Ch. D. w  szcz e g ó ln o śc i 
d o  Zarządu  w o je w ó d z k ie g o , w  in n ych  rezo lu ­
c ja c h  ok reślił Z ja zd  s w o je  s ta n ow isk o  w  spra ­
w ie  w y b o ró w  i k a n d yd a tu r (w  ok ręg u  w y b o r ­
czy m ). Im p on u ją cy  z ja zd  za k o ń cz y ł Dr. F ig ie l 
g orą cem  przem ów ien iem  i w ezw an iem  d o  p racy
a g ita cy jn e j.

c—O

wyspach Liparyjskich.
reszcie  sk a za ń ców . Są  oni p ew n eg o  rodzaju  
m agnatam i w śród  in ternow anych .

C zem że w ięc  za jm u ją  się przym usow i m ieszkań 
c y  w ysp  L ip a ry jsk ich  w ciągu  ca łe g o  dn ia?

N a to  pytanie d a je  M accari k ró tk ą  od p ow ied ź : 
—  S p aceru ją . —  O d 7 g o d z in y  rano d o  7 w ie­
czorem  (w  le c io  naw et d o  9 -te j) m ogą  oni prze­
b y w a ć  na zew n ątrz baraku . K orzy sta ją  w ię c  
z te g o  zezw olen ia . Od przechadzk i nie odstra ­
sza  ich  p a lące s łoń co  w lcc ie , ani zim ow ą porą 
p rzeszy w a ją cy  n aw sk róś  w ich er „tra .m ontana '1. 
D c d y s p o z y c ji  p oz os ta w ion o  im ty lk o  m ały  od ­
c in ek  m ięd zy  tam ą w  p orc ie  i murami, k tóre  
tw orzą  gran icę  ich  Osiedla „C o n fin o “ . P o je d y n ­
c z o  i w  gru pach

u deptują  w ięc  ziem ię tych  stu m etrów  prze­
strzeni godzinam i,

ja k  drap ieżne zw ierzęta  w  k latce . Jedyn ą  dla 
n ich  p o c ie ch ą  je s t  to , żo ta klatka zn a jd u je  
się pod  palm am i nad b łęk it/m m  m orzem . N ie­
k tó rzy  z d ep ortow a n y ch  za jm u ją  s ię  robotam i 
ręcznem i, np. lep ią  z chW ba figurk i i n a jr c n c a i  
tsze zabaw ki, w ycin a ją  piłką ozd obn e ra m y  d o  
ob ra zów  i t. d . M accari ze zdum ieniom  w yraża  
się o pew nym  anarch iście  z W en ec ji, k tóry  
dw a m iesiące  p ra cow a ł nad skonstruow an iem  
m aleń k iego p arow ca  i c ieszy ł się ja k  d z ie ck o  
p o  sk oń cz on e j -w e j pracy . ..N upew no zd aw ało  
się tem u m ecy.częśliwcm u, żc m iu ju tiircw y okrę 
cik  zaw iezie  g o  d o  dom u1 —  k o ń czy  Mino 
M accari sw ó j a rty k u ł

N asuw a - ‘ ę  T.e-wesołe p  m ew  na nie z Brze­
ściem  nad B ugiem !

— — o  — * —

Niemieccy przemytnicy broni.
P ozn a ń sk ie  ,.A . B. C ."  d on osi, żo  organa 

straży  gran iczn ej przeprow ad ziły  s z cz eg ó łow e  
rew izjo  w  n iem ieck ie j firm ie E ugen jusz M inkę 
w P oznan iu . Z na lezion o  sk ład  bron i m yśliw sk iej 
i am unicji, w  tom w iele strzelb  i sztucerów , 
p och od zen ia  n iem ieck ieg o , p rzem y ca n y ch  n ie­
legaln ie przez G dańsk. P rzem y can ie  bron i d o ­
k on yw an e  b y ło  w  sp o só b  b a rd zo  sp ry tn y , to  
też przez d łu ższy  czas u ch od z iło  bezkarn ie.

W IZ Y T A  K S. P R Y M A S a  W  M IEJSCU  
P IA S T O W E M .

Z  M iejsca  P ia s tow eg o  piszą nam : W  dniu 
20 b. m. ks. kardyna ł prym as H lond  zw iedził 
tu te jszy  zak ład  w y ch o w a w c z y  Zgrom . św. 
M ichała Archanioha w  tow a rzystw ie  ks. b isku ­
pa przem y sk ieg o , A . N ow ak a . N a pow itan ie  
d os to jn y ch  g o śc i z je ch a ło  g ro n o  k sięży  ok o licz  
n re h  i ob y w a te lstw a  z p. s ta rostą  krośn ień ­
skim Em ilem  R app e na czele. Z  ok azji ju b i­
leuszu K s. P rym asa, P rze łożon y  G eneralny 
Z grom . św . M ichała A rch an ioła  ks. A n ton i S o b ­
czak  w  im ieniu  ca łe g o  Z grom ad zen ia , Zakładu  
i w szy stk ich  zebran ych  z ło ż y ł K s. P rym asow i 
serdeczno życzen ia . M łodzież za k ła d ow a  przy j 
m ow ała  A reyp a storza  orkiestrą , śpiew em  i prze 
m ów ien iam i. N astępnie K s. P rym as zw ied ził i 
zak ład żeński s ióstr św . M ichała A rch an io ła .

P O Ś W IĘ C E N IE  K A M IE N IA  W Ę G IE L N E G O  
POD K O ŚC IÓ Ł  G A R N IZ . W  K A T O W IC A C H .

W  K a to w ica ch  o d b y ła  się w  n iedzielę u ro ­
c z y s to ś ć  pośw ięcenia, kam ienia w ęg ie ln eg o  pod 
k o ś c ió ł g a rn izo n o w y  przy ul. K op ern ik a . Ce- 
r e m o n ji 'd o k o n a ł ks b iskup p o ło w y  Gall. W  uro 
c z y s to ś c i  w zięli udzia ł przed staw ic ie le  w ładz 
k ośc ie ln y ch  i rzą d o w y ch , przed staw ic ie l k on su ­
latu  gen era ln eg o  R zp lite j w  B ytom iu , k on su lo - 
w ie  państw  o b cy ch , k om itet b u d o w y  k ościo ła  
oraz o rg a n iza cje  sp o łeczn e .

; N O W Y  P R E Z Y D E N T  M. G R O D N A .

W  G rod n ie  o d b y ły  s ię  w  ty ch  dn iach  trzc- 
c iez  rzędu w y b o r y  prezyden ta  m iasta. S ana­
c y jn y  k a n d y d a t p. P od w iń sk i (B B S) pon iósł p o ­
rażkę. g d y ż  w ięk szością  g ło só w  zosta ł w ybra ­
n y  p. M a u rycy  CFBien de L a cy , ziem ianin  z p od  
G rodna. ;

SAM I C H C Ą  R O Z W IĄ Z A N IA .

R a d a  m. O lkusza u ch w aliła  w n iosek , d om a ­
g a ją c y  się je j  rozw iązan ia . W n iosek  je s t  słusz­
ny, a lbow iem  rada u rzędu je  ju ż  3 la ta  i 7 m ie­
s ię cy , g d y  p raw o  o  sam orząd zie  ustanaw ia  
3 -lctn ią  k a d en c ję  rad m iejsk ich .

X c c a śwwentim.
Kradzież w muzeum lateraneńskiem.

N iezw y k le  zu ch w ałe j kradzieży  d ok on a n o  
jed nej z n o c y  u b ieg ły ch  w m uzeum  L ateraneń ­
skiem , zn a jd u jącem  się tuż o b o k  h istoryczn ej 
sali, w k tó re j w  rok u  u bieg łym  p od p isa n o  ukła­
d y  m ięd zy  W łoch a m i a "W atykanem . Z łod zie je  
w yb ra li n a jcen n ie jsze  kam ien ie rzn ięto  i fra g ­
m en ty  m oza ik , k tóro  m ogą  zn a leźć ch ętn ych  
n a b y w có w  w śród am atorów  tych  rzeczy . P o li­
c ja  w io sk a  je s t  ju ż  na trop ie  rabu siów  i are­
sztow a ła  18 osób  pod e jrza n ych .

Międzynarodowy salon lotniczy 
w Paryżu.

A erok lu b  francuski organ izu je  pud eg id ą  
F. A . I. (M iędzynarod ow ej F ed era cji L o tn icze j) 
p ierw szy m ięd zyn a rod ow y  salon  lo tn icz y  w  P a  
ryżu. O tw arcie  salonu nastąpi w  dniu 6 -g o  li­
stopada i trw a ć  on będzie  d o  dn ia  2 4 -g o  gru ­
dnia l .  r. J ed n ocześn ie  od b ęd zie  się pierw sza  
m ięd zyn a rod ow a  w y sta w a  p o cz ty  lo tn icze j. 
W  ostatn ich  dniach  po lsk ie  w ładze lo tn icz e  
otrzy m a ły  zaproszen ie d o  w zięcia  udziału  jwi Sa­
lom e i w ysta w ie .

Stowarzyszenie polskich wydawców 
za oceanem.

W  m ieście  N ew ark , w  stanie N ew  Jersey , 
o d b y ło  s ię  n ied a w n o  zebranie przedstaw icie li 
prasy polsk ie j w  ty n fłc  stan ie , na k tórem  z o r ­
g a n izow a n o  „S t o w a r z y s z e ń ^  w y d a w c ó w  p o l­
skich  w  N ew  J e rse y 11. D o  stow a rzyszen ia  w e­
sz ły  n astępu jące  pisma, ty g o d n io w e : „G ło s  N a­
rod u 11 z J ersey  C ity , „K ro n ik a 11 z N ew arku, 
„P rz y ja c ie l L u du 11 z Canulen, „O b y w a te l ame 
ryk a ń sk i11 z Partii A m b o y  i  „N o w in y 11 z P as- 
saicu.

Rzymski Kapitol w nowej szacie.
2 8 -g o  października, w  ó‘sm ą ro cz n icę  fa sz y ­

s to w sk ie g o  m arszu na R zy m , b ęd z ie  w y k o ń c z o ­
ny ca ły  kom pleks w ie lk ich  b u d ow li dc k o ła  
K ap ito lu . U lica  ok rą ża jąca  s ta roży tn e  w zg ó rze  
będzie rozszerzon a  do 30 m etrów  i p o łą czon a  
z d aw n ie j ciem ną i w ą sk ą  V ia  T o r  d e  S p eccb i. 
U przystępni to  w span ia łą  p ersp ek ty w ę  z K a p i­
tolu n a  d a w n y  teatr M arcellusa aż d o  św ią ty ­
ni Janusa, o d  k tóre j prow ad zi szerok a  i  d o ­
brze ośw ietlon a  V ia  de l M arc, p rzech od zą ca  
następnie p od  B a zy lik ą  św . P a w ła  w  szosę  
au tom ob ilow ą  d o  m ie jsca  k ą p ie lo w e g o  Ost-is. 
U p orząd k ow an ą  zostan ie  rów n ież  słyn n a  T a r - 
pejska  S kała , z k tóre j s trącan o w  p rzep aść 
przestęp ców . R o cz n ica  m arszu fa sz y s tó w  m a 
b y ć  u czczo n a  pon adto  otw a rc iem  k r y p ty  w  m au 
zoleum  cesarza  A u gu sta . V ia  A lek san d rin a  z o ­
stanie p o łą cz o n a  z V ia  C avou r. P r z y  Via- A lea- 
sandrina leżą  n ied a w n o  od k op a n e  p la ce  T rajar 
na, fo ra  A u gustuea  i  N erw y.

Zuchwała kradzież w angielskiej 
Izbie lordów.

A n g ie lsk a  Izb a  lo rd ó w  b y ła  d o ty ch cz a s  ja k - 
g d y b y  „u św ięcon em  m ie jscem 11 d la  z łod zie i, 
g d y ż  n ie zd a rzy ł s ię  tam  ani jeden, w y p a d ek  
kradzieży . D op iero  w  ty ch  dniach  d op u szczo n o  
się p og w a łcen ia  trad y cji. O to  w  u b ieg łą  sobotę , 
ja k  w  k a żd ym  zresztą ty g o d n iu , z w ie d za ło  o s o ­
b liw ości i zabytk i I z b y  to w a rz y s tw o  z ło ż o n e  
z kilkunastu, p a n ó w  i  pań. W  pew nym  m om en ­
cie , g d y  zw io d za ją cy  i  za jęciem  pod ziw ia li ja ­
kąś rzeźbę, p rzys łu ch u ją c  s ię  w y jaśn ien iom  
op ro w a d za ją ce g o  u rzędn ika , n iezn a n y  osobnik" 
w yrw a ł jed n e j z dam  toreb k ę  ręczn ą  i zn ikł bez  
śladu. i •" >dj

178 osób rannych na meczu.
W  cza s ie  burzliw ej o w a cji n a  m eczu  piłk i 

nożnej w  C oh im b ji (w  stanie O hio) zaw a liła  się 
o lbrzym ia  trybuna, m ieszczą ca  25 ty s ię c y  w i­
dzów . 178 (w«5b" zosta ło  p rzew iezion ych  d o  szp i­
tala z r^ w .rłu  od e k  w onyeh ciężkich ' obrażeń  
cielesnych ’ . W ie lk a  ilo ś ć  w id z ó w  o d n ios ła  lek k ie  
uszkodzen ia , ’

! * O —

B U R Z A  S Z A L E J E  N A D  A N G L J Ą .

U bieg łe j n o c y  sza la ła  nad  angielsk iam  w y ­
brzeżem  burza , ja k ie j n ie n o to w a n o  od  d z ie ­
sią tk ów  la t. R a d jo s ta c je  o trzy m a ły  o k o ło  80 
rozp a cz liw y ch  s y g n a łó w  S. 0 .  S. L in jo  te legra ­
ficzn e  i  te le fon iczn e  zo s ta ły  przerw ane. D a l­
szych w ia d om ości brak .

S T A R A  G W A R D J A  W Y M IE R A ',

‘ W  M m ach jum  : m arł w ty ch  cn ia ch  w  54  
roku  życia  m arsza łek  p -m y , k siążę  L e o p o ld  
[,t ic a r s k i  W  reku  1915 ob ją ł on naczelne d o  
wó-dztw-o arm ji dz iew ią te j, a  w  rek  p o lem  z o  
sta ł n acze ln y m  w od zem  arm ji w sch od n ie j.

P O D E S Z W Y  D O  B U C IK Ó W  Z  OPJU M .

N ie je s t  to żaden w y n a la z ek  p rak tyczn y , 
g d y ż  p od eszw y  tak ie  b y ły b y  za  kosztow ne. 
B y ł to  ty lk o  jeden  z n ieu d an ych  „ t r ic k ó w 11 
szm uglersk ich . M ian ow icie  w łosk ie  organ a  cel­
ne w  G enui w y k ry ły  na ok ręcie  lin ji M arsylja—  
A lek san d r ja  przem yt op jum  w a rtośc i 40 .000  li­
rów . s ch o w a n y  w  kabinie p a lacza  ok rętow ego . 
Opjum  b y ło  sprasow ane w  ta b liczk i, -m ające 
k ształt pod eszw y. K a żd a  p od eszw a  b y ła  o d ­
dzielnie za szy ta  w  p łótn o , tak , że  ty lk o  p rzy ­
p a d k ow i n ależy  za w d z ięcza ć w y k ry c ie  prze­
m ytu.

Myśli.
„H is tor ja  m nie n au czy ła , b ym  m iał praw o 

w ierzy ć , iż d em ok ra cja  stan ow i n aturaln y  cel 
postępu  p o lity cz n eg o , i że B ó g  w iedzie  św iat 
do d e m o k ra c ji11.
F ry d ery k  O zanam  (z listu  z dn ia  11 m arca  1849 

w  „OeuYres comgletes),



> . „G Ł O S N ARO DU11 dn. i - g o  października. 1930.   Nr. 260,

Front pisarzy katolickich Europy.
W IE L K A  R O L A  K A T O L IC Y Z M U  W E  W S P Ó Ł C Z E S N E J  L IT E R A T U R Z E .

S i t  e r  a  t a r  a ,  m u x y ^ a ,  sz tu fc a  

Literatura regjcnalna w Polsce.
A j-Ą  je s t  m ato rozw in ięta .

f- L iteratu ra  reg jon a ln a  iwe F ran cji je s t  har­
d z ie j rozw in ięta , n iż u na?. M ożna tam  dziś 
n a lic z y ć  d z ies ią tk i p isa rzy  .regjonaliiyeh . tw o ­
r z ą cy ch  w  g w arze  lin iow e j, ja k  s ły n n y  M istral. 
(k tó 'rego  s tu le c ie  urodzin  n iedaw na o b ch o d z o - 
tio) lu b  w  ję z y k u  literack im , ja k  je g o  ..k ra jan 11. 
A lfo n s  D aud et. W  ostatn ich  czasach  w y  d a - 
w m ictw o ..H orizons d e  F r a n ce "  w y d a ło  prace 
p o św ię co n e : N orm andji (au tor  ‘Joseph  L T Iopi- 
ta l), k ra jow i B a sk ó w  (G aetan  P ernovilles) i G a- 
sk o n ji (R a ym on d  E sch oliez).

W  P o ls ce  m am y d o ty ch cza s  od k ry w có w  
P od h a la : W itk ie w icz , T etm a jer, Orkan. P o m o ­
rza : J e rz y  B and r a w s k i*  pa rn p isarzy  w ie lk o ­
p o ls k ic h - ja k  np. W ierzb iń sk i; Ś ląsk  w y d a l n ie ­
d a w n o  je d y n e g o  G ustaw a M orcinka i czek a  na 
d a lszy ch  p isarzy , k tó rzy h y  w  czasach , g d y  pra ­
sa  zajm uje ty le  m ie jsca  iw literatu rze, w y k o -  

"rzysta li b o g a c tw o  tem a tów  g órn iczy ch  i fab ry ­
czn y ch . Z a to  k rosy  w sch od n ie  za ję ły  ty le  m ie j. 
s ca  w  n asze j literatu rze, żo  chv.ila.mi p och ła ­
n ia ły  i odsurifely  w  c ie ń  tw ó r cz o ś ć  „G n ia z d o ­
w ą 11, ja k  to  określił A rtu r G órsk i.

„Bćr Wergilju*za“ .
S p ec ja ln y  k om itet u czczen ia  2000 le c ia  u ro- 

' dz in  W erg ilju sza , o fia row a ł gm in ie  m. Mantui 
10 h ek ta rów  lasu. z k tó r y ch  60.000 m. kw . s ta ­
n o w i w ła śc iw y  „B ó r , p ośw ięcon y  pam ięci W er- 
g flju sza 1*, a  40 .000  m. k w . n aturalną  gęstw in ę  
leśną. W ła ś c iw y  b ó r  sk ła d a  s ię  z d rzew  i k rz e ­
w ó w , o k tó ry ch  W e rg iłju sz  p isze w  sw ych  

* „G e o r g ik a e h " . N a m arm u row ym  słup ie p rzy  
w ejściu  d o  b oru  w y r y t o  w  ję z y k u  łaciń sk im  
n ap is n astęp u jące j treśc i:

„A n n a ld o  M ussolin i, p rezes  le śn e g o  k o m i­
te tu  n a r o d o w e g o  w  m y śl zw y cza ju , k tó ry  p rzy - 

,w r ó c o n o  w e  W ło sz e ch  p o d  p ro tek tora tem  ró z g  
- lik torek ich . p o św ię c ił ten  g a j w ie lk iem u  p o e ­
c ie  W e rg J  jus zorwi M aron ow i, a ch w ała  sta ro ­
ży tn e j ziem i satum eńsikiej —  M antua, k tóra  
>była je g o  m atkąrojczyzm ą, p o św ię c iła  d rogę  
p row a d zą cą  d o  g a ju  W er.g iljusza , b y  p o d tr z y ­
m a ć w ie cz n y  k u lt zn a k om iteg o  p o e t y 1’ .

Kryzys literatury we Francji.
2  W  p ow a żn y m  m iesięczn ik u  „R .evue U m - 

•łerselle’ 1 p. H . M assis k o n sta tu ją c  k ry z y s  lite ­
ra tu ry  we F ran cji, p isze  ch a ra k tery sty czn o  
s ło w a :

„J e ż e li  p o k o le n ia  litera ck ie  licz ą  sob ie  t e ­
ra z  d z ies ięć  la t, ja k  m ó w i P h ibam let, a n ie 
trzy d z ieśc i, t o  p o k o le n ie  z ła t 1920— 3 0  za ­
w io d ło  n asze oczek iw an ia . Jak iem  dziełem , 
zd o ln em  w y w rz e ć  w p ły w  d u ch o w y  i estety- 

-  czn y , w z b o g a c iło  F ra n c ję ?  Z ag ra n icą  za czy n a ­
ją  t o  ju ż sp ostrzeg a ć , tu ta j ( t j . w e  F ran cji) n a ­
w e t  puhlictsność je s t  obecn ym  stanem  literatu ­
r y  zm ęczon a 11.

SIE N K IE W IC Z  I CO N R AD  K O R ZE N IO W SK I  
na liście największych pisarzy Świata.

P r o fe so r  a m ery k a ń sk iego  u n iw ersytetu
T a le ,  William Lyon Phelpe o g ło s ił  w  m iesię ­
czniku. „S criłm er M ągazin e11 listę  sześćd z iesię - 
reh i.k H k a  n ajw ięk szych ’ fpow ieściop isarzy św ia ­
ta. d o  k tó r y ch  za liczy ł d w ó ch  zn a k om ity ch  P o  
f la k ó w : Sienkiewicza ( „P a n  W o ło d y jo w s k i11) 
i  : Conrada Korzeniowskiego („M u rzy n  z  za łog i 
Narcyza’1).

Wielki sukces „Manru“
•w Operae Poznańskiej.

C elem  u czczen ia  p rzy p a d a ją ce j w  ty m  rok u  
7 0 -e j r o c z n ic y  urodzin, n aszeg o  m istrza  ton ów . 
Ig n a ce g o  P a d erew sk ieg o  op era  p ozn a ń sk a  p rzy  
w ró c iła  repertuarow i p o lsk iem u  operę „M anru1’ 
(za  p rzy k ła d em  P ozn a n ia  w zn ow ią  to  d z ie ło : 
W a rsza w a  i K a to w ice ) .

i U roczysta  p rem jera  ..Man.ru11 w  P oznan iu  
;o 3 b y ła  s ię  w  so b o tę  27  bm . w  T e a trze  W ielk im . 
‘S p ra w oz d a w ca  „K urjeTa P o z n .11 n o tu je  z w ie l­
k ą  ra d o śc ią  i entuzjazm em  n iezw y k łe  je j p o ­
w od zen ie , p isząc : ,.D o  osta tn iego  m ie jsca  za ­
p e łn ion a  w id ow n ia  słucha ła  d z ie ła  w ie lk ie g o  

[P o la k a  i  g en ja ln eg o  m u zy k a  w  u roczystem  
skupieniu  i z  n ien otow an y m  od d a w n a  u nas 
n ap ięciem . B y ł to  w ielk i tTiumf za rów n o  tw ór- 
‘ c y  ja k  i w y k o n a w có w . O pera  p ozn ań sk a  w y k o ­
n a n ie m  ..Manru 1 w ysta w iła  sob ie  piękne i ch lu ­
b n e  św ia d e ctw o , a  w ie czó r  ten zapisze się 
w  h isto r ji T ea tru  W ie lk ie g o  ja k o  jeden  z n a j­
w sp an ia lszych  m om en tów  jo g o  d z ia ła ln ości-’ .

Z  ok a z ji pre.m jery ..M anru11 D y rek cja  O pe­
r y  p ozn ań sk ie j p rzes ła ła  w ie lk iem u  artyście  
te legram  treśc i n ast.:

..W ie lk iem u  artyście  i M istrzów 1 w  dniu 
p rem iery  ..M anru11 z w yrazam i g łę b o k ie g o  h o ł­
du. Opera p ozn ań sk a  (— ) W o.je iceh  n y sk i'1. 

P ad erew sk i nadesłał od p ow ied ź :
..P raw dziw ie  w zru szon y  łask aw ą  pam ięcią , 

p roszę  o (przy jęcie w y ra zó w  w d z ięczn ośc i oraz, 
s e rd ecz n y ch  jśy czeń  dla  • O p ery  poznań sk ie j.
(— ) P a d erew sk i1’ .

Wystawa polska w Paryżu
„1 8 3 0  —  1920 —  1930’ *,

M in. Spraw  Z agrań , łą czn ie  z 'I . S W o jsk ,
1  m in. W . R . i  0 .  P .  organ izu je w  P aryżu, w  lo -

Z n a n y  pisarz, i p u b licy s ta  w ied eń sk i, dr. 
O tto  F orst tle Battagtia zam ieścił w „A u gsb u r- 
g er  F o s tz e ilu n g '1 ż y w o  o b ch o d zą cy  nas a rty ­
kuł. w  k tórym  w skazu je  na rolę , ja k ą  k a to li­
cyzm  o d g ry w a  w d z is ie jis e j literaturze eu rop e j­
sk ie j. W e  F rancji, w e W foszech  i w H iszpan ji 
rtiemal w szy stk ie  p rzo d u ją ce  i tw órcze  ta ien ty  
przyznają  się d o  K o śc io ła . W  literaturach  n ie ­
m ieck ie j i an g ielsk ie j k a to licyzm  wywalefeyl s o ­
bie pow a żn e  ta n iw isk o ,' k tó re  w A n g lji pronih /- 
n in je  poza .Merę p o lity cz n o -e k o n o m iczn e g o  
w p ły w u  k a to lik ów , a w N iem czech  nie jest na­
leży cie  (i-icpiiisiie. \y innych literał tirach, jak  
w po lsk ie j, czesk ie j, w ęg iersk ie j. ifiortugaRkii j, 
Iłolendersk iej i -nawet- w n orw esk ie j, s p o ty k a ­

m y  rów nież a u torów  p ierw sz orzęd n eg o  zna­
czen ia . Jeże li w  rosyjskietn  ipiśniir-miirt-wic k a ­
to licyzm  u ja w n ia  sw ą ż y w o tn o ść  ty lk o  w śród 
em igracji, to tlóm aczą  to  ła tw o  anorm alne s to ­
sunki w  p a ib tw ie  sow ieek iem .

N azw iska  naszych  w ielk ich  p isa rzy  m ają 
św ia tow ą  sław ę. Z, p o ś ró d  n iem ieck ich  tw órców  
-w ystarczy w y m ien ić  p isa rzy : D órfler, S ch n ack , 
H erw ig, narrator,ki: łian d el-M azzctti i G ertru . 
da  I .e  F ort, l ir y k ó w : Schaukal, B illingcr, K neip, 
H asenkam p, K ram er, R uth  Schaum ann , dram a­
tu rgów : W eism antel i Meli, e ssa y istów : T e o d o r  
H aećk er, P iotr W u st, k ry ty k ó w : IMuth, G uar- 
din i, H erm ann B ahr. U spraw iedliw ioną, sław ą 
cieszą  się rów n ież m istrzo ż y w e g o  s ło w a : ks. 
M uckerm ann i ks. F ahsel, oraz u czen i: N adler 
i Dem,pf.

Z  pośród  p isarzy  angielsk ich  'w szyscy  zna­
m y  C h estertona . J e g o  p rzy ja c ie l B e iloc , n a j­
d o w c ip n ie js zy  k r y ty k  w sp ó łczesn e j A n g lji, ks. 
R on a ld  K n o x  (k on w erty ta . p o d ob n ie , jak  
i C h estcrton ) i p od z iw ia n y  w ó d z  d u ch ow y  cli 
ty , ks. C yry l M artindale, liry cy : W ilfrcd  R o - 
w iand  C b ild e  i E van  M organ oraz M aurycy 
B aring, n a jw y b itn ie jsz y  talent, w śród narrato­
rów  an g ie lsk ich , p o z a  A n g lją  są, n iestety , n ie­
docen ian i. N atom iast n a jw yb itn ie jszy  iw-sipólcze. 
sn y  p oe ta  francusk i. P aul C laudei, poza gran i­
cam i sw ej o jc z y z n y  budzi w ięk sze  ^rozum ienie 
i m iłość , n iż  w e  w łasnym  kraju . W ie lk i m istrz 
rpowieś-ci fran cu sk ie j, Paul B ou rget, c iąg le  je sz ­
cz e  z  n iezw y k łą  św ieżością  kreśli subtelno w i­
zerunki dusz. K a to lick im i są. ch ocia ż  n iek ie ­
d y  u tw o ry  ich  m o g ą  d a w a ć  -pow ód d o  k r y ty ­
k i. praw ie w szy stk ie  oryg ina ln e  talenty osta ­
tn iej g e n e ra c ji: M auriac, B ernanos, Juljusz
G reen , C octea u , R e v e rd y ; z p ośród  s ta rszy ch : 
Em il B aum ann, H enryk  C h eon , M ax J acoh . K a ­
tolikam i są, w p ły w o w i f ilo z o fo w ie  tom izniu: 
Jaques M aritain, G ilson , Sertillanges, n astępca  
B ergson a  na p ierw sze j filo zo ficzn e j kated rze 
F ran cji L e  E o y . g lęh ok i m yślicie l B lon d el, w y ­
b itn y  k ry ty k  ks. B rem ond , h isto ry cy : H ano-
taux, d e  L a G orce , M adelin, G oyau , g e o g ra f 
Brunhes.

K a to lic k ie  czasop ism a, ja k  ..C orreąpon • 
dan t’ 1, ,.R evu e  U n irerse lle11, ,.R ev u o  des .Ten 
■nes” , „y -ig ile11 c ie szą  s ię  na.jwiększ-em p o w a ża ­
niem : naj,w ybitn ie jszo  czasop ism a, ja k  „ R e n ie  
d es  Deux-M otides**, „R e v u e  d e  F ran ce1* są ró-
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-kalu u ży czon y m  p rzez rząd francuski w  ..-Tou 
de  Raurne11 w y sta w ę  h istory czn ą  p od  nazw ą
„1 8 3 0  1920— 1930**. W y sta w a  u zm y słow ić  ma
iw p la s ty czn y  sp osób  syn tezę  d z ie jó w  P o lsk i 
w  okresie s tu lecia  1830— 1930. P ię ć  dz ia łów  
w y s ta w y  zaw ierać będzie szereg  oryg in a ln ych  
d ok u m en tów , d z ie ł sztuki, p am iątek  h is to ry cz ­
n ych  itd .: je d n a , z sal pośw ięcon a  b ęd z ie  p o l­
skim  pejzażom  i typom  oraz p o lsk ie j sztuce lu ­
d o w e j. O tw arcie  nastąpić m a w d. 29 listopada 
b ie ż ą ce g o  roku .

Drobiazgi kulturalno-artystyczne.
P IE ŚŃ  N A R O D Ó W . W  O perze P ary sk ie j 

od b ęd zie  się 30 listop ada  h. r. konkurs m ię d zy ­
n arod ow y  na najlepszą- pieśń oraz na najlepsze 
w y k on an ie  to g a  u tw oru  przez śpiew aka lub 
śp iew aczkę. Ohio n agrody  w yn oszą  p o  50.000 
frank ów  i zosta ły  u fu nd ow an e przez pew nego, 
b o g a te g o  P aryża  ni u a.

S A M B O R S K I Z A A N G A Ż O W A N Y  P R Z E Z  
W Y T W Ó R N T E  A M E R Y K A Ń S K Ą . Z n ak om ity  
artysta  teatrów  w arszaw sk ich . B ogu sław  Sam ­
borsk i. zosta ł za a n ga żow a n y  przez jc-dną z w y ­
tw órni am erykańsk ich  do g łów n e j ro]j m ę­
sk iej w film ie p o d łu g  p o w ie śc i C on rada  „ Z w y ­
cię stw o1’ . S am borsk i w yjeżdża  w  najb liższych  
dniach  d o  Paryża.

E G Z E M P L A R Z  B IB L JI D R U K O W A N E J  
P R Z E Z  G U T E N B E R G A  sprzedał k lasztor św. 
P aw ła w  K aiw ntji BiJbljdteee K ongresu  Stanów  
Z jedn . w  W a szy n gton ie . N adm ienić n a leży , że 
jeden  7. k ilku  w  E u rop ie  egzem plarz tak ie j bi- 
b lji. d ru k ow an ej na pergam in ie , znajdu je  się 
w P o lsce  i je s t  w lnsceócią- b iljo tck i Senviiarjnin  
d u ch o w n e g o  w Pelplin ie.

W  P eru g ji w  g o ty ck im  k ośc ie le  św . A n n o  
zn a lez ion o  d osk on a le  zach ow a n e  fresk i z r. 1200 
p rzed staw ia ją ce  ep iz o d y  m ęczeństw a  różn y ch  
św ię ty ch  oraz ciek aw ą  gru pę św ię ty ch  p lą cz ą ­
cy ch . m alow ana p rzyp u szcza ln ie  przez je d n e g o  
z uczniów ’ G iotta .

w nież k a to lick iem i, w praw dzie nie 'p r o g r a m o ­
wa. ale m erytory czn ie , a w  organach  neutral­
n ych , ja k  „ N o m c ile s  L ittórairos11 k ato licy  m a­
ją także w ażki g los  (w  przeciw ieństw ie  d o  p o l­
sk ich  „W ia d o m o śc i L itera ck ich ’ 1, gd zie  przew a­
ża elem ent ży d ow sk i, w rog i relig ji i K o ś c io ło ­
w i! przyp . R ed .).

P od ob n ie  przedstaw ia  się sy tu a cja  w Hisz- 
p »n ji: d c  obozu  k a to lick ieg o  należą, n a jw yb i­
tniejszą dram aturg. laureat N obla , B enarente , 
i je g o  praw ie rów n y mu w iekiem  ryw al Mar- 
ipaina, g łośn y  k ry ty k , e -.-ay i-ta  i pow ieściom '- 
s .m  A zor in , un isl.ynuie.jszy pisarz H iszpanii. 
R ica rd o  L có n , najpo-piilaruiejszy liryk , Gabriel 
y  G alan , św ietn y  nowi lista. M nnoz-P aljon . 
W  A k aden iji hiszp-rńskiej przew ażają  tra d y c jo ­
naliści (a w ięc w ierni syn ow ie  o d z ied z iczon e j 
w iary o jc ó w  n ic in aczej zresztą  niż w A k a d e ­
mii F rancuskiej, g d z ie  skrupulatna s ta tystyk a  
w yk a za ła  24 w ierzą cy ch  k a to lik ów  r.a 40 cz ło n ­
ków' (w śród  p ozosta ły ch  16 są d w a j żydzi).

R ów n ie /, n a jw ięk szy  poeta K ata lon ji, Eu­
gen iusz ri‘Ors, jest k atolik iem .

W io c h y : kato lik iem  je s t dziś d ’ A nnunzio,
k tóry  ostatnie sw o je  d z id a  zaop atru je  w a p ro ­
batę k oście ln ą  i n ależy  d o  T rze c ie g o  Z ak on u ;
żarliw ym  żołn ierzem  W o ju ją c e g o  K ościo ła  .jest 
daw n y anarchista P apini, k tó re g o  ..Ż yw ot J e ­
zu sa" znają, w .zy stk ie  kry je  S łyn n y  dram a­
turg i k ry ty k  G. A. P orgese , n ajznakom itszy 
es.sayista w sp ó łczesn ości. A rturo  E arinslli,
i P rezzołin i, k tó ry , ja k  nikt, inny. w yw iera  
wipły w  na, m łodzież , są, b liscy  ideału  k a to lic ­
k iego .

T en  przęglad  św ietn ego  szeregu w sp ó łcz e ­
snych  tw ó rcó w  k a M ’ ek irb , autor uzupelńia
jesz cze , nazw iskam i pisarzy  p o lsk ich : R o s tw o ­
ro w sk ie g o  S ta ffa , K ossak -S zczu ck ie i i Z eg a d ło ­
w icza    e.s.sayisty cze sk ie g o  Salda i św ietn ego
narratora, d z isie jsze j literatury czesk ie j. Du- 
ryclPa, era/, .pow ieśm opisarki norw esk iej, k o n - 
w ertydki i laureatk i N'd>]a. S ig r id y  Dndsot.

Z. zestaw ienia teg o . ehoe. n ie ca łk ow iteg o , 
w idzim y, że piśm ienn ietw o katediekie. za rów n o  
ilo śc iow o , jak  i ja k ościow  o , p rze  Istaiw ia się 
iiTiiporiująeo.

Oblicze współczesn ch Włoch.
D V yszed ł z druku zeszy t s ierp n iow y i w rze ­

śn iow y  Nr. HM) -101.
P R Z E G L Ą D U  W S P Ó Ł C Z E S N E G O  

m iesięczn ika  w y d a w a n eg o  przez Dra S tan is ła ­
wa B a d en iego  i K ra k ow sk ą  S p ółk ę  W y d aw u i- 
ozą  i zaw iera n astęp u ją cą  treść: 

faszyzm
W sp ó łp ra co w a li a u to rz y : Erm aruio A m i-

cu cc i, G eneralny  Sekretarz S y n d y k a tu  D zienni­
k a rzy  F a szy stów  —  Ita lo B a ibo , M inister Ż e­
g lu g i P ow ie trzn e j —  M ario Baratelli, R ed a k tor  
„T r ilm n a 11 —  C arlo  E. Basile, C złon ek  D y re k ­
c ji P artji F a szy sto w sk ie j —  F ra n ce sco  B on com - 
p a g n i-L u d ov is i, G ubern ator R zym u —  G iuseppe 
B otta i, M in ister K o rp o ra e y j —  E m ilio  de B on o , 
M inister K o lon i), -—  A ra ld o  di C ro llan za , Mi­
nister R o b ó t  P u b liczn ych  _  M a n o  E erraguti, 
G eneralny S ekretarz K om itetu  Z b o ż o w e g o  —  
R o b e rto  F org es -D a v a n za ti, C złon ek  'W ielkiej 
R a d y  F a szy sto w sk ie j —  V irg in io  G a y d a , R e ­
d a k tor  „G iorn a lo  d ‘ lta lia 11 —  G iova n n i G entile , 
P rezes F a sz y sto w sk ie g o  In stytu tu  K u ltu ry  —  
C on ra d o  G ini, P rezes C en tra ln ego  Instytutu  
S ta ty s ty czn e g o  —  G iova n n i M aver, P ro fesor  
U niw ersytetu  R zy m sk ie g o  —  A lessan d ro  Mel- 
ch iori, K onsul G eneralny  M ilicji F a sz y sto w ­
sk ie j —  A lessa n d ro  M olinari, D yręktftr C en tra l­
n ego  In stytu tu  S ta ty s ty cz n e g o  —  A rn a ld o  Mus- 
solin i, P rezes N a ro d o w e g o  K om itetu  L eśn ego  —  
P iętro  Parin i, G eneralny D y rek tor  M inisterstw a 
Spraw  Z ag ra n iczn y ch  —  R en ato  R icc i , .W ieesc- 
kretarz P artji F a szy sto w sk ie j —  A lfred o  C o c c o ,
M inister S p ra w ied liw ości   A rr ig o  Serpieri,
P od sek reta rz  Stanu —  A ld o  Y a lori, R ed a k tor  
„C on -ierc della  S era11.

„P A M IĄ T K A  D N IA  M IS Y JN E G O *. D ru k ar­
nia ks. ks. S a lez ja n ów  w  W a rsza w ie  w y d a la  
p od  tym  tytu łem  b a rd zo  p oż y teczn ą  k siążeczk ę  
o 112 stron ach , za w iera jącą  m aterju ly  na u ro ­
cz y sto ś c i i w ieczorn ico  m isy jn e . D o  n abycia  
\c W a rszaw ie , ul. L ip ow a  14 i w K sięga rn i św . 
W o jc ie ch a  w  P ozn an iu , PI. W o ln ośc i 1.

„M Y Ś L  N A R O D O W A '*  w  n -rze 39-tym  przy 
nosi aktualne a r ty k u ły : „P a ń s tw o  a m etod y  ż y ­
cia  z b io ro w e g o 11 F. K o n o c ż n e g o  i - Litw a w o b e c  
P o lsk i11, T . P . In teresu ją cy  je s t a rty k u ł zim ne­
g o  p u b licy s ty  p. 1\. L . K on iń sk ieg o  p. t. ..P oez ja  
a g o ry  j poezja  w n ę tr z a 1. N um er zam ykają  
d z ia ły : literatu ry , sztuk  p la s ty czn y ch  i irine.

„ P R Z Y J A C IE L  S Z K O Ł Y 1* Nr. 14 z dn. 20 
w rześnia br. zaw iera  treść: M. M itu la : „S e m i­
n arzyści i stu den ci o  przyszłym  za w od z ie  n au ­
cz y c ie lsk im 11. Dr. St. F r y cz : „ Z  naszej d y d a k - 
ty cz n o -p e d a g o g ic z n e j p rzesz łośc i11, R. Sessirig: 
..L. O. P. P. w  s z k o ło 11 i szereg  innych  c ie k a ­
w y ch  artykułów ’ .

Z teatru im. Słowackiego.
P ierw sza  pani F razerow a , k om ed ja  w trzech  
ak tach  5 t. J oh n a  E rv in e , -—  P rzek iad  F. S ob ie  

n iow sk ieg o .
P . F razer, draśn ięta  n iem ało zębem  czasu  

a  rozw ied zion a  ze  sw y m  m ężem . J a k ób cm . po 
k ilk u letn ie j roz łą ce  n ic przestała  g o  k och a ć, 
ja k  za d a w n ych  la t. W id zą c , że druga żona je j 
cx -m ęża  je s t kobietą, pustą  i bezm yśln ą  k o k ie t ­
ką. p ostan aw ia  o d z y s k a ć  u czu cie  J a k ób a . —  
D otąd  w ięc w szy s tk o  b y ło b y  w porządku  teui- 
b a rd z ic j. żo i J a k ó b  zd a je  sio sk ła n ia ć  ku p o ­
w ro tow i do sw ej p ierw sze j żon y .

Tli jed nak  trafiam y na szk op u ł. Pani F. 
w y ch o d z ą c  z za łożen ia , żo w sze lk ie  drog i p ro ­
wadzą. d o  celu , k orzy sta  z p rz y p a d k o w e g o  o d ­
k ry c ia . u cz y n io n e g o  przez staru jąccsro sio o je j 
rękę, F ilipa L ogana i zm usza drugą żon ę, E lż ­
b ietę d o  u c ie czk i z za k och a n y m  w n ie j m argra- 
b iczein . U d ow od n iw szy  je j . że rom ansuje z j a ­
kim ś m odnym  tancerzem , groz i w y jaw ien iem  
ealej praw d ę m argrabiezow  i. jeśli n ą tych in ia -t 
nic opuści .Jakóba. T o . że pani F razu j p op ełn ia  
pow itego rodzaju  w ym uszen ie, to  że B ogu d u ­
cha, w inny a g łu p iu tk i m argrabia  zostan ie  tak  
przez nią, ja k  i przez K lżh ietko or/.uk an y  —  nie 
zaprząta um ysłu roz ja d lo j k o b ie ty , w a lczą ce j 
por Fas e t riofas o  u k o ch a n e g o . F. Frazer, 
w  myśl in ten ey  j a ul ora , ma b y ć  w cielen iem  
cn ót. T ru d n o  nam w to  u w ierzyć , w id z ą c  j ‘ i 
s zorstk ość , nie przeb ieran ie , w środ k a ch , przoih"- 
w szysl l.icm  n ienaw iść, jaka ty lk o 'S ta rze ją ca  się 
kob ieta  liitiże o d rzu ć  do try sk a ją ce j m łod ością  
przeciw n iczk i. J est jed n a k  w i cm  w szy stk im i 
tak praw dziw ą, że chw ilam i realia nam d o  prze­
k on an ia ; w ierzy m y  w je j  n iek łam ane uczu 'la. 
na ozem , przypu szczaln ie , a u torow i n a jw ięce j 
za leżało . P ozosta je  natom iast zagad k ą, d la rze - 
e o  z d w óch  p ok oleń , p rze iR ta w jo im -b  przez 
autora , starsze  jest aż dn znudzenia szlach etn e, 
m łod sze  zaś liądż to  im perty neticko r o z k r z y c z a ­
no (m łod szy  syn p. F ,), Fadż to b e7, n a jm n ie j­
szych  zasad m oralnych  ( E lżbietjtf a lbo w resz­
c ie  jest nudną para m a łżon k ów  (Starszy syn i 
sy n ow a ) —  on rozk oszu je  się w rzask liw ie  sw ą 
filister,-ką ..m ądrością  ", a ona w trąca p ó łg ło ­
sem sw e uw agi.

Sm utne m ie libyśm y w yob ra żen ie  o  a n g H - 
śkieni dżentclinenst w i„ . r rd y loś in y  p rzy jr li za 
pew nik  za ch ow a n ie  się w o b e c  kob iet c z y  ro ­
d z icó w  tak p o d n o szą ce g o  g los mark-Treu, ja ­
kim jest. Ju lian , św-ir/.o u p ieczon y  m aturzysta-

D a lo /ć  ow ej k om rd ji nie m oże rów n ież b y ć  
dla. nas w skaźnik iem  d z is ie jsze j a n g ie lsk ie j 
tw ó rczo śc i scen iczn e j. Na szczęśc ie  istn ie ją : 
Shaw  i M .iugham . k tó rzy  teg o  rodzaju  /a g a l i ­
nienia u jm u ją  7. um iarem  a przekotn-w u jąeo . 
A u torow i zaś le j sztuki brak o g ła d y  literack ie j, 
ehoe posiada n iech ybn ie  w y rz u c ie  ?een v , u jaw - 
w nione w interesu jącyrn  d ia logu  Leiekaw■•■un —- 
w brew  p o czą tk o w y m  scenom  —  zakoń czen iu .

Rola pani Frazer, ze w zględu  na różnedity 
je j ch arak ter o  zasięgu  m iędzy  groteską  a rze­
czy w isty m  dram atem , w ym aga a rty stk i o  sz e ro ­
k ie j skali śro d k ó w  w yrazu . S prosta ła  tem u za 
daniu p Ż m ijew sk a , m oże n ieco  za siln ie p o d ­
kreślają.' m om enty  oburzen ia . N atom iast rad ość 
z p ow od u  odzysk an ia  in a rn o 'rn w n eg o  męża o d ­
daną by ła  p rzek on y w u ją co . ! ’ . J n ln o w s k i. inko 
mąż. ok aza ł n iezaw odna rutynę. Milą sy lw etk i' 
z im n ok rw istego , s ta reg o  kaw alera op ra cow a ł 
p. F abiśiiik . Ż y cz liw y  ro z w o jo w i je g o  talentu 
z n iep ok o jom  spostrzega  przewin len ie  teg o  
aktora  ilością  ról ("czwarta na pięć1 d o t y c h c z a ­
sow y ch  pirerujcr). W  tak ich  w arun k ach  n aw et 
n a jrzete ln ie jszy  tal.nit m oże z ła tw ością  ulec 
zm anierow an iu . N iew dzięczn a , p rze jask raw si p °  
s ta ć  E lż b ie ty  ła god ziła  p. Ln Iwiża.nka w d zię ­
kiem . bez k tó r e g o  ow a  ro la ,b y ła b y  nie d o  zn ie­
sienia. R eszta w y k o n a w có w  m niej inb w ięce j 
sk u teczn ie  starała <ię o ży w ić  blade, u iedow - 
eipnin za ry sow a n o  fig u ry  p ok olen ia  m łodej 
A n g lji. *

R esum e: S zczerze  m ów ią c nie b y ło  k o n ie cz ­
ną potrzebą  zazna jam ian ie  p o lsk ieg o  sp o łe cz e ń ­
stw a z produktem  p. E ryineń i, k tó ry  niech szu ­
ka zrozum ienia i., w yrozu m ia łośc i w sw oj o j ­
czy źn ie . bo  nas nie zdoła  p rzek on ać, obccn ii 
(ila p o lsk ie j p sych ik i, pog lądam i.

Z astępca .

fport.
Po zwycięstwie polskich piłkarzy

w  Sztokholm ie.
J a k  w czo ra j don osiliśm y , polska reprezen­

tacja  p iłkarska pok on a ła ' S zw ec ję  3 :0  (2:0) 
w o b e cn o śc i 25 ty sięcy  w id zów  na stadjotńć 
sztokholm skim . .Tak d 'noszą., drużyna nasz-3 
grata d osk on a le , zaslngitiąe w  pchli na zw y c ię ­
stw o . ok lask iw ano g o rą co  przez publiczność- 
P o c z ą tk o w o  przew ażali S zw ed zi, następni1’  
P o la cy  zerw ali się d o  ataku zd o b y w a ją c  
bram ki d o  pau zy przez C iszew sk iego  ćLcg.i*5] 
i S m oczk a  (G arbarn ia). P o  przerw ie S zw edzi 
m ieli iprzow agę, le cz  obrona (M artyna i Bult1' 
n ow ) ciraz bra-mkarz, F on tow icz , w v tr z v n if ‘ : 
dzielnie n ap ór gosp od a rzy . tej części gRc 
ostatn ią  bram kę dla Polski z d o b y ł znów- bar­
d z o  d obrze  g ra ją cy , C iszew ski. P o la cy  g ó ro ­
wali ta k tyk ą  i techn iką , zaś S zw edzi gra  ffl°” 
wą. S zw ed zi uznali sw ą  porażkę, za zasłuż cną-



Nr.260. „G ŁO S NARODU11 do. f -g o  października 1030. SEr. I

C o  s f t j f c f i f l ć
n >  M r a S c o r w i c .

K ra k ów , dnia 3 0 -g o  w rześnia 1930.
W t o r e k  30 : św . H ieronim a.
Ś r o d a  1: św . Jana  z D., św . R em igiusza .
Ś r o d a  1: w sch . s ło ń ca  o g od z . 5.5S, zach. 
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O SO B IST E . R rezes K ra k ow sk ie j Izb y  K o n ­
troli P a ń stw ow ej Dr. 'W łodzim ierz K raus p o ­
w rócił z urlopu  u rzędow an ie  z dniem  29 bm .

CELEIM U Ł A T W IE N IA  P O W R O T U  K U R A ­
CJU SZO M  Z K R Y N IC Y  d o  W a rsza w y  w  czasie 
od śro d y  1 października  d o  n iedzieli 2 lis to ­
pada kurs w agonu  sy p ia ln eg o  W a rsza w a —  
K ra k ów  w  poc. Nr. 0— fi przedłuża się d o  K ry ­
n icy  poe. Nr. 4 0 9 /f i l5/671 5 tr zy  ra zy  w  t y g o ­
dniu l,j. z W a rsz a w y  w e w tork i, czw artk i i s o ­
b o ty  zaś z K ry n icy  p oc . Nr. 071 fi/fil f i / l  10 we 
środ y , p iątk i, n iedziele.

Z A W A L IŁ O  SIĘ R U S Z T O W A N IE . P rzy  
przebud ow ie  dom u pod 1. 13 na ul. U z y -t . j  za­
p a l i ł o  się częściow o  rusztow anie. R o b o tn icy  
^atroćlniełii k o lo  restauracji budynku  w yszli 
b ‘'z  szw anku.

ŚM IER Ć POD K O Ł A M I PO C IĄ G U . K a ro li­
n a  Ślusarz, (1. 21), z B ia łeg o  D unajca, p cw : N o ­
w y  T arg . rzuciła się pod p o c ią g  o so b o w y , ja d ą ­
c y  w  kierunku  K ra k ow a . P ow ód  sa m ob ó jstw a  
narazić n ie u sta lony. Z w łok i p ozosta w ion o  na 
m iejscu  d o  zarządzenia prokuratora .

K R A D Z IE Ż E , Anloiiie.m il M irk iew iczow i 
w  czasie  w y sta w y  o g rod n icze j w parku Dr. J o r ­
danu. sk ra d z ion o  zegarek  z lo ty , w artości 1250 
zł. —  A resztow a n o  Izaaka K ligera  (1, lti), ro ­
botnika za kradzież paczk i z bananam i o w a ­
dze lfi k g . N ad to  przytrzym ano G oldsteina  M o- 
ritza (1. 38) z W a rsza w y , e lek trotech n ik a , zn a ­
n ego złod zie ja  sk le p o w e g o  i oszu sta  na terenie 
Ew nu a i K o lo in y ji za kradzież m aterji. w a rto ­
ści Pop 7ą. w  sk ładzie  B raci P ilew sk ich  przy  ul. 
św . M arka 35.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y . 
ZW IĄ ZE K  INTELIGENCJI POLSKIEJ zawia­

damia. że biuro Z. I. P. urzęduje we wtorki i 
'"/wartki nrl god z, 4— 5 1 ej po południu, przy ul. 
Karm elickiej I.. 32 I. piętro. Przyjm uje się wpisy 
na, 15 kursa. języków . 25 fachowo i 3) Ina mieszka­
nie na ..w łasność'1, oraz udziela się wszelkich in- 
lorm acrj co  do założeń i celów  Związku.

  :0 : ----------------
« J ? ? 3 R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O .

W t.orek: ..Przeprowadzka11.
Środa: .Pierwsza, pani Erazm ".
Czwartek no południu: „ K orfljan11•.(przjSst. dla 

•iłodzioży szkolnej —  ceny znacznie zniżone).
'Czw artek wieczór: ..Przeprowadzka'1' (płzedst. 

łopnlarne —  CEKiy zniżone). .
REPERTU AR TEA TRU  „B A G A T E L A 11 

W torek : ..śerce K rakow a11 fgodz. 7.15 i fi.30). 
Środa: „Serce K rakow a11 (godz. 7.15 i 8.30).

R E F E P T T .T A 3  K lH O T F A T E Ó W . 
W A N D A : „P odróż poślubna11 (film dźwiękowy).

SZTU K A: „Ostatnia kompan,ja" (w roli gł. 
Konrad V eidt); film dźw iękow y.

NOWOŚCI: Zamknięte
APOLLO: „Parada m iłości11 ffilm d żiiiękow r). 
CORSO: „W ybuch prochowni11 (w jjl. roli Tim 

*Ie Cnr).
W A R S ZA W A : ...Alraune11.
PROMIEŃ: „Markiz D ‘E on“ .
UCIECHA: „Tajem nica lekarza11 (Polski lilm 

kiówiony).

t y d z i e ń  p o p u l a r n y c h  p r z e d s t a w i e ń .
teatrze m. im. J. S łow ackiego rozpoczyna się 

f,,-isiaj tydzień przedstawień popularnych po eo- 
bacdi -zniżonych, obejm ujący: dzisiaj i w czwartek 
fukeesową „Przeprow adzkę11, jutro i w piątek w y­
b o r n ą  angielską kom edię „Pierwsza, pani Erazer11. 
^k oń czen iem  tygodnia, będzie w sobotę po połu- 
fmiii powtórzenie kapitalnej krotochw ili amery­
kańskiej „P otrójne wesele", dane po cenach naj­
niższych. t. i. niższych od popularnych i popolu- 
uniomyph. W  czwartek po południu pierwsze 

1ym sezonie przedstawienie dla m łodzieży szknl- 
,lej. na które dany będzie- „K ordjan11. W  najbliż- 
tep.i przyszłości rozoczyna się cykl sztuk z go-ścin- 
5)"ni udziałem świetnego artysty, ulubieńca Kra­
kowa. .lerzosro Leszczyńskiego.

Z TEA TRU  B A G A T E LA  komunikują,: Dziś i 
'"Nhirnnio w dalszym  ciągu przepiękna rewja. p. t. 

■pttrcft K rakow a11, która cieszy się wprost rekor- 
‘ bjwem powodzeniem. Rewja ta jeszcze kilka dni 
Kdzie wystawiana w Bagateli, aby ustąpić m icj- 
5c;i nowej wspaniałej rewji.

W IA D O M O ŚC I K O ŚC IE L N E .
W  KOŚCIELE SS. FELICJAN EK na Srnoleń- 

" ; 'i odbędzie się staraniem Ateybractw a Przen. 
Sakramentu Msza św. we czwartek 2 października 

godz. 8 rano.

Jaezejka komunistyczna na Uniw. Jag.
P rzed  trybunałom  sądu  przysięg łych  w  K ra ­

k ow ie  rozp oczę ła  się w czora j rozpraw a, na 
szereg  dni rozp isana, p rzec iw  akadem ikom  kra ­
k ow sk im  oskarżonym  o zbrod n ię  zd rady  g łó ­
w nej z par. 58 uk. Na ław ie osk arżon ych  zasie 
dli L eon  G rossfeld  słuchacz praw, A dela  R o - 
sen, s łuchaczka  filozo fjl, R egm a  R othenberg , 
s łuchaczka  filozo fji, Stanisław  S enczuk , słu ­
ch acz m ed ycyn y , W ik tor  B ogu sław sk i student 
l T. J., Bernard R osen feld , m agister praw , K a 
zim ierz W ó jc ik , s łu ch acz  W . S. IŁ , Izak R eifer 
s łuchacz politech nik i i E da K em pter u rzędn icz­
ka pryw atna.

R ozp raw ie  p rzew od n iczy  s. s. o. dr. P ilar­
ski, w  ot u ją  s. s. o. dr. C icślow sk i i K m o p a ck i. 
oskarża w icep rok u rator dr. G rotow sk i. P o w y ­
losow an iu  sęd z iów  p rzy s ięg ły ch  odebrana ge - 
n cra lja  od  osk arżon ych , p oczcm  o d czy ta n o  akt 
oskarżenia ob ję tośc i 1fi stron pisma m a szy n o­
wego." Prokuratura oskarża  w szystk ich  o to. 
że w  latach  ,1929 i 1930 prże& sięwzięli w  K ra­
kow ie czy n y  z.m.erza.iąee d o  gm altow nej zm ia­
ny form y rządu i k on stytu cji Państw a P o lsk ie ­
g o  oraz d o  sprow adzenia w ew nątrz Państw a 
buntu i w o jn y  d om ow e j, a w  szczeg ó ln ośc i, do 
w alki rew olu cy jn e j, celem  obalenia obecn ej 
form y, zaprow adzen ia  d y k ta tu ry  prrdetarjalu 
i utw orzenia w  m iejsce istn ie ją ceg o  ustroju  
p ań stw ow ego  sow ieck ie j republik i rad. W  szcze­
g ó ln ości w ed le  aktu oskarżenia G rossfe ld  przez

N A W IĄ Z A N IE  S T O S U N K Ó W  Z  T A JN E  MI 
OR G ANI Z A C J A M \ W Y W R O T O W E M I

na obszarze P aństw a P olsk iego ora.z przez, p o ­
rozum iew anie się z ich członkam i oraz przez 
publiczne w yg łoszen ie  w  jesien i 1929, referatu 
pod tytułem  „N asza  Piat farm a11 n aw ołu ją ceg o  
do rwo)lingi dop uścił się w yże j za rzu con ych  
nm czy n ów . Reszta osk arżon ych  sporządzała 
w porozum ieniu  od ezw y  druk >we o tenden­
cjach  w y w ro to w y ch , naw iązyw ała  stosunki 
z ła jnem ! organ izacjam i w yw rotów  cmi oraz 
porozum iew ała się z ich członkam i i pośredni­
czy ła  m iędzy lokalnein i organ izacjam i kom uni­
stycznemu a  centralnym  kom itetem  K. P . P- 
Eda Keni.pler dnia 2 m arca 1930 w  K ra k o ­
wie usiłow ała p rzez rozpow szechnian ie  pism 
d ru k ow ych  o ten d en cjach  w y w ro to w y ch  na­

k łon ić szersze sfery lu d n ości d o  przedsiębrania 
czy n ów , zm ierza jących  d o  gw a łtow n e j zm ia­

ny form y rządu i K on sty tu cji P aństw a P o lsk ie ­
g o  a w szczegóinM ku d o  w alki rew olu cy jn e j.

W ed le  uzasadnienia aktu oskarżenia, tajna 
kom unistyczna part ja w P olsce  utw orzy ła  s.wą 
p laców k ę także, na U n iw ersytecie J a g ie lloń ­
skim. dla urzeczyw istn ien ia  w y że j 'w y szczeg ó l­
n ionych  celów , o czern św iadczy  w zm orzona 
w ostatnich  latach  agitacja  kom unistyczna na 
U niw ersytecie.

KOM UNIŚCI O P A N O W A L I L E G A L N E  
S T O W A R Z Y S Z E N IA  M Ł O D Z IE ŻY  A K A D E M .

„Z y c ie ” . „O rk a ”  i „P ro lo m ", zb lok ow ali jo  
w tak zw aną „a n ty fa szystow sk ą  lew ice  akade­
m ick ą11 i rozw inęli żyw ą ag itację  k om u n istycz­
ną. R e fera ty  i o d c z y ty  w y g łoszon e  w  ..Życiu" 
i „P ro lom ie11 d oty czą  praw ie w yłączn ie  stosun ­
ków- w' R o s ji sow ieck ie j. Jeden z g łów n ych  
d z ia łaczy  „Ż y c ia ”  n aw oły w a ł zupełnie jaw nie 
d o  p rzygotow an ia  rew olu cji w  re feracie  woirn 
„N asza  P la tform a” . P ro jek t ta k ie g o  referatu  
znaleziono u osk a rżon ego . W  referacie  tym 
tw ierdzi G rossfeld . że

T Y L K O  R E W O L U C J A  MOŻE P O L E P S Z Y Ć  
D O L Ę  P R O L E T A R J A T U  I M Ł O D ZIE ŻY  

A K A D E M IC K IE J .
Dnia 20 I. 1930 osk a rżon y  brał u Iział 

w  p og rzeb ie  Z ie liń sk iego  i im ieniem  ..an tyfaszy­
stow sk ie j lew icy  a k a d em ick ie j11 w y g ło s ił m o ­
w ę p og rzeb ow ą , w k tóre j w yraził się, że zm arły 
Zieliński był jednym  z p rop agatorów  haseł tea - 
lizow au ych  w  R os ji sow ieck ie j. O skarżone Rn- 
senów na i R othen berg  trudnić się finale o d ­
bijaniem  na cyk l osty lu odezw  K . P. P. W  p o­
ło w ic  m arca 1930 zn a lezion o nad W isłą  p od  
W aw elem  ca ły  plik odezw  w yd an ych  przez K . 
P. P. papier w o sk o w y  a nadto k op erty  z na­
pisem  ..Dla A d e lk i R .11 P o lic ja  stw ierdziła , że 
osk arżon e  m ieszk a ły  na. u licy  P ow iśle  19. P rze­
prow adzona rew izja  w  m ieszkaniu  w ykaza ła , 
że zn a jd ow a ł sie tam cy k lo s ty l d o  p ow a la n ia  
oraz od b ite  już czę śc io w o  od ezw y . C a ły  m ate- 
rjal znalcziny  nad W isłą  należał d o  osk a rżo ­
nych.

OBIE O S K A R Ż O N E  T R U D N IŁ Y  SIE 
O D B IJA N IE M  O D E Z W  W Y W R O T O W Y C H .

W  stosunkach  z niem i pozostaw a ł Seuczuk,

S-oh
N i ­
nie

i waniacli A safata  P yża  w  K ry n icy  przy ul. Z ie­
len iew sk iego  23. O gień  straw ił dom , «zop ę
i sta jn ię z w arsztatem  k o łod z ie jsk im  oraz zbo­
żem. P rzy czy n a  pożaru  narazie nie ustalona. 
Zabudowania, b y iy  ubezp ieczone  w F. Z. IT. W . 
na sum ę 3.700 zł.

Dnia 25 hm. m iędzy  god z. 20— 21-szą  w y ­
buchł p ożar w  zabudow aniu  gospodarskie™  Ma- 
rji P y żow sk ie j w  N iw ie. Ogień zn iszczy ł d o ­
szczętn ie całe zabudow ania, a t o  dom  m ieszkal­
ny. sta jnię i drewutnię. Spalone o b je k ty  ubez­
pieczone b y ł y  w  P. Z. U. W . na k w otę  1000 
zł. P ożar z lok a lizow a n y  zosta ł w  ciągu 
godzin  przez och otn iczą  straż pożarną z 
w ego  T argu . Prz czyna pożaru narazie 
ustalona. D och odzen ia  w  toku.

Włamanie do kasy magistratu 
m. Wieliczki.

D nia 2S b. ni. o k o ło  g od z . 11 -e j w  n o cy  
nieznani sp ra w cy  w łam ali się d o  k a sy  m a g i­
stratu m. W ie liczk i i po rozpruciu  k a sy  rakiem  
skradli 16.330 zł. 80 gr., a to  1 bank n ot 500 zł., 
22 po 100 zł.. 108 po 50 zł., 30 po 10 zł., 
5 w o rk ów  po 1000 zł., 5 zł., reszta zaś w d rob ­
nym bilonie. S p ra w cy  p racow a li w  rękaw icz- 
k acz i na m iejscu  p ozostaw ili trzy  w y try ch y , 
poczen i zbiegli n iezauw ażen i przez n ik og o . —  
D och od zen ia  w  toku .

- ; o ; -

IN A U G U R A C JA  R O K U  A K A D E M IC K IE G O .

1930/31 na Uniw. Jag. odbęd zie  się w so.
botę 4 bm . o  g od z . 9 rano M sza św. w  koście le
akadem ickim  św. A n n y , a w  god z in ę  późn iej

u ro czy sto ść  inauguracyjna  iw A u li U niw . Jag.
P rorek tor R o y e r  z łoży  spraw ozdanie  z działal-

, , , , u ości- W szech n icy  w  ub. roku , poczem  n iw y
k torv  czę s to  odw ied za ł Rosenownę- i R oU ien- , . . „  , , . ,  . .
i " . , • i • n  c- - i ■ • rektor prof. Załęsk i w y g łos i in au g u ra cy jn y  od-borg  w id ) m ieszkaniu. U Senczuka zn a lezion o i  ̂ 19 ?
rów nież od ezw y  broszury treści k om u n istycz­
nej, z czeg o  w yn ika , że oskarżon y S cńezuk  
w porozum ieniu  z R ósen ów u ą  i R othenberg 
Sporządzał od ezw y  i rozp ow szech n ia ł .je. P o ­
d obn e zarzuty  pod nosi akt oskarżenia odnośn ie 
do innych  osk arżon ych , przyczem  W ó jc ik  miał 
być  organ izatorem  ruchu k om u n istyczn ego  
w  ok ręgu  krakow sk im , g d y ż  na je g o  ręce przy­
ch od ziły  spraw ozdania  z p oszczeg ó ln y ch  okrę­
gów . W  szczegó ln ości takie spraw ozdanie m iał 
przesłać W ó jc ik o w i z Chrzanow a Ti cif m a n y  
tam że ze sw ej dzia ła lności kom u n istycznej. 
W reszcie  oskarżona E da K em plcr m iiih  r> z- 
rzu cać odezw y w y w rotow e .

czy t o p oczą tk a ch  nauki ro ln icze j w czasach  
starożytn ych .

Dziś tj. w e w torek  k oń czą  się w pisy n t 
j Uniw. Jag. jed n a k  op ła ty  u n iw ersyteck ie  bę­

dzie m ożna u iszczać w  K w estu rze jeszcze  przez 
k ilka  dni października .

N A P A D  R A B U N K O W Y .

W c z o r a j zosta ł n ap adn ięty  przez 2-eh  o so - 
b n ik ów  na drod ze  w  pobliżu  gm iny  T rzo n ó w  
pow . M yślen ice Jan  P a w lik ow sk i, (1. 23), z J o ­
d łow n ik . Jeden  z n ap astn ik ów  zam ierzy ł się 
na P a w lik o w sk ie g o  nożem  w o ła ją c : „d a w a j p ie .

"  j  "  ' n iadze. b o  in acze j to cię. za b ijem y 11, drugi zaś
Na w ezora isze i rozp raw ie przesłuchał trr- . . .  , J

  t osobn ik  p r z y sk o cz y ł d o  P a w lik ow sk ieg o  i za ­
brał mu z k ieszen i p ortfe l sk órzan y , żó łty , 18 
zł. S p ra w cy  p o  zrabow aniu  p ien ięd zy  zb iegli 
d o  lasu w gm inie P cim . D och od zen ia  w  toku .

bunał kilku osk arżon ych , poczm u od ro czy ł roz­
praw ę d o  dzisiaj.

— X

r
"W ISŁA _  C R A C O Y T A .

N ajbliższa n iedziela  tj. dnia 5 października 
»  » a  T kst j l  g  y a  b. r. przyniesie św iatu  sp ortow em u  ca łe j P o l-£Sin raafnr bielaw ifficlf b"1'1 n̂5nĉne sp°tkanie <> m istrzostw o

J B - m iędzy  starym i ryw alam i W isłą  i C ra coy ią . Z a .

t a k ż e  s c m i n a p j a l n y c h .  J ? ^ o d y  obu ty ch  druż? n o d b ^ ^  s i? na boisku

T o w a rzy stw o  N auczycieli Szkół W yższych  (Ti N. S. W .), licząc się z o g ó l-  |
nem  żądaniem  P ubliczn i.ści, otw iera  z początkiem  października b. r. B

Koedukacyjny ^

. r a c o m .

K U R S  D L A  P IS A R Z Y  G M IN N Y C H .

Praktyczny Wyższy Kurs Handlowy Roczny j

V
w lokalu w łasnym  —  R ynek gł. L. 34, Pałac Spiski, front II. p.

T a m ż e  w p i s y ,  i n f o r m a c j e ,  p r o s p e k t y  od 6 — 7 w ieczorem .

T y m cz a so w y  W y d z ia ł S a m orzą d ow y  w  l i ­
k w id a cji (w e L w ow ie , pi. Sm olki 3) o tw iera  
w dniu 28 listopada b . r. czterdz iesty  siód m y 
kurs dla p isarzy  gm inn ych . Podania o  p rzy ję c ie

§ w n osić  n ależy  n a jp óźn ie j d o  25 października br. 
na ręce  w ła śc iw e g o  W y d zia łu  p ow ia tow eg o , u 

M  k tó re g o  m ożna też zasiegn ać b liższych  w ska-

Jr\

iązkiem każdego jest przeglądnąć 
lfsty wyborców.

i Z  d n iem  11 p a ź d z ie r n ik a  lor. u p ły w a  te r ­
m in  w n o s z e n ia  r e k la m a c y j z p o w o d u  n ieu - 
^ z lo u n ie n ia  o s ó b  u p r a w n io n y c h  cło jła & o - 

®nia na lis ta ch  w y b o r c ó w  w z g lę d n ie  w e ia -Y

w dn iu  g lo s o w a n ia  mogą on e  stać się  p o w o ­
d em  u n ie m o ż liw ie n ia  odd an ia , glo.sn . Listy 
przeglądać można codziennie cd 12 ov połu­
dnie do 2 pop. o r a z  od 4  do 8 wieczór w K o ­
misjach obwodowych i tam zgłaszać wszei- 
kiereklamącje. Niech się nikt nie uchyli od 
obowiązku sprawdzenia list aby się nie na­
razić na ewentualną utratę prawa glosowa­
nia.

0 pomoc kulturalną dla Polaków 
na Morawach.

Na M oraw ach m ieszka przeszło  15.000 P o ­
la k ów , Są to  przew ażnie ro b o tn icy , k tórzy  
w poszukiw aniu  za pracą, w yem igrow a li na M o­
raw y z M ałopolsk i i Ś ląska C ieszyńsk iego . 
P ragną  oni u trzy m a ć stalą łą cz n o ś ć  z M acie­
rzą i p oz osta ć  w ierni p olsk ie j m ow ie i ku ltu ­
rze. M oże im to  u łatw ić p o lsk a  k siążk a  i poi-'

'R ęc ia  p a  l i s t y  o s ó b  n ie u p r a w n io n y c h . Oł>o-1 ska  gazeta . N iestety  nie stać n aszych  rod a­
k ów  na kupno książki i prenum erato polskieKazkiem wyborców jest przeglądać dokla- 

c,riio listy w odnośnych Komisjach obwodo- 
^ Neh i sprawdzić czy nazwiska ich zostały 
^" żglęunionc i należycie podane. Nawet naj- 
^'‘Obniojszc usterki względnie niedokiadno- 

należy natychmiast rcklamoMmć, gdyż

zów ek .

20-lscie pasterzowania ks. Biskupa 
Łosińskiego.

T\> B iskup k ie leck i, 
obch odzi w tvm  roku 20-

dla b ib ljotek  polsk ich  na M oraw ach. O fiarow a­
ne książk i i broszurki n a leży  przesy łać pod ad ­
resem  K om itetu  P o m o cy  dla  R o d a k ó w  ov C ze­
ch o s ło w a cji ov K rak ow ie , ul. W ie lo p o le  4, II p.,
w zględn ie  zaw iadom ić K om itet o g o to w o śc i i ’
o fia ry , ,bv m ożna w y sia ć  no od b iór książek. I " rpsn d o  ka,r>d>'y K ie leck ie j. Przez ten d o ś ć

długi szereg  lat sw e g o  pasterzow ania , k tóre  
w y p a d ły  na okres ciężk i: tw orzenia  się polsk ie j 
p a ń stw ow ości i ścierania się różn ych  p rąd ów  
i or jen tacy j. P.isknp K ie leck i um iał stać tw ard o

A u g u sty n  Ł osiń sk i, 
ą ro czn icę  sw e g o  in ■ 

Przez

Niemiła przygoda parcbiizaka 
z Krzesławic.

W  niedzielę 
wsi K rzeslaw ice  pod 
do K ocm y rzow a  aby

g o  dziennika, k tó ry  w iadom ościam i ze stron 
rod zinn ych  przypom in ałby  im Polskę.

D la teg o  Z w iązek  O bron y  K resów  Z a ch o d ­
nich w  K rak ow ie  zw ra ca  się z gorą cy m  ape­
lem  d o  ca łeg o  sp o łeczeń stw a , d o  starszych  
i m łod zieży , o  odd an ie  p rzeczy ta n y ch  książek

w ieczór  jed en  z g osp od a rzy  
K rak ow em  w ysła ł syna 
załatw ił w tam tejszym  

m łynie spraw ę przem iału zboża . M łod y  parnb- 
cza k , ch cą c  w id oczn ie  w y p r ó b o w a ć  po drodze  
rew olw er o jc a  zabrał mu. broń , siadł na row er 
i po jech a ł. Na drodze  poln ej k o lo  w artow n i 
w B ień czycach  zosta ły  za trzym a n y  przez w ar­
tow n ik a  a następnie od d a n y  w  ręce p o lic ji i zre ­
w id ow a n y . P o  przeprow ad zen iu  d och od zeń  m ło ­
dzieńca  zw oln iono.

Śmierć dwoga dreoi w płomieniach.
Przed kilku dniam i w ybuch ł pożar w dom u 

dana M azura iv Szezaw ej pow . L im anow a. 
iv czasie  k tó re g o  spalił się (Joni m i..szk'ilnv. 
\V płom ien iach  p a ląceg o  się dom ostw a znalazło 
śm ierć d w oje  dzieci gospod arza , a to : syn Frań . 
ciszek , lat 8 i córka  S tefan ja , lat 2, a n adto p o­
parzony zosta ł syn  Jan, la t 12.

O negdaj w  n o cy  w ybuch ł pożar w zabudo-

:iia posterunku i iść w ytrw a le  p o  raz w y tk n ię ­
tej łin ji. Ta. je g o  s ta n ow czość , w y trw a ło ść  i 
n ieustraszoność w  przeprow adzaniu  sw eg o  pro­
gram u i sw ych  zasad dla  dobra K o śc io ła  znane 
są dzisia j w  ca łe j P o lsce . Nie -zrażał się d z 'e ln v  
P asterz trudnościam i 'i p rzykrościam i, jakich ’ 
mn nie szczęd zon o . D ziś p o  20-tu iataeli m oże 
z duma patrzeć na w yn ik i sw ej jr a c y .  P od  je - 

t g o  rządam i rozw ija  się i rozszerza gm ach  sem i­
narium d u ch ow n eg o , pow sta je  p ię k jg ' budynek  
dla ciinnazium  m ęsk ieg o  im . św . *)tani,sław a 
K ostk i z internatem , gm ach  sem inarium  żeń­
sk iego  dla  w ychow ania  zastęp ów  nauczycielek : 
o k a to lick ich  przekonaniach . .Szczególną op iek ą  
otacza  .Tego E k sce len cjo  org an izacje  m łod z ieży  
• ozaszk oln e j i dz ia ła lność A k cji k a to lick ie j. 
T o  też nie d z iw n eg o , że cała d iecezja  sk łada 
hołd sw em u A rcy p a sterzow i, za sy ła ją c  m o d ły  
de B o g a  o  dalszą, pom yślność j pg o  prac.
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iK iźen is  granicy przemiału żyta.
Na n ajb lfższem  -posiedzeniu k om itetu  g o sp o - 

’ d a rczeg o  R a d y  m in istrów  n astą p ić  ina zm iana 
rozp orzą d zen ia  o ogran iczen iu  przem iału  żyta . 
m ian ow icie  gran ica  przem iału  b ęd z ie  obn iżona  
d o  5 0 % zam iast d o ty ch cz a s o w y ch  7 5 % .

Wzorowy regulamin dostaw.
C elem  u jed n osta jn ien ia  w a ru n k ów  ty cz ą ­

cy ch  d osta w  dla in s ty tu cy j rzą d o w y ch  n a  ca ­
ły m  terenie R zp lite j, w  M in. P rzem yślu  i H an ­
d lu  o p ra co w y w a n y  je s t obecn ie  s z cz e g ó ło w y  
regu lam in  dosta w .

R egu lam in  ob e jm u je  sp ra w y , zw iązane z d o ­
staw am i dla  rządu  tak, iż sam o podpisan ie 
u m ow y  ze s tro n y  d o sta w cy  będzie jed y n ie  a k ­
tem  pod dan ia  się przepisem  te g o  regulam inu. 
R egu lam in  ob e jm u je  n ic ty lk o  d o s ta w y  rząd ow e, 
a le  rów n ież u regu lu je  spraw ę d osta w  sam orzą­
d ow y ch .

Strajk w porcie gdańskim.
W  porem  gdańsk im  w y b u ch ł stra jk , k tóry  

p o w o d u je  duże k om p lik a c je  w  żeg lu d ze . C a ły  
szereg  s ta tk ów  o cz e k u je  n ap różn o  za ład ow an ia . 
S tra jk  przerzu cił się TÓwnież na K aiserhafen . 
P rzed  w ielk iein i spich lerzam i n ag rom ad ziło  się 
k ilk adziesią t w a g o n ó w  zb oża , o cz e k u ją c  na w y ­
ła d ow a n ie . D źw ig i u n ieru chom ion o. N a k ilku  
s ta tk a ch  za ła d ow a n y ch  w ęglem  p orzu con o  pra­
cę  w  chw ili, g d y  m ia ły  one ju ż od je ch a ć . T o  
sam o m iało  m ie jsce  na statkach  za ła d ow a n ych  
drobnicą, i innem i tow aram i. L iczn e  p oc ią g i t o ­
w a row e  n ag rom a d z iły  się i za ta ra sow a ły  liiije  
u n iem ożliw ia jąc n orm aln y  ruch.

PcrozM M B mlądzy niemieckim a 
czeskosłowackim przem. porcelanowym

P rzed staw ic ie le  n iem ieck ich  1 cz e c h o s ło w a c­
k ich  fa b ry k  p orce la n y , k tó r z y  prow a d zili r o k o ­
w an ia  w  spraw ie  w sp ó łp ra cy  na zagran iczn ych  
ry n k a ch  w y w o z o w y c h , d osz li w  te j spraw ie 
osta teczn ie  d o  za sa d n iczeg o  porozum ien ia . P o ­
zo s ta ły  d o  za łatw ien ia  ty lk o  pew ne szcz e g ó ły  
porozum ien ia .

(N adm ien ić n a leży , że  czesk i przem ysł p orce  
ła n o w y  —  na  co  zw róc iliśm y  u w a g ę  w  zam ie­
szcz on y m  on egd a j a rty k u le  —  k o rz y sta  ze 
sp e c ja ln y ch  u d ogod n ień  ta ry fo w y ch  w  zakresie 
im portu  sw y ch  w y ro b ó w  d o  P o lsk i, ze szkodą, 
d la  k ra jo w e g o  przem ysłu  p orce la n ow eg o . T em - 
bardzie j w ię c  n a  p od k reślen ie  zasłu gu je  fakt 
ś c is łe g o  od tą d  w sp ó łd zia ła n ia  czesk ieg o  prze- 

jm y s lu  p o rce la n o w e g o  z n iem ieck im , skutk iem  
cz e g o  ten  ostan i c ią g n ą ć będzie  rów n ież  k o r z y ­
ś c i k osztem  p rod u k c ji po lsk ie j. —  P rzy p . R ed .).

Wolne stanowiska w administracji.
M in isterstw o S p raw  W ew n . p o d a ło  d o  w ia ­

d om ości . p rasy  kom u n ik at, w  m y śl k tóreg o  
w  u rzędach  adm in istracji og ó ln e j w a k u je  20 
s ta n ow isk  d la  p rak ty k a n tów  I-e j k a teg orji 
(z  w yk szta łcen iem  ak adem ick iem . a specja ln ie  
praw u iozem  lub  ek on om iczn em ). W  w o je w ó d z ­
tw ie  k ra k ow sk iem  w a k u je  jed n o  ta k ie  sta n o ­
w isk o , w  pozn ań sk iem  —  2, w  w ileńsk iem  —- 3,
w lu belsk iem    4 , w  sta n is ła w ow sk iem  —  5
i  w  ta r -n op o lsk iem  5.

P od a n ia  k a n d y d a tó w  o  d op u szczen ie  do 
S łu żby p r z y g o to w a w c z e j p rzy jm u ją  w szy stk ie  
u rzędy  w o je w ó d z k ie  i starostw a . K a n d y d a c i 
w inni za z n a czy ć  w  podaniu  w  k tórem  w o je ­
w ód ztw ie  p rag n ęliby  o d b y w a ć  służbę p r z y g o ­
tow a w czą .

D o  pod a ń  n a leży  d o łą c z y ć : a) d o w ó d  o d b y ­
cia  s tu d jó w  w  jed n y m  z w y ż s z y ch  zak ład ów  
n a u k ow y ch , b ) m etry k ę  urodzen ia , c) d ow ód  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ieg o , d) d o w ó d  stw ierd za ­
ją c y , że  k a n d y d a t n ie m a  p rzed  so b ą  obow iązk u  
o d b y c ia  s łu żb y  w o js k o w e j, e) w łasnoręczne 
ośw ia d czen ie  k a n d yd a ta , że  pragn ie  w e jś ć  do 
s łu ż b y  p r z y g o to w a w c z e j i f)  d ek larację , zaw ie­
ra ją cą  n azw iska  osób , na k tóre  k a n d y d a t m o ­
że się p o w o ła ć .

W  k om u n ik acie  ty m  u derza  ostatn i zw ła ­
szcza  punkt w y m o g ó w , s ta w ia n y ch  k a n d y d a ­
tom  na u rzęd y  pań stw ow e, m ian ow icie  k o ­
n ie czn o ść  przedłożen ia  lis ty  p rotek torów , k tó ­
rych  nazw iska  w p ły n ą  na p rzych y ln e  za ła tw ie ­
n ie p od an ia . O czy w iście  w  ty ch  w arunkach  
m ożna sob ie  w y o b ra z ić  ja k  n ierów nie trud n iej­
szą  będzie  s y tu a c ja  ch o c ia ż b y  naw et zd o ln eg o  
k a n d y d a ta  w  porów n an iu  z innym i u stosu n k o­
w an ym i lu b  sk o lig a co a y m i alho m og ą cym i 
u m ieścić  w  sw e j „d e k la r a c ji"  n azw iska  preze­
sów  „S trz e lca "  i  t. p.

D o aajstarzego sk łada  fuitepiauńw  firm y

W ła d y s ł a w  Bof loAski
Kraków, Rysek główny L. 34.
nadeszły n ow e  transporty  fortep ian ów  
i pianin firm  k ra jow y ch  i zagranicznych 
które m ożna  n abyć p o  cenach b a rd zo  
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm,-, 
poleca  P. T. P u b liczn ości oglądanie w y 
staw ow ych  sal bez przym usu  kupna.

. K om ite t O dnow ien ia  k o śc io ła  N ajśw . P an ­
ny Marji w K rakow ip  p row ad zi już od  czterech  

lat- odnaw ianie tej d rog ie j sercu  polskiem u 
św iątyn i i zab iega  o u zyskan ie  fun du szów  na 
tę restau rację  n iezbędn ych .

R o b o ty  restau racy jn e  p rze k ro czy ły  już 
punkt, k u lm in a cy jn y  i zb liża ją  się. coraz w ięce j 
ku k o ń co w i. K om itet jednak  wobec- p ow szech ­
n ego k ryzysu  g o s p o d a rcz e g o  znalazł się ró w ­
nież w  k rytyczn em  położeniu , g d y ż  o fiarność 
publiczna  p oczą tk ow o  d o ść  h o jn a , niezm iernie

1 tU S ł A  rodzaju
po leca  i w y k o n u je  p r z e r ó b k i  i r e p e r a c je  
p o  certach ko n k u re n c y jn yc h  

P I E R W S Z O H Z E J U M A  P R A C O W N I A  F U T E R
EMILA KOTARBY

w K rak ow ie , laliea J a g ie lloń sk a  7a.
Ceny konkurencyjna. Towar i wykonanie pierwszorzędne

n  urjKa.sacao&mzrn

Sytuacja na rynku walut i akcyj w uli tygodniu.
O broty  na g ie łd zie  d e w iz o w o -w a iu to w e j nie 

w y k ro cz y ły  w  u b ieg łym  ty godn iu  poza  gran i­
ce  norm alne. K urs d olara  g o tó w k o w e g o ,’ m imo 
in terw encji B anku  P o lsk ieg o , u trzym ał się na 
w y sok im  s tosu n k ow o  poziom ie 8 .95, fi pod k o ­
n iec ty g o d n ia  p od w y ższy ł się n aw et d o  8.96.

T a  n iem ożn ość szy b k ieg o  sprow adzenia 
kursu d olara  g o tó w k o w e g o  d o  poziom u , jak i 
od p ow ia d a  je g o  pary tetow i, p ozosta je  w  zw ią ­
zku z faktem , że zw ięk szon e  zap otrzebow an ie  
d o la rów  g o tó w k o w y ch  w B erlinie przy  n iższym  
kursie d o la ra  -g otów k ow eg o  w P o lsce  s p o w o ­
d o w a ło b y  w  d rod ze  arbitrażu  o g o ło cen ie  na­
sze g o  rynku  z d o la ró w  g o tó w k o w y ch , a tein 
sam em  pew ne techn iczne trud ności w  ob rocie  
dolaram i g o tów k ow y m i, k tó ry ch  un ikn ąć na­
leży . (N ie bez p ow a żn eg o  w p ły w u  pozosta ją  
tu rów n ież stosunki w ew nętrzne w  kraju.- —  
P rzyp . R ed .). N a leży  się jed n ak  spod ziew ać, 
że w  chw ili, k ie d y  zap otrzebow an ie  na dolary 
g o tó w k o w e  na ry n k a ch  zagran iczn ych  zm niej­
szy  się, będzie m ożna z łatw ością, sprow adzić 
kurs d o lara  g o tó w k o w e g o  d o  w łaściw ej jo g o  
norm y.

Zap as dew iz i w a lu t zagran iczn ych  Banku 
P o lsk ieg o , za liczon y ch  d o  p o k ry c ia , zm niejszył 
się w  dru g ie j dek ad zie  w rześn ia  b. r. bardzo 
znaczn ie, bo praw ie o 35 m ilj. z ło ty ch  d o  176.24

Dziś premSeraS

:nllj. zł. Zapas złota , k tó ry  od  d łu ższego  czasu  
w yk a zu je  sta ły , ch o ć  n ieznaczny , w zrost, 
zw ięk szy ł się rów nież w drugiej dekad zie  w rze­
śnia o k ilk adziesią t ty się cy  z ło ty ch  d o  703.5 
milj. zł. Obie te p oz y c je  w y n os iły  na 20 w rze­
śnia h r. —  879,75 m ilj. z ło ty ch  w ubec 914.55 
m ilj. zł. w dek ad zie  pop rzed n ie j:

ł’ o k r y c 'o  kruszcow o-w alu tow e. ob iegu  bank­
n otów  i d e p o zy tó w  w y n osiło  na 20 września 
b. r. —  57.48 proc. w ob ec  57.03 proc. w  d e­
kadzie poprzedniej, u leg ło  w ięc  w dalszym  c ią ­
gu  obniżeniu.

D ew izy  N e w -Y o rk  n o tow a n o  w  k cń cu  te ­
go  ty god n ia  8 .012, kabel 8 .022 , d o la ry  o fic ja l­
nie S.9G. Za d o lary  p łacon o na rynku pryw at­
nym 8,06 i ćw ierć. K ursy dew iz eu ropejsk ich  
nie w y k a zy w a ły  ten den cji jed n olite j, ch o ć  róż­
n ice kursow e b y ły  m inim alne, 1 z w yjątk ipm  
s tosu n k ow o  zn aczn ego  obniżenia się kursu
w yp ła ty  na F n lin . N otow a n o  w końcu ty g o d ­
nia: E e lg ja  121.10. G dańsk 173.35, H ola wija 
358.-82. L ondyn  za 1 funt szterl. 43.34 i pół. 
P aryż 25.01. Praga, 26.-17 i trzy  czw arte . Zurych
173.05. W iedeń  12-5.80. W ło ch y  46.72 i pól,
Berlin 212.31.

N a rynku  a k cy jn y m  sy tu a c ja  bez zmian.
zain teresow an ie  papieram i dyw idendow em u m i­
nim alne przy n ie liczn ych  obrotach .

irjniwmunLn.wiii.Jii

Dziś premiera
w kinie dźwiękowem

« ! 1fANDAW ul. św. Gerhudy 5

- ; o ; -

Bolar fS’98 - -  8-88.
W czorajsza giełda krakowska.

Notowano: Zieleniewski 81—,81 % zl: Chodo-
irów  12-5 zł; dolarów ka 57 zl: inwestycyjna 109 zł.

Na rynku walut nastrój lekko mocniejszy, przy 
większem zapotrzebowaniu. Polar 8.96— 8.98 -/j; 
czeki 8.91— 8.92 zł. Bank Polski notuje bez. zmiany.

W  akcjach tendencja słabsza, ruch nieco więjc- 
czy. W  większych ilościach robiono Zieleniewskim 
po kursie słabszy jn i Ghodorowein po kursie u trzy 
marnym. Papiery bankowe i handlowe bez tran-

P re ia i© w a 3 8 a  pię&RośC B I L L I E  B 0 Y E
aktorka o najw iększym  w szechśw iatow ym  pow odzeniu w  swoim pierwszym  obrazie dżw ięko-

■ wym sezonu 1930/31.

PODROŻ POŚltiDM
D ram at w ielk ie j m iłości i p ośw ięcen ia .

W sp ółu d zia ł b io rą : K E fSN E TH  T M O »«S O M  G R A N T  W I J fT N £ « S
R ea lizacja : L L O Y D  W y tw ó rn ia : W A R N E R  B R O S

Film ten poryw ający fascynującą treścią, grą artystów stojącą na najwyższym szczeblu dosko 
natości, prawdziwem  m istrzostwem  reżyserji jest bezw zględnie koroną sztuki kinem atograricziiej-

Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowa*
C e n y  m i e j s c  n o r m a l n e .  > , C e n y  m i e j s c  n o r m a l n e  •

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 w ieczór, w niedzielę i święta o  gc iz. 3 p op o '.

zakcji. Z papierów procentowych inwestycyjna i 
dnku-ówka przy większych obrotach słabiej. Na 
pogiełdziu zastój.

O F IC J A L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A . 
W arszawa 29 września. W alutv; Dolary 8.98. 

9.00, 8.96. D ew izv: Belgja 124.38,' 12-1.69, " l24.07; 
Holandia 839.87, 360.77, 358.97; Londyn 43.35, 
13.46, 43.24: N ow v Jork  8.91. 8.93, 8.89: O do
238.73, £39.33, 238.15; Paryż 33.01, 35.10, 34.92: 
Praga 26.4714, 26.54, 26.41; Szwajcarja 173.11- 
173.5-1, 172.68: Sztokholm 239,68. 240.28, 239.08;
Wiedeń 125.92. 126.23, 125.01; W łochy 40.72%. 
10.84, 46.61; Berlin w obrotach prywatnych 212.36.

G IE Ł D A  A K C Y J N A  W  W A R S Z A W IE . 
W arszawa 29 września. Bank H andlowy w W ar 

sza wie 110 —  P>ank Polski 162 —  Częstocicc 32 —  
Warsz. Tow . Fabr. Cukr. 31 —  W ęgiel 40%  —  
Lilpop 25 —  Starachowice 11% —  Zieleniewski

30%  —  Klucze 76.
Pożyczki: 3%  premjowa pożyczka budowlana 

50, 50.11). 50 —  4%  premjowa pożyczka inwesty­
cyjna 110 —  5 %  pożyczka konwersyjna 55%  — 
o%  kolejowa, 49% —  7%  pożyczka stabilizacyj­
na  ̂86% . 89%  —  10% pożyczka kol jo  w a 108%. 
103% —  8 % Listy Zastawne Banku Gospodarstwa 
K rajow ego 94.

G IE Ł D A  W  ZU R Y C H U .
Zurych 29 września, Paryż 20.23. Londyn 

25.0-1%. N ow y Jork 5.15.35. Belffjt 71.-86. W iochy 
28.99. Hiszpan ja 54.33, Holandia 207.83. Berlin 
122.70. Wiedeń 72.7-1. Sztokholm 138.45. Oslo 
137.95. Kopenhaga 187.97%. Sofja 3.78% , Praga 
15.29%. W arszawa 57.75, Budapeszt 90.22% . Bia- 
logród 9.1.2 7/8, Ateny 6.67% . Konstantynopol 
2 .14% , Bukareszt 0 .06% , Helsingfors ,1 2 .9 7 % , 
Buenos Aires 183.5G.

się zm niejszy ła  i -pogrążyła  K om ite t w  ciężką 
trosk ę o d op row ad zen ie  dzieła  d o  k oń ca , u w a ­
ża, ją c  przerw ę ro b ó t  z p ow od u  braku fundu­
szów  na w y p ła ty  za -poważną k lęskę.

K om ite t zatem  prag n ąc b ą d ź  co  bądź pro­
w a d zić  bez przerw y r o b o ty  i dop-row adzić -j® 
do k oń ca  o d w o łu je  się d o  sp ołeczeń stw a  w ier­
n ych  i p a tr io ty czn ie  m y ślą cy ch , a b y  mu. mimo 
w szy stk o , p o sp ie sz y ło  z p om ocą .

O prócz da rów  i o fia r jed n y m  zo środków  
za sila ją cy ch  fundusz o d n o w y  k o śc io ła  je s t  też 
d och ód  z w y d a w n ictw  K om itetu  na ten cel 
p rzezn aczon ych , k tóre  n a b y w a ć  m ożna w  biu­
rze  K om itetu  p rzy  u licy  S iennej 5, I. piętro, 
oraz w  za k ry siji k o ś c io ła  M arjack iego , a m ia­
n ow icie :

a) O braz C hrystusa  cudam i s ły n ą cy , heli o* 
graw urow a rep rod u k cja  z rzeźb y  Wita. S tw osza  
z b oczn eg o  ołtarza k o śc io ła  M a rjack iego . — • 
Obraz ten ze w zględu  na je g o  form at i w y k o ­
nanie. m ięd zy  innem i, za leca  się szczególn ie  
do sal szk oln ych . Cena 15 zł.

b) A lbum  k o śc io ła  M arjack iego  z przedm o­
w ą Dra .Tuljana F a g a cz e w sk ie g o , prof. Unrsf- 
Jag ie ll. Cena 5 zł.

c) B roszura Dra St. T o-m kcw icza : A r ty s ty ­
czne p ięk n ości k ośc io ła  M arjack iego . Cena 
2 złote.

d) Broszura D ra M. F riedberga : Założeni® 
i p o czą tk o w e  d z ie je  k ościo ła  N ajśw . Panny 
M arii w  K ra k ow ie . Cena 2 zł.

S koro to  w ielk ie  d z ie ło  odn ow ien ia  k ościo ła  
M arjack iego  zd oła ł A rch ip rezb yter  k o ś c io ła  ks 
dr. Józp f K a lin ow sk i, b ę d ą cy  duszą  K om itetu  
n iezm ordow anej g or liw ośc i, nie szczęd zą c  m o­
zoln ych  zab iegów , ju ż tak d a lek o  dop row a d zić , 
d o p om óż m y  zatem  tej zbożnej spraw ie d o  no- 
m y śln ego  k oń ca  groszem  ofiarnym , sk łada jąc 
och otn ie  datk i, na jak ie  k o g o  stać. bądź też 
n ab y w a jm y  mile dla nas pam iątki, k tóre  K o ­
m itet na ten cci w yd a ł. a. w  ten sp osób  zasili­
my znacznie, w y czerp a n y  już fundusz od n ow y  
k ościo ła , p ośw ięcon eg o  czc i K ró low e j P olsk ie j,
N a jśw iętszej Pannie Marji, 
w n iczce  n aszego  narodu.

przem ożnej Orędo*

K to  w y g ra ł na to te r j i?
W  siedem nastym  dniu ciągn ien ia  5 -e j klasy 

21-ej p olsk ie j lo te r ji pań stw ow ej, główniejsze  
w ygran e p ad ły  na num ery nastepu jace:

75.000 zł. na N r 83607.
' , 50.000 zł. na N r 152252.

25.000 7,1. na Nr 57568.
10.000 zł. na Nr 162630
P o 5030 zł. na N ra: 23334 61097 107351 

202910.
P o  30C0 zł. na N ra: 3716 21070 76769 84SPŹ 

110813 159034 173052 208193.
P o  2000 rf. na N ra: 10864 14143 14251

16902 19255 35830 16416 61837 73293 87444
100552 111039 123014 162854 172017 19865? 
201150, ■

P o  1000 zł. na N ra: 215 419 4616 8943 
33772 50599 61703 81190 95920 114325 1 221# ’ 
134389 116174 169651 179907 183844 105670 
197208 199099 207659.

Środa 1 października
K raków  0112.8 ). G. 11.40 Przegląd prasy, 11 

Sygnał czasu; 12.10 P ły ty , gram ofonow e: 13 Ko­
munikat m eteorologiczny; 15.15 Kom unikat gosp0' 
rlnrczy; 16.05 Program dla dzieci; 16.35 Płyty gra' 
niofonowe; 17.20 kw adrans literacki; 18 KonceC 
z W arszaw y; 19 Rozm aitości; 13.20 Odczyt p. *•’ 
..Na drogach współczesnej poezji francuskiej" N' 
wygł. dr J. Brzęknwśki; 19.45 ..Skrzynka" i giCy 
da. rolnicza; 20 Prasowy Dziennik R adjow y; £0.13 
Koncert popularny: 21.30 Słuchowisko z Warsz-1' 
wy; 22.30 P łyty  gram ofonowe: 23 Muzyka tanecz­
na ze L w ow a; 24 Hejnał z W ieży Marjackiej.

Lw ów  (385.1). G. 11.58 Sygnał czasu; 12T1 
Płyty gram ofonow e; 17.35 ..Radjokronika" z Mar- 
szaw y; 18 Muzyka polska 7. W arszawy; 19 B°', 
zmaitości; 10.20 Odczyt z K rakow a; 10.45 DalsM 
ciąg  rozm aitości; 20 Prasow y Dziennik R adjopy- 
20.15 Koncert popularny: 21.20 Słuchowisko z W af 
szaw y; 23 Muzyka taneczna ze Lwowa.

W arszawa (1411.7). G. 11.40 Przegląd prasf; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 P łyty gramofonów®’ 
15.50 K ącik  A rtystyczny L. S.' G.; 16.05 Progrą11 
dla dzieci; 16.35 P łyty gram ofonow e: 17,10 K p' 
munikat harcerski: 17.35 „R ad jokron ika": 18 W 1' 
zyka polska w wykonaniu orkiestry P. R ,; 10-W 
Płyty gram ofonow e; 1 19.43 „Skrzynka poczto’"-1 
rolnicza"; 20 Prasow y Dziennik R adjow y; 20> 1 
Koncert popularny. W ykonaw cy: Orkiestra P- *)j 
pod _dyr. J. Ozhnińskiego i prof. S. Snieckowsy 
(obój): 21.30 „K arjera". Słuchowisko pióra p. %!->' 
Szpotańskiego. w  radjofonji p. M. W eronicza: 
Muzyka taneczna z dancingu „Oaza"..

K atow ice (408.7). G. 17.35 Dr T. Pasierbiós’^  
..Z zagadnień w spółpracy domu i szkoły —  Istoj. 
w spółpracy"; 18 Muzyka, polska z W arszaw y: * 
Codzienny odcinek pow ieściow y; 19.30 K. Nitsch?, 
wa: Pogadanka z działu: „G ospodyni --!ąska „
21.10 J. Langman, kustosz Działu Etnogr. Muze'’ ęJ 
Śląsk.: „O  dwu powieściach śląskich Jana Jak? ., 
K ow alczyka"; 20.85 K oncert z udziałem p. J. 
(łukowskiej (śpiew); 23 Skrzynkę pocztow ą w -1®] 
zyku francuskim omówi dy r.'p rogr . R . K „ St. 
micniecki. -,

- o -
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j e l e ^ g f l i s g h j

^ o s i a i m i e i f  cfsty ila

^Prześladowana reliaijns w Rosji.
C itta  de l Y a tica n o  (P A T ). ,.O sscrvatore  R o- 

^ a n o 11 rozp oczą ł przedruk w  od c in k u  re lacje  
•Iftzuity W a lsh a  o K ośc ie le  k a to lick im  i prześla­
dow aniach  re lig ijn y ch  w  R o s ji S o w ie ck ie j. O. 
^ a U h  o d c z y ta ł te re la c je  na k on gresie  p rasy  
k atolick ie j. Jak  w ia d om o b y ł p izez pew ien  czas 

R os ji S o w ie ck ie j i m iał n iedaw n o w R zy m ie  
b ek a m y  o d czy t  o prześladowaniach religijnych 
^  Rosji.

POLON JA  P A R Y S K A  W  25-L E C IE  
K A P Ł A Ń S T W A  K S. P R Y M A S A .

Paryż. (P A T ). Dnia 28 b. m. o d b y ło  się 
k oście le  polsk im  u roczyste  nabożeństw o 

* ok a zji 25 -lec ia  kapłań stw a  Prym asa p o lsk ie ­
go ks. kardynała H londa. O becn i b y li am basa­
dor C h łapow sk i w  o toczen iu  personalu am ba- 
f'5dy. oraz liczn e  rzesze p ra cu ją ceg o  w y ch o d ź ­
c a  p o lsk ieg o , k tóro  k ardynał H lond  otacza  
Szczególną pieczą.

S P O T K A N IE  C U R T IU S A  Z B E N E S ZE M . 
G enew a, 21) w rześnia. Dziś przed południem  

t*r Curtius od b y ł dłuższą k on feren cję  z czeeh o- 
s‘Owackim  m inistrem  spraw  zagran iczn ych  B e- 
^ s z e m . J a k  (z  k ó ł  n iem ieck ie j d e leg a c ji d on o- 

tem atem  kon feren cji b y ły  ostatn ie  dem on- 
G racje a n tyn /em ieck ie  w Pradze.

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  z n a n e g o
A U T O M C B 1L 1ST Y .

Zbrodniczy czyn strzelców w Kutnie.
W arszaw a. 29 września (T ek  w l.) O now ym  

zbrod niczym  czy n ie  s trze lców  don oszą  z K utna. 
G d y  w y jeżd ża ł w czora j ze s ta c ji p o c ią g  W a r­
szawa —  T oruń , z osta tn iego  w agonu , w k tó ­
rym zna jdow ali sic strzelcy , ja d ą cy  na zebra­
nie d o  T orun ia , pad ło  k ilkan aście  strzałów ' re­
w o lw erow y ch  i k arab in ow ych . Jedna 7. kul 
w padła d o  bud ynku  s ta cy jn eg o  i ugodziła  
w  brzuch d y żu rn ego  ruchu A . M oraw skiego, 
p rzesy ła ją ceg o  w łaśnie dep eszę d o  stacji w e 
W łoc ła w k i o  w y jściu  z K utna pociągu  toruń­
sk iego . N ieszczęśliw y, c iężk o  ranny, stracił 
przytom n ość i nie. d o k o ń czy ł depeszy. Urząd

k o le jo w y  w e W ło c ła w k u  za n iep ok o jon y  tem . 
p o łą czy ł się te le fon iczn ie  z  K utnem , p y ta ją c  co  
zaszło . W ład ze  k o le jo w e  zaalarm ow ały policję , 
która  po leciła  za trzym ać p o c ią g  i przystąpiła  
do przeprow ad zen ia  dochodzeń  S trze lcy  k a te ­
g ory czn ie  od m ów ili udzielenia w yjaśn ień , a na 
ponaw iane przez p o lic ję  żądanie przyjęli g ro ­
źną postaw ę, ob sa d za jąc  w e jścia  i w szystk ie  
o k n a  karabinam i i rew olw eram i. P ertra k ta cje !’.!) 
n ie od n ios ły  ża d n eg o  skutku. W ła d ze  k o le jo w e  
i p o lic ją  w idząc f-wą hezsiiność(ł) pu ściły  Po­
c ią g  z 1 i p ó ł godzinnom  opóźnien iem  w dalszą 
drogę d o  T oru n ia (!!)

Ukraińcy strzelają do ułanów.
L w ów . 29 w rześnia. Jeden szw adron  kaw a­

lerii 14 p. u łanów  ja /.łow ieck ich , d esy g n ow a a y  
do a k cji p a cy fik a cy jn e j na terenie M ałopolsk i 
W sch od n ie j w yru szy ł w czora j d o  S taw czan  
w p cw iec ie  G ródek  Jagielloń sk i. G d y  szw adron 
w k racza ł d o  wsi pad ły  nag le  4 Strzały karab i­
now e, k tóre  na szczęście  nie zran iły  n ik ogo . 
P rzy  asyście  po lic ji d ok on a n o  szeregu  rew izy j, 
w  w yn iku  k tórych  zarek w irow an o u tam tej­
szych  ch łop ów  U kraińców  k ilk an aście  karabi­
nów , rew olw erów , n aboi oraz m ateria} zapalno- 
w yfcuchcw y. D ok on a n o  w iciu  aresztow ań .

Kawa akty sabotażu.
is ław ćw . 29 w rześnia. Dnia 28 hm. o  z.

w  Serafiń-
eaeh. p ow ia t H orećlenka. Szkoda w ynosi ponad 
700 zł.

Stanisław ów ’. 29 w rześnia. Dnia 28 bm. 
o k o ło  gadz . 21 padła pastw ą pożaru iedna

'  P raga  29 w rześnia. Z n a n y  francuski w y ś e i- ,
" r-!"'iec. M ebel D ore  u legł w czora j pod czas  z a - j - ' 1 pod pa lon o  dw ie s terty  słom y 
^ d ó w  a u tom ob ilow y ch  im ienia M asaryka 
^  firnie, ciężk iem u  w yp a d k ow i. Ja iląc na czele  
R o d n i k ó w  w ozem  m arki F ugatti, p o  p :a te j 
fi-ddzie p op a d ł D ore na zakręcie  w  poślizg , sa- 
^ ^ fe ć d  zm iażd ży ł drzew o, w y w ró c ił się i p rzy  
f f i ć i ł  g o  sw ym  ciężarem . D ore doznał z ła m a n a  
^ C i  m ied n icow ej i k rw otok u  w ew nętrznego.
‘-łan je g o  je s t  bardzo  p ow ażn y ,

Afganistan strzasa z sisbia narzucone
p rzez Am am iH aha re form y .

Teheran (P A T ). D on oszą , iż Rada. N arodow a 
” % anistann  n a  ostatniern swern posiedzeniu  
^ tw ie rd z iła  rezo lu c je , p rzew idu jącą  u tw o r z e - j 
. 'e Zgrom adzenia  N a rod ow eg o , przyw rócen ie  
^ ‘Ułów i odznak  h on orow y ch , oraz  flagi t r ó j- 1 
^5rw-nej, zn iesion y ch  przez. Am anullaha. R ada  
I ^Pow iedziała się przeciw k o  zw rotow i \ :u a n u l, 

ho-wi je g o  dóbr i przy ję ła  rezo lu cję , żą d a ją cą )
, T(Uu w y w iez ion y ch  przez n iego  k osztow n o  
j, ’ s tan ow iących  w łasn ość państw a. vv k olach  
*̂*łd,v N a rod ow ej w yraża ją  opih.ię. że  król. zg o - 

J llft z ustaw;ami islam icznem i. obe jm u je  w  cha '
Ł eterze p r  zosa ra d y  m inistrów  k ierow n ictw o  | 

aw pa ń stw ow ych .
E G Z E K U C J E  W  C H IN A C H .

. H ankou. (P A T ). W  m ie jscow ości W u -C /a n g  
Jj^O nano w cz o r a j eg zek u c ji na 44 osobach  
j a r z o n y c h  o  kom unizm . P raw ie w s z y s cy  stra 
9,5»y  liczy li pon iżej 20 lat.

•W a c je  mordsrcy wielkiego ksiąc a.
a Prawo w ydania  ich drukiem  żąda horerulal-

n y ch  sum,

sterta słom y w  K orolin ie, pow iat T łum acz. 
P rzytrzym an o 5  osobników ', pod ejrzanych  
a podpalen ie.

L w ów . (P A T ) U bieg łe j n o c y  p a tro lu jący  
p osteru n k ow y natknąt się na ja k ie g o ś  n iezna­
n eg o  osob n ik a , n io są ce g o  paczk ę . Na w idok  
p osteru n k ow eg o  n iezn a jom y  porzu cił paczkę, 
a sam p oczą ł u ciek ać. P a czk a  zaw ierała k ilk a ­
set ulotc-k K F Z U  w  języ k u  polsk im  i ukraiń ­
skim .

W A R T O W N IK A  G M IN N EG O  PO B ITO  
P A L K A M I.

L w ów . (P A T ) W cz o ra j dnia 28. 9. w  n o cy  
na torzc  k o le jo w y m  L w ów — S try j trzy  o so b y  
n ap ad ły  na w a rtow n ik a  gm inn ego, p iln u jącego  
toru , w zy w a ją c  g o  d o  porzucen ia  posterunku, 
a g d y  w artow n ik  żądaniu  temu odm ów ił, p ob ito  
g o  d o  krw i pałkam i. S p ra w ców  napadu trzech 
l Tk ra iń ców  ze L w ow a , k tó r z y  zam ierzali d o ­
k o n a ć  sabotażu , a resztow an o nad ranem .

Kraków, ul. Floriańska L. 7.
Telefon Nr. 137-58.

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

 - t - * —      — -  W '

Przedstawiciel Watykanu na kongresie lotniczym,
W arszaw a , 29. 9. (T c lc f . w l.) Z  R zym u  d o ­

noszą, żc  pew ną sensacje  w y w o ła ł tam fakt 
w y jazd u  przedstaw icie la  W a tyk a n u  cło B uda­
pesztu  na m ięd zy n a rod ow y  k on gres  lotn iczy .
A cz k o lw ie k  W a ty k a n  nie posiada  d o ty ch cza s

ą fia ry i, (P A T ). D zien n ik  rosy jsk i ..W cz ro ż - j sw ego  lotn isk a , ani aerop lan ów , to  jednak  
-w ych od zący  w  P a ry ża  druk u je  rew ela - J w  traktacie  lateraucńskim  jest to  przew idzia-

<S..
, ■ itie s z cz e g ó ły  o  kom u n iście  W ja.śnikow ie, za- ne, pr7.yczem par.

° icy  w ie lk ieg o  k sięcia  M ichała A le k s a n d ro w i-1 kanem  a W iech am i nastąpi um ow a, w ed łu g  
,, fl’ brata cara M ikoła ja  51. W e d łu g  w s p o m n ia - ' k tó re j aerop la n y  W a ty k a n u  k rą ży ć  b ęd ą  po-

1 - -1 J- - --- ' 1 ~-• u . l  n

G m ów i, że m iedzy  W a tv -

be, pism a W ja śn ik ow  za sw o je  um iarkow ane 1 nad terytorium  w łosk iem , zaś par.
_ _ . • • . I vr» <1 rl ł/\rvł nrium f wl." fł ńi.1: 1 <win

7 określa .
^ k o n a n i a  sk łan ia jące  się ku m ie n sze w ik o m ,! że nad terytorjum  w atyk ań sk iem  żadnym  ob - 
s ? s,auy b y ł następnie przez Stalina d o  T urkie-1  c Ym  aeroplan om  k rą ży ć  nie w o ln o . W y sia n ie  
^nn ci—'.1 ; nr-roT P w s w  K o n s ta n ty - ! obecn ie  O. S ca tizziego , -profesora  m atem atyk ia nu, skąd zb ieg ł i przez P ersję , K onstanty  i 

j , ^ 0! dosta ł się d o  P aryża , gd zie  zam ieszkał 
sj.. G reck im  paszportem  i p od  obcem  nazw i-1 
UylettY ja k o  prosty  robotn ik . D osta je  on staią j 
j .^ ię c z n ą  za p om og ę  z M osk w y 7, cen tra ln ego 
j ^ d o t u  w y k o n a w cz e g o , a  po7.a tem /.ar bia J

"'01

na un iw ersytecie  grog orjau sk im , na kongres

a w ja cy ju y  d o w o d z iło b y , ;że k w estja  zaop atrże­
nia. W a tyk a n u  w e w łasne aerop lan y  w ch odzi 
w fazę rea lizacji.

Stacja rad o w Watykanie.
Citta del Y a t ica n o  (P A T ). S en ator W ilhelm  

M arcon i u d a ł się. d o  Citta d c l Y a tica n o , aby  
ob e jrz eć  s ta c ję  rad io te legra ficzn ą , k tóre j b u d o ­
wa i in sta lacje  z o s ta ły  ca łk o w ic ie  w yk oń czon e . 
D ow iad u jem y się. iż zarząd sta cji w atyk ań sk ie j 
zaw arł u k ład  z w łosk iem  T ow a rzy stw em  ra d jo - 
fcn iczn em , w  celu  ew en tu a ln ego  nadaw ania ' 
przem ów ień  O jca  św ię te g o  w ca łe j E uropie, 
przy p o m o cy  połączen ia  z aparatam i teg o  tow a ­
rzystw a.

Austria w obliczu nowych wyborów.
życie ja k o  p om y w a cz  szyb. W  chw ilach

be-
nyc-h o d  pracy pisze pam iętniki. N ie ln w n o

»tsl-
.*ha firm a am erykańska prow adziła  7, nim
'^ - a n i a  o  n ab y c ie  praw a w ydan ia  tych  pa 

k09*n,'k ó w , lecz  sum a. k tóre j zażąda ł W jeśn i- 
’ .Ust ta k  zn aczn a , że rok ow a n ia  zosta ły

bo. V
L on dyn  (D A T ). 2.600 górn ik ów , p ra cu ją cy ch

Seaham  otrzym ialo zaw iad o-h,;r '(JPalni węgla wr 
g0r.ri|_0 o zaprzestaniu pracy' po upływie 2 ty- 
•- z powodu depresji gospodarczej.

foo nazwisk w państwowa]
Centrolewu.

hę, arsza\va, 29. 9. (T el. w l.). W e d łu g  obirera- 
1 k o la ch  p o lity cz n y ch  p o g ło se k  pań- 

tr0.° 'va lista k a n d y d a tów  do Sejm u b lok u  Cen- 
i 0,e,) u będzie  zg łosz on a  w  dn iach  n ajb liższych  
łoj, e ’T̂ Ie 100 nazw isk, czy li m axiinum  d ozw o- 

l'rzez. ustaw ę o  o rd y n a c ji w y b o rcz e j. Listę,
‘er8i na pierw szem  m ie jscu  m arsz. D a szy ń ­

ski’ ’,ak i  k o le jn o  n astępu ją  nazw iska pp. D ą b - ;  szo 
l  !® ° (fiśtr. C lił.). M a lin ow sk ieg o  (W y z w ó l . ) ,1 
Pj ârszałka R a ta ja  (P iast), N ied zia łk ow sk ieg o  

$ tt ' JaRk ow 'sk iego (N P R . P raw ica ), W ron y  
• C hłopsk ie).

Pa ca łoroczn y ch  rządach  ustąpił w  osfa - 
tiiich dn iach  ub. tygodn ia , kanclerz A u strji dr. 
Jan Schober. D ym isji je g o  gabinetu  sp od ziew a­
no się w praw dzie dop iero  z chw ilą , g d y  afera 
Strafe-lli w y w o ła ia  k om p lik acje  w  brnie rządu, 
ale p rzy czy n y  ja-zesilenia tkwhi g łęb ie j. D o - 
ty eh ezasow y  gabinet c p o  rai się jak  ' w ia d om o 
na k oa lic ji, w  skład k tóre j j.rócz cłirześeijań- 
sk o -so c ja ln y ch  w eh od ziii w szeohnm m cy ;  zw ią ­
zek  w łościańsk i fL andbundi. Ob.n- te 's tro n n ic ­
twa czu ły  się nad w yraz n iew ygodn ie  iw k oa li­
cji rząd ow ej, a to  w o b e c  n ow y ch  w yborów ', 
k tóre  w- myśl k on sty tu cji m iały  s'ę o d b y ć  na

■i-osnę p rzyszłego  roku  u p a try w a ły  natom iast 
użą, k o rzy ść  iw prow adzen iu  p a lk i w y b orcze j

w
d
ja k o  stron nictw a  o p oz y cy jn e .

Tem  też tłum aczy  się fakt. że g d y  w  ub. pią­
tek w ieczorem  prezyden t p ow ierzy ł m isję’ u tw o­
rzenia n o w e g o  rządu przedstaw icie low i ch rzęść, 
seeja ln . K a ro low i Y a u g o in . d oty ch cza sow em u  
w icek an clerzow i, n ac jon a liśc i fG rossdeutseh e) 

przez usta sw ego  prezesa dra lY abcra o św ia d ­
czy li. że w  d o ty ch cza so w e j cśm io le fn ie i w ięk- 

i rzą d ow ej u d z 'a 'n  n ie wezm ą i że d ecy z ja  
la  je s t  osfn leezn ą . R ów n ież  przedstaw iciele 
Laudhuntln o d roczy li od p ow ied ź  c z y  wnzma 
udzia ł w  k oa lic ji —  d o  w tork u , a istnieją ozna­
k i, że pragnęliby  się z n ie j w y co fa ć . Za pre­

tekst d o  tego s łuży  im ubolew anie, że obalono 
Schellera, k tóry , ich zdaniem , miał w ielk ie za­
sługi i w ielk ie przed sob ą  zadania. Misja ted y  
T au go in a  je s t specja ln ie  utrudnioną wobec, 
rozbicia  się frontu  a n ty socja lis ty czn eg o . Będzie 
to  gabinet, m a ją cy  ty lk o p rz y g o to w a ć  now e 
w yb ory , ku k tórym  zw róciła  się już erdn u w a­
ga i k tórem u poch łon ię te  zasta ły  u m ysły  św ia­
ta p o lity cz n eg o  A ustrji.

C h rzęść.-socja ln a  prasa p iętnu je  przede- 
w -zystk iem  stan ow isk o  partji w 'e ik cn ie in iec- 
k iej, ob ciąża jąc ją od p ow iod zia ln ością  i winą 
za rozb ic ie  a n ty soc ja lis ty czn eg o  oIidzu . S tw ier­
dza. że obeenm  d op iero  oddzielili się w yraźnie 
przy ja cie le  cci w rog ów . N ow y  rząd uw ażać bo­
dzie za sw ój cel uw oln ić Austrię od w szelkich  
u jem nych  p rze jaw ów  ży cia  pu b liczn ego : ..C hce­
m y zetrzeć m oralną rdzę z lok om oty w , c lieem r 
oddae w am  czy ste  m aszyny —  m ów ił ostatnio 
Y au goin  na w ielkiem  zgrom adzeniu  k o le ja rze — 
tak. jak  oczy śc iliśm y  torn istry  żołn ierzy zw iąz­
k o w y c h !"  W p row ad zen ie  ezy śe le j-ze j a tm osfe ­
ry  w życie  p o lityczn e  Austrii —  o to  hasło 
Y au eo in a  i eh rzcśe ijań sk e-soe ja ln yeh  iriąeyeh 
w  b liskie już w y b ory .

W A L K A  W Y B O R C Z A  R O Z P O C ZĘ Ł A  SIĘ.
W iedeń . (P A T Y  J a k k olw iek  w y b ory  nie są 

je sz cze  rozp isane, rozp oczę ła  się ju ż  ostra w a l­

ka w yb orcza . Zarząd g łó w n y  H eim w ehry Ogła­
sza rezo lu cję , ośw ia d cza ją cą  s ię  za gabinetem  
Y a r g o in a  i w zyw ającą, stron n ictw a  m ieszczań ­
skie d o  utrzym ania frontu antym arksistow skie- 
g o . G d y h y  front ten został rozb ity , w ów cza s 
zastrzega  sob ie  H eim w ehra sw ob od ę  działania. 
B. kanclerz R enner w y g ło s ił w czora j m ow ę w y 
borczą . w  k tóre j przedstaw ił program  socja ln e j 
dem ok racji i o św ia d cz y ł m .’ im . że w o b e c  poli­
ty czn e j przesz łości Y au g o in a  m ożliw am  jest. 
iż m yśli on o zam achu stanu. K s. Seipel nazw ał 
R  tinera złym  duchem  A u strji, p on iew aż nie 
d op u ścił on d o  porozum ien ia  m ięd zy  robotn i­
kam i a ch łopam i. Jeże li stan ten potrwa, d łu g o , 
w ów czas w e jn a  dom oyya będzie  nieunikniona. 
Na zgrom adzeniu  ch rześcijań sk o  soc ja ln y ch  oś­
w ia d czy ł b. m inister o św ia ty  Schm itz. że  w sp ó ł 
praca stron n ictw a  ch rześcijań sk o  - soc ja ln eg o  
z n arod ow cam i n iem ieckim i stała się n iem ożli­
wą, pon iew aż n a r o d o w cy  n iem ieccy  cora z  ja ­
w niej upraw iają  p o lityk ę  antykościelną .

0  U T R Z Y M A N IE  A N T Y S O C J A L IS T Y C Z N E G O
B LO K U .

W ied eń . (P A T ! ..D ie S tu n do" i „A b e n d “  
d on oszą , że ks. Seipel. k tó ry  p ow ró c ił z O slo, 
bierze udział w  k on feren cja ch  p o lity cz n y ch . 
C zyn ion e są w  szczeg ó ln ośc i p rób y  skłonien ia 
narodow ców - n iem ieck ich  i Z w iązku  C h łopsk ie ­
g o  d o  p ozostan ia  w  d o ty ch cza so w e j k oa lic ji 
m ieszczańsk iej. N ie m ie ccy  n a ro d o w cy  m ieli p o ­
d ob n o  o św ia d cz y ć , że g o to w i są pop rzeć rząd , 
jeże li na je g o  cze le  stanie nie Y a u g o in , le cz  
ks. Seipel. W  razie p om y śln y ch  rezu ltatów  
tych  rok ow ań , od p a d ła b y  potrzeba  p rzed w cze . 
sn eg o  rozp isyw an ia  w y b o ró w  d o  R a d y  N aro­
dow ej.

Korespondencję p. Korfantego 
policja zwróoih

W arszaw a. 29 w rześnia (T el. w ł.) Z  K a to ­
w ic don oszą , że po przejrzeniu  pryw atnej k o ­
respon den cji p. K orfa n teg o  i k siąg  w yd a w n ic­
twa „P o lo n ii15 p o lic ja  zw róc iła  je d n o  i drugie.

Burzliwe narady wyborcze żydów.
W arszaw a. 29 w rześn ia  (T el. w l.) W c z o r a j­

szy dzień  b y l n iezw yk le  burzliw y w  dzieln icy  
ży d ow sk ie j. O bradow ały  tam w szy stk ie  niemal 
od ła m y  nad zagadnien iam i w yborczem i. N aj­
burzliw sze b y ły  obrad y  sy jon istów , k tóry ch  
część  jest za blok iem  og ó ln o -ży d ow sk im , d p i-
ga  część jest absolu tn ie  b lok ow i przeciw na. 
R ów n ież u o rtod ok sów  są dw ie partje, z  k tó ­
rych  jed n a  jest za zb lok ow an iem  się ży d ów ,
diurra zaś ch ce  iść ręka wr rękę z sanacją. W c z o ­
rajsze ob ra d y  nie d op row a d ziły  d o  żadnych  
rezu ltatów .

P P S  N A  Ś L Ą S K U  C H C E  I ś ć  W E  W S P Ó L N Y M  
B L O K U  Z CH . D.

K a tow ice . (T el. w l.) O d b y ły  się tu  k on fe ­
ren cje  p rzed w y b orcze  stron n ictw  N P R  i P P S  
z trzech  ok ręg ów  w y b o rcz y ch . N P R  u chw aliła  
przystąp ić d o  je d n o lite g o  b loku  z ChD. P P S
1 Piastem , rów n ież  P P S  uchw aliła  je d n o lity  
front w y b o rcz y  od ChD do PPS. C hrzęść. D e­
m ok rac ja  nie za jęła  d o t y c h c z a s '  s tan ow isk a  
-,v tej spraw ie.

Tsporocznc prace Ligi dobiegają końca.
D y sk u sje  nad p rojektam i g osp od arczem u
G enew a (P A T ). T e g o ro cz n e  Z gom adzen ie  

L ig i w eszło  w  pon iedzia łek  w  ostatn ią  fazę 
sw oich  prac. Na posiedzen iu  2 -g ie j k om isji p ro ­
w a d zon o  d y sk u s ję  nad rozm aitem i p ro jek tam i 
zm ian w  dzia ła lności L ig i N a rod ów  w  d z ied z i­
nach  g o sp o d a rczy ch , co  d o  k tó r y ch  u jaw n ia ją  
się najsiln ie jsze  rozb ieżn ości p o lity czn e  i g o s p o ­
d arcze  in teresów  p o sz cze g ó ln y ch  państw . C iek a ­
w a d y sk u s ja  w yw ią za ła  się nad spraw ą  k o n ­
w en cji h an d low ej, k tóra  ma b y ć  o w o ce m  k on ­
feren cji o roze jm ie  ce ln ym . W  przeciw ień stw ie  
d o  w y ra żon y ch  p esy m isty czn y ch  op in ji i n ie­
ch ęci wielu państw  do przystąpienia  d o  tej k o n ­
w encji,' francu sk i m inister handlu F landin  p o d ­
kreślił, iż k o jf c c n c ja  ta s ta n ow ić  będzie o s ta ­
teczną broń p rzec iw k o  bezładnem u i nieuzasa-* 
dnionem u podnoszen iu  ce l oraz za zn a czy ł, iż 
jed y n ie  na posiedzen iu  tej k on w en cji m o g ły b y  
b y ć  p od ję te  n ow e  rok ow an ia  w  spraw ie o g ó ln e ­
g o  porozum ienia w  dziedzin ie p o lity k i celn ej. 
P O W IĘ K S Z E N IE  L IC Z B Y  S E K R E T A R J A T Ó W

G enew a, 29 w rześnia. N a dzisiejszem  posie ­
dzeniu kom isji bu d żetow e j L ig i u ch w a lon o  p o ­
w ięk szy ć  liczbę  o d d z ia łó w  sekretarjątu  L ig i 
z 12 na 14. P ow iększan ia  d ok on a n o  w ten sp o ­
sób, że p row a d zon y  przez sir A rthura  Salkera  
odd zia ł p od z ie lon o  na dw a o d d z ia ły : fin an sow y  
i g o sp o d a rczy , a dział socja ln y ' p o d z ie lo n o  na 
dział op iek i sp o leczu e j i od d z ia ł d o  zw alczania  
handlu n arkotykam i. K om is ja  przyzn ała  na­
stępnie 20 ty s ię cy  franków  na w yd a tk i dla 
kom itetu  stu d iów  w  k w e s fji eu rope jsk ie j i 100 
ty s ię cy  franków  na badanie przyczyn  g o s p o ­
d a rczeg o  k ryzysu  św ia tow eg o .

W arszaw a, 29. 9. (T elef. w ł.) Dziś n god z . 
4.5 po połudn iu  w y lą d o w a ł na lo tn isk u  w ar- 
szaw skicm  ks. a rcyb isk u p  m etrop . S zep ty ck i, 
k tó r y  p r z y b y ł d o  W a rsza w y  sam olotem .
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Prawo pogranicza.
4 /  —  M a s z  r a c ję .  R o b im y  s ię  z a n a d to  se n - 

tiyu jieiitalm , a  t o  w s z y s t k o  p r z e z  to ,  ż e  w p lą ­
t a ła  s ię  w  to  b a b a . N o , J ę d r u ś ,  p o w ie d z  c o ś ­
k o lw ie k ! ty m  s w o im  so * czy s ty m  s ty le m . S ta łe ś  
s ię ,  c łru lig a n ie , d e l ik a t n y  w  w y r a ż e n ia c h , ja k  
z a k o c h a n y  d en ty sta -, a  n i c  t a k  n ie  p o d n o s i  
d u c h a ,  w  u p a d k u , j a k  ja k ie ś  t ę g ie  o b r a z o w e  
p r z e k le ń s t w o .
- — • N ie , n ie , z o s t a w  m n ie , p r o s z ę  c ię . z o ­

s t a w  m n ie  w  s p o k o ju .
Janek podniósł się markotny.

. —  J ę d r d ś .
—  C o ?
—  N ic .  Ż a l  m i c ię ,  c h ło p ie .
Z o s t a w s z y  sa m . A n d r z e j  w y c ią g n ą ł  s ię

n a  z ie m i i  p o d ł o ż y ł  r ę c e  p o d  g ło w ę .  Z m ę ­
c z o n e  o c z y  n a p o t k a ły  W a d y  b łę k i t  je s ie n ­
n e g o  n ie b a . J a k a  c is z a  i  s p o k ó j  w s z ę d z ie  i 
j a k  t r u d n o  ż y ć .  D ź w ig a ć  s a m e m u  to  ja r z m o , 
je s z c z e  s i ł  w y s t a r c z y .  I  t a k  p r z y jd z ie  ś m ie r ć , 
p r z y jd z ie  n a  p e w n o  z a w c z e ś n ie .  A  te r a z ... 
c o  r o b ić . . .  W s z y s t k o  d la  n ie g o  m u s i b y ć  
k lą tw ą . N ig d y  n ie  m y ś la ł ,  ż e  t y le  g o r y c z y  
m o ż n a  w y p i ć  r a z e m  z e  łz a m i k o b ie t y .

W s z y s t k o  s ta ło  s ię  p r z e z  t o ,  ż e  k ie d y ś  
n a u c z y c ie lk a  z H o r e z ó w k i  z o b a c z y ła  n ie , w y  
c z u ła  w  c ie m n o ś c i  n o c y  u d rę cz o n ą , d u s z ę  
lu d z k ą , ła m ią cą , s ię  p o d  c ię ż a r e m  p o g a r d y .

D a ła  m u  ja łm u ż n ę , p o p r o s t u  ja łm u ż n ę .
C ó ż  t o  m o ż e  z n a c z y ć .  N ic .  A le  z ła m a ła , 

z a p r z e p a ś c i ła  s w ó j  w ła s n y  lo s . a  ż y ć  je s t  
tr u d n o  n a  ś w ie c ie  n a w e t  je m u , b a n d y c ie . . .

P ó jd z ie ,  p ó jd z ie  ta m . m o ż e  r a z  i d r u g i  
i w ię c e j . . .  a ż  w r e s z c ie  z d a r z y ć  s ię  m u si, że  
ju ż  n ie  w r ó c i . . .  i  ta  d z ie w c z y n a  z o s ta n ie  s a ­
m a  i  sa m a  b ę d z ie  p iła  w ła s n e  g o r z k ie  łz y .

X X V .

C h o d z iła  w  c ic h y c h  /.m ro k a ch  w ie c z o r ­
n y c h , b y  s ię  z  n im  s p o t k a ć  g d z ie ś  u  r o z s t a j ­
n y c h  d r ó g ,  p r z y  s p a lo n y m  c h u t o r z e , lu b  n a  
m a łe j p o la n c e ,  u k r y t e j  ja k  s e k r e tn a  k o m n a t -  
k a  w e  w n ę t r z u  o d w ie c z n e g o  b o r u .

Z a ta je n ie  t y c h  s p o t k a ń  k o s z t o w a ło  ją  
w ie le  tru d u  i lę k u  i w s t y d u . O n  za ś  p r z y c h o ­
dził  d o  n ie j  z B ó g  w ic .  ja k ic h  s z la k ó w  d a ­
le k ic h . z m ę c z o n y  le c z  c z u jn y  n a  k a ż d y  s z e ­
le s t . n ib y  t r o p io n y  z w ie r z  le ś n y .

Z c z a s c m  te  s c h a d z k i,  b ę d ą c e  d la  n ie j 
ź r ó d łe m  u d r ę k i  i  p o g a r d y  d la  sa m e j s ie b ie , 
s ta ły  s ię  ź r ó d łe m  s z c z ę ś c iu ,  ja k b y  s p r a g n io ­
n e  m i ło ś c i  s e r c e  n ie  m o g ło  ż y ć  sa m e m  t y lk o  
c ie r p ie n ie m .

Ż e  za tru te  to  b y ło  ź r ó d ło ,  w ie d z ia ła  d o ­
b r z e ,  g d y  d n ia m i c a łe m i w y c z e k iw a ła  n a p ró ż  
n o  w ie ś c i  o d  n ie g o ,  lu b  g d y  p o d c z a s  b e z s e n ­
n y c h  n o c y  m y ś la ła  o  s w e j m i ło ś c i  b e z  n a ­
d z ie i ,  b e z  p r z y s z ło ś c i ,  o  s z c z ę ś c iu ,  k t ó r e  p rze  
c ią ć  m ó g ł  je d e n  sa m -o tn y  s trz a ł n a  g r a n ic y .

L e c z  g d y  z n a la z ła  s ię  w  je g o  r a m io n a c h , 
p o r w a n a  je g o  d z ik ą , e g z a l t a c ją ,  o s z o ło m io n a  
n a d m ia r e m  b u r z l iw e g o  s z c z ę ś c ia ,  s ta w a ła  się  
n a  n ic  n ie p a m ię tn a , s z c z ę ś l iw a .

C ic h y  z a k ą te k  le ś n y , m a ła  k o t l in k a , n a d  
k t ó r a  z w ie s z a ł  s ię  p o s t r z ę p io n y  k r z a k  g ło g u ,  
a  dno- w y s ła n e  b y ło  p a p r o c ia m i i k a m p a n u lą  
z d a w a ł  s ię  w y p e łn io n ą , p o  b r z e g i  c z a r ą  s z c z c  
śe ia , s z m a r a g d o w ą  c z a r ą  o  b r z e g a c h  z a m e ­
t y s t ó w  i k o r a li .

P o r w a ł  j ą  c z a r  ty c h  s p o tk a ń  ta je m n y c h , 
w y d a w a ło  je j  s ię  g o d n e m  c u d u  p r a w d z iw e j

m iło ś c i ,  ż e  n a le ż ą  d o  s ie b ie  n a p r z e k ó r  w s z y s t  
k ie m u  o n  i o n a  —  d w o je  k o c h a ją c y c h  s ię  
lu d z i ,  p o z a  s p o łe c z e ń s t w e m , p o z a  w s z y s t k ie -  
m i s p ra w a m i lu d z k ie m i, n ie m a l p o z a  r z e c z y ­
w is to ś c ią .

W id z ia ła  g łę b o k ie  p ię k n o  w  ich  m iło ś c i  
p ie r w o tn e j ,  m iło ś c i  n ie z a le ż n e j o d  w s z y s t ­
k ie g o ,  i s tn ie ją c e j  sa m e j w  s o b ie  m ię d z y  n ie ­
b e m  a  z ie m ią , w y k w it le j  ja k  k w ia t  le ś n y  
z ż a ru  ich  m ło d e j  k r w i i s ło d k ie j  t ę s k n o ty  
se r c .

W ie r z y ła ,  ż e  m ilo s ć  ra je s t  tom  c z y s t s z a ,  
że  n ie s k a la n a  c ie k a w o ś c ią  lu d z k ic h  oczu -, 
że  p a m ię ć  ich  m iło s n y c h  u n ie s ie ń  is tn ia ła  
t y lk o  w  n ich  s a m y c h , ż c  w  c a lk o w it e m  z la ­
n iu  s ię  ich  z  o t a c z a ją c ą  p r z y r o d ą  z a tra ca ł 
z n a c z e n ie  s ta r y  ja k  lu d z k o ś ć  g r z e c h , ż e  s ta ­
w a ł s ię  sam  o d k u p ie n ie m , p o w r o te m  d o  p ra - 
b y t u ,  r o z to p ie n ie m  w  b łę k ic ie  p r z e d w ie c z n e j 
t ę s k n o ty .

Z d a w a ło  je j  s ię  c z a s e m , g d y  w y la n ia !  s ię . 
id ą c  k u  n ie j z g ą s z c z u  ja k  p iftk n y  d u ch  le ś ­
n y , że  p r z y jm u ją c  j e g o  p ie s z c z o t y ,  je s t  ja k  
k a p ła n k a  ja k ie g o ś  s t a r o ż y t n e g o  k u ltu , o d d a ­
ją c a  s ię  s ło ń c u , w io ś n ie ,  k w ia t o m , c a łe m u  
p ięk n u  z m y s ło w e g o  ś w ia ta , k tó r e  ją  sp a la  
le c z  n ie  p la m i.

W ie r z y ła ,  ż e  n ic  n ie  je s t  w  s ta n ie  z a m ą ­
c ić  s ło n e c z n e j  p o g o d y  ich  b e z c h m u r n e g o  n ie ­
b a . L u d z ie  n ie  is tn ie ją  d la  n ic h . n iem a  na 
ś w ie c ie  n ic  poza, n im i i s z u m ią cą  z ie lo n ą  d ą ­
b r o w ą . k r ó le w s k im  d o m e m  ic h  m iło ś c i .

I  n ie  lu d z ie  p r z y p o m n ie li  je j .  że  s z c z ę ś c ie  
je s t  k r ó t k ie ,  a d łu g ą  p u s tk a  s a m o tn e j t ę ­
s k n o t y .  O s trz e ż e n ie  p r z y s z ło  z b e z c h m u r n e ­
g o  n ie b a , s ło ń c a , k t ó r e g o  p r o m ie n ie  s ta w a ły  
s ię  c o r a z  c h ło d n ie js z e  i t r a c i ły  sw ą  B o s k ą  
m o c  ż y c io d a jn ą .  P r z y jd z ie  w k r ó t c e  d z ie ń , 
k i e d y  z a m rze  ż y c ie  b u jn e g o  la su  i p o  u d e p ­

ta n y c h 1 ś c ie ż k a c h  znaczyć się będzie t y l i 0 
tr o p  w i lc z y .

I c h o ć  dąbrowa pozostała jeszcze zielo* 
n a , l e c z  i tu na soczystą trawę wiatr naw®' 
w a ł u m a r ły c h  liści z innych części lasu, prz? 
s y ła ją c  p o z d r o w ie n ie  je s ie n i  d u m n y m  
b o m , k tó r e  n ie  c h c ia ły  s ię  je s z c z e  p o d d a ć -  

G d y  o  z a c h o d z ie  s ło ń c a  s z la , s p ie s z ą c  n!t 
u m ó w io n e  s p o t k a n ie  s e r c e  j e j  s ię  ś c is k a '0 
b o le ś n ie  n a  w id o k  b o g a t e j  krasy la su  u®1®’ 
r a ją c e j  w  p r z e p y c h u  je s ie n n e g o  s ło ń c a . K 11* 
d o c z e r w o n c  l iś c ie  k lo n u  s ła ły  s ię  c i c h o  V° 
z a r o ś n ię te j ś c ie ż c e ,  s y p a ły  s ię  ja k  m on et, 
z b la d e g o  z ło ta  s z t y w n e  k r ą ż k i  o s in y , a  srn"; 
tn e  b r z o z y  c h w ia ły  s p ło w ia le m i w arkocza®1 
n ad  lil.jow ą  o d  w r z o s ó w  p o r ę b ą .

A le  d ą b r o w a  b y ła  je s z c z e  z ie lo n a . 
K t ó r e g o ś  d n ia , s u n ą c  c ic h o  p o  m iękki®) 

m u ra w ie , z a s z ła  n ie s p o d z ie w a n ie  A n d r z e j3’ 
g d y  s ie d z ia ł  n a  z w a lo n e j  k ło d z ie  z r ę k o ® 3 
s p le c io n e m i u  k o la n . P o  ra z  p ie r w s z y  ® 6 
z a u w a ż y ł  j e j  p r z y jś c ia .  ’ D łu g o  p rzy g lą -d 3^  
m u się  w  m ilcz e n iu . T r w a ł  n ie r u c h o m o , z3' 
p a t r z o n y  p r z e d  s ie b ie  i j a k b y  za sln ch a T ip  
W  p r z e jr z y s te m  p o w ie tr z u  je g o  o s t r y  p ń ® 1, 
o d b i ja ł  s ie  w y r a ź n ie  n a  t le  d z iw n ie  c z y = tsj 
z ie le n i. W y r a ź n ie  z n a c z y ły  s ię  s z a r e  prosi® 
p n ie  d r z e w . G órą . m ie d z y  g a łę z ia m i tr""3 
m o c n y  je d n o s t a jn y  szu m . U c z u c ie  p r z e n ik h  
w o j t ę s k n o t y  s z ło  d o  s e rca  o d  te j dąbrO '® f 
z ie lo n e j i s z u m ią c e j, o d  t y c h -d u m n y c h  d r z e "  
w z n o s z ą c y c h  s ię  u r o c z y ś c ie  m ię d z y  s z ® 3'  
r a g d o w ą  m u raw ą, a  s z a f ir o w e m  n ie b e m . t * 

S a m o tn y  c z ł o w ie k  z a s łu c h a n y  w  o d w i e ­
cz n ą  p ie śń  d ą b r o w y ,  z a w s z e  je d n a k o w o  c* 3. 
r u ją c ą  p ie r w o tn ą  d u s z ę  c z ło w ie k a ,  marzł" 
d a le j, n ie p o r u s z o n y  i c ic h y .

(C iąg  d a lszy  nastąpi). ’ 1

ik

s u m ^

NA RATY! “
M A  S E Z O M  J E S I E M M Y  I  Z I M O W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie
w  w ielkim  wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K .  M K 0 5 Z  f  S f t a  w łaść. JAN HAMUSZ i KAROL JAROSZ

Kraków Fforjanska 35, rog św. Marka. Tel. 12323
■t

£ u & u p n a c f t  tomanwM p o r r o ł i j r a a ć  s i t ?
. \

• - n a „&ios JTaradn**.

FABRYKA  S U K M  
w  R ak sza w ie  

koło Łańcuta Min.
poleca znane ze swej 
d ob roc i materjały czy­
sto w ełniane jak lode- 
ny, szew ioty, kamgarny 
i tp. w  różnych  m o­
dnych  deseniach na 
ubrania m ęskie, ma- 
terjały na rew erendy 
i sutanny dla Prze w. 
D uchow ieństw a o r a z  
sukna t. z. sławuekie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

" T g u f o i o n o  indeks na 
ffia nazw isko Tomasza 
Śliw y studenta Wydz. pra­
wa U. J. Znalazcę upra­
sza się o złożenie indeksu 
w  sekretariacie wydziału 

prawa.

Drzewka owocowe .
sprzedaje 

po cenach bardzo przyfdę^nTeh.

M m sa s ło w n ic z y  „G ll !? K A “
własność Krakowskiego Tow 

Ogrodniczego
w PrędnPu Czerwonym, 

p. Kraków.

yc z c iw a ,  pracow ita o 
soha, znająca prow a­

dzenie dom u. kuchni, bie­
lizny, gospodarstw a wie ­
jskiego, poszukuje o b o ­
wiązku na probostw o.
Zgłoszenia Jaroszow a Ka­
tarzyna poczta H ajnów ka.

Fabr. skłac
PŁÓCIEN i BIELIZNY

R . K O W A L S K I
Kraków ul. Wiślna L. 8.

P oleca :
Płótna lniane kościelne 
i do haitu. Obrusy, rę­
czniki, ścierki. Płótna 
bieliźniane i poście lo ­
we. Barchany, baje. fla- 
nele, ciepła bielizna 
Perkaliki,kołdry, kapy, 
koce. sienniki, pończo­

chy, skarpety. 
Wybór wielki! Ceny niskie!

P i ę k n y  d u ż y

P o k d j
k om fortow y z osohnem 
w ejściem  bez m ebli tylko 
solidnej osobie  w yn ainrę 
zaraz w łaściciel ul! ie a  2- 

telefon 3156.

/ g o s p o d y n i  kucharka 
w«S wieiska lat 38 znają­
ca się dobrze na kuchni 
;i gospodarstw ie, poszuku- 
jie posady na plebanię. 
-Zgłoszenia do Administr. 
„ G ł o s u  N a r o d u *  pod 

„U czciwa*.

KOSZTORYSY
największe, 1 itozrafow ane 

od 5 do 10 zł. sztuka.
Multiplez Kanonicza Ig

Stanisława Poprawska
pi&nistke 

udziela l e k c j i  g r y  na 
fortepianie. 

Bonerowska 14. 767
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D L A  P . T .  N A U C Z Y C I E L S T W A !
na rok szkolny 1930/31.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW ŚV/. KRZYŻA 13.
POLECA Z  W Y D A W N IC TW  Z  ZAKRESU  PEDAGO GIKI, METODYKI, D Y D A K T Y K I

!■ ROBOTY KOBIECE:

V
MACHOWTCZOWA Z .: Z b iór m onogram ów . 5.—
ROGOW SK A A .: Jak należy uczyć robót ręcz­

nych kobiecych  w szkołach lud. w iejskich 0.80 
RU D ZIŃ SK A  M.: Roboty k obiece w szkole

p o w s z e c h n e j ............................................................ 4.40
ŚPIEW  I  M U ZYK A :

CICIM IRSKA N.: P iosnki i zabawy . . . 2.—
D ZIU BAN  F.: Dźwięk. Cz. IV ...........................2.—
GOŁĘBIOW SKI W ł.: Nauka śpiewu w szkołach 
\ powsz. Podr. dla naucz, klasa I. . 1.70

■>—  Nauka śpiew u w szkołach powsz. Podr.
X dla uczniów. Cz. I I .......................................4.—

g—  Nauka śpiew u w szkołach powsz. Podr.
dla uczniów. Klasa III . .  .  .  . . 5.—

Nauka śpiewu w szkołach powsz. Podr. 
dla uczniów. Cz. V . . . . . . .  5.—

H Ł A W IC ZK A  K.: G łówne zagadnienia m eto­
dyczne hauki śpiewu w  szkole powsz. . 3.—
Śpiew nik szkolny. Cz. 1............................1.20

/ - — Śpiewnik szkolny. Cz. II. , .  . . . 3.—
JOTEYKO T .: Historja muzyki polskiej i po­

w szechnej .................................................................... 2.50
K AZU RO SŁ: Drogi rozw oju słuchu muzycznego 2.80
M ASZYNSKI P . :  Początki śpiewu. Podr. do

nauki śpiewu zbiorow ego . . . . . 5.—
NTEMCZYNSKI W .: Podr. metod, nauki śpiewu

i początków m h z y k i ....................................... , 2.50
NIEW IADOMSKI St.: W iadom ości z muzyki,

zasadnicze i o g ó l n e ..................................3.—

•V

OPIENSKI H.: D zieje muzyki powszechnej
w  zarysie . .......................................................

PIASEK F.: Praktyczny podr. do nauki czy­
tania nut głosem  . ■ .......................................

—  Nauka czytania nut głosem  metodą trój­
dźw iękow ą dla średnich zakładów nauk. .

—  Nauka śpiewu met. trójdźw iękow ą Cz. I.
—  Nauka śpiewu met. trójdźw iękow ą. Cz. IT.
—  Nauka śpiew u met. trójdźwiękow ą. Cz. III. 

RĄCZK A St.: Nauka śpiewu. Teor.-prakt. podr.
dla klas niższych szkół średnich ogólno­
kształcących. Ćz. I. 3.80; Cz. II. .

REISS J . D r.: Zagadnienia muzyczne .

RELIG JA:
KOSIŃSKI W . Dr. X .: Metodyka nauczania re-

ligji czyli katechetyka . >...............................
K R ZE SZK IE W IC Z St. Lic. X .: Metodyka nauki

■ r e l i g j i .............................................................. .......
M ARCISZEW SKA - POSADZOW A St.: 0 ' na­

uczaniu religji . . . . . . . .
—  Pierw sze rozm ow y religijne z malemi 

d z i e ć m i ............................... .......
M ŁYNARCZYK J . Dr. X .: Pogadanki religijne

z malemi d z i e ć m i ...............................................
PICHLER J. X., B IELAW SK I Z. X .: Katechezy 

katolickie dla szkół ludowych. Cz. I — III. 
Opr............................................   . . . .

STIEG LITZ H „ G AL ANT W. Dr. X X .: Kate­
chezy I —IV . Opr.  ...............................
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SZUKALSKI J. X .: Podręcznik m etodyczny do
nauki historji b ib lijnej. Tom  I. 18.— ; opr. 21.—

— Podręcznik  metod, do nauki historji 
b ib lijnej. Tom  II. 24.— ; opr. . . . 27.—

ROBOTY 1 RYSUNKT:
ANDRUCHOW ICZ T., OGIELSKI W .: Robofy 

ręczne w glinie i papierze. Podr. metod, 
dla nauczycieli. Zeszyt I. 2.50; Zeszyt II.

BOBIENSKA N.: Pierw sze lata nauczania ry ­
sunków' w szkole powsz. . . . . .

GORZKOW SKI A.: Roboty. Metodyczny podr. 
dla uczących robót w szkołach powsz. Cz. I.

KRYCINSKI W . Prof.: Nowe metody nauczania 
rysunków . s. . . . .

MISKY L.: Plastyczne uzmysławianie przed- 
• m io tó w .............................................................. .......
—  Rysunek głowy i figury ludzkiej . . j .

PRZYŁU SK I J.: Szkoła pracy. W ychow aw cze
znaczenie prac ręcznych w szkole i poza 
szkolą

SULGUSTOW SKA - DUNIN M.: Slojd. W zory 
do robót p ilkow ycł ... .

—  Slojd. W skazów ki m etodyczne .
SZUMAN St.: Psychologja twórczości rysunko­

w ej d z i e c k a ..............................................................
TAD D J . L.: Nowe drogi wychowania artyst.
TOR J.: Podstaw owe zasady rysunku e lem en t..
W ycinanki ludu p o ls k ie g o .......................................

4.—

4.—
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Na składzie wszelkie podręczniki szkolne, mapy ścienne i podręczne, globusy, tablice do  nauki poglądowe!.. 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. Kosztów opakowania nie dolicza sie.

^Kjrdawc* „Głos Narodu'1 gkg z ogr. odpow, K- Holeksa. Sedaktor oacatalny Jan Matyaók. g;dpcwied*. Dr, Józef WarcLatowBłu. Drukarnia „Glęeu Narodu1* god zarz, tL,


